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- Ile trzeba mieć w sobie arogancji, aby jednym podpisem zadecydować o życiu innych? - pisze Edyta Kubik, wykorzystując ten 
pożar do walki z budową zakładu elektrolitu w Godzikowicach. - To młodziutcy strażacy OSP zostaną wysłani do gaszenia takiej 
fabryki. Strażak dostanie rozkaz i będzie musiał tam wejść. Wejdzie tam wiedząc, że raczej nie wyjdzie.... 

Płoną akumulatory, Edyta Kubik ostrzega!

- Pociski 
dolatują 
do naszych 
domów, 
nieustannego 
hałasu nie da się 
wytrzymać - mówi 
Józef Adamowicz. 
- Dłużej tak żyć 
nie mogę...

NIELEGALNA strzelnica ZAGRAŻA mieszkańcom?
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Radny Urbańczyk: 
- Ktoś to spieprzył. 
Dlaczego mamy za to płacić?
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OŁAWA 
Rekreacja 
z ograniczeniami 

Od 6 czerwca działalność 
mogą wznowić baseny! Ta 
data jednak nie oznacza, 
że już od tego dnia 
będzie można popływać 
w oławskich Termach 
Jakuba

27 maja premier ogłosił IV 
etap odmrażania. Nie poda-
no jednak informacji, która 
dla otwarcia pływalni była 
najważniejsza. Na szczęście 
już jest. Chodziło o wytyczne 
sanitarne. Tuż po konferencji 
prezes Term Jakuba komen-
tował na gorąco, że bez tego 
nie można otworzyć pływalni. 
- Czekamy na rozporządzenie 
ministra zdrowia - mówił 27 
maja. - Nie jesteśmy siłownią, 
która ściągnie pracowników, 
włączy wentylację, klimaty-
zację i może działać, my po-
trzebujemy czasu, żeby osią-
gnąć pełną gotowość i pełną 
sprawność.

Te bardzo wyczekiwanie 
informacje przyszły 1 czerw-
ca późnym popołudniem. 
Wytyczne dotyczące saun 
i  basenów opublikowano na 
rządowej stronie internetowej. 

- Dokładnie to analizujemy 
pod kątem prawnym, aby 
spełnić wymogi i  otworzyć, 
a  chcemy to zrobić jak naj-
szybciej - mówi Zbigniew 
Szwarc. - Na pewno dobrą 
informacją jest to, że są do-
puszczalne 4 osoby na torze, 
więc to oznacza, że mogą 
pływać 24 osoby, bo mamy 
6 torów. To jest na pewno o 
wiele lepsza informacja niż 
krążące w sieci plotki, że bę-
dzie tylko jedna osoba na tor. 

Szwarc podkreśla jednak, 
że tematem do przeanalizo-
wania są też sauny suche, bo 
w jednej, w której temperatura 
przekracza 60 stopni Cel-
sjusza, mogą relaksować się 
tylko dwie osoby. - W naszym 
saunarium mogą przebywać 
jednocześnie 4 osoby, bo 
mamy dwie sauny - dodaje 
prezes.

Według nowych wytycz-
nych parowej sauny nie po-
winno się używać w  ogó-
le. Kolejnym „orzechem do 
zgryzienia” jest ograniczenie 
w liczby osób przebywających 
w  obiekcie. W  wytycznych 
jest zapis, że „liczba osób 

jednocześnie korzystających 
z  obiektu nie może przekra-
czać 50% maksymalnego 
obciążenia, jednocześnie nie 
może być to więcej niż 150 
osób”.

- Tu trzeba się zastano-
wić nad nowymi godzinami 
otwarcia - mówi Szwarc. - 
Dodatkowo musimy jeszcze 
przemyśleć całą logistykę, bo 
jeśli chodzi o poruszanie się, 
jest wyraźnie zaznaczone, że 
cały czas trzeba zachować 
dystans. 

Jak Szwarc ocenia nowe 
wytyczne? - W  moim prze-
konaniu nie jest źle. To nie 
jest wariant najgorszy, który 
braliśmy pod uwagę, nie jest 
też ten najlepszy, ale uważam, 
że będziemy basenem, który 
otworzy się w  pierwszym 
rzucie, a nie na końcu. Wodę 
już grzejemy, uzdatniamy 
i  dużo zależy od tego, kie-
dy osiągniemy odpowiednie 
parametry. Zakładam, że już 
w  okolicach weekendu będą 
gotowe, ale najważniejszą 
kwestią jest dostosowanie 
obiektu do wytycznych. Je-
stem umiarkowanym opty-
mistą jeśli chodzi o otwarcie, 
natomiast jeszcze dziś terminu 
nie mogę podać, bo jestem 
właśnie przed spotkaniem, 
gdzie mamy wszystkie szcze-
góły analizować. 

Chociaż Szwarc nie podaje 
konkretnego dnia otwarcia, 
to już wiadomo, że miłośnicy 
pływania mogą się szykować 
na przyszły tydzień. A co z ba-
daniami wody? W Termach 
wykonywano je na bieżąco, 
a w wytycznych nie nakazano 
żadnych dodatkowych. 

- Teraz musimy tylko ustalić 
z  prawnikiem, żeby regula-
min korzystania z  obiektu 
był czytelny, żeby ludzie wie-
dzieli, co robić, i niezależnie 
od tego, jaki mamy stosunek 
do pandemii, żebyśmy mieli 

świadomość, że w  obiek-
tach użyteczności publicznej 
wszyscy mamy prawa i obo-
wiązki, z naciskiem na obo-
wiązki. Od samego początku, 
gdy tylko się otworzymy, nie 
można będzie dopuścić do 
tego, że to, co ludzie myślą 
i robią w domu, będą przeno-
sili do obiektu użyteczności 
publicznej. Nie, tu wszyscy 
jesteśmy zobowiązani do za-
chowania procedur, bo z tego 
będą nas rozliczać!

Zapytaliśmy też o  basen 
odkryty. Na tę atrakcję szcze-
gólnie czekają dzieci. Szwarc 
mówi, że na otwarcie moż-
na liczyć w  okolicach 20 
czerwca. Jak dużo zmieni 
się tutaj? - Wyszły wytyczne 
dla kąpielisk, ale oficjalnie 
basen nie jest kąpieliskiem, 
więc wysłałem zapytanie do 
wojewódzkiej stacji sanitar-
no-epidemiologicznej, czy 
należy traktować wytyczne 
dla kąpielisk 1:1 jak dla 
basenów letnich - wyjaśnia. 
- Moim zdaniem tak, bo 
basen letni różni się tylko 
wodą, która jest uzdatnia-
na, więc jeszcze czystsza, 
bezpieczniejsza. Jeśli basen 
letni można będzie traktować 
tak jak kąpielisko, to bardzo 
dobrze, bo jest w wytycznych 
napisane, że przypadają 4 
metry kwadratowe na osobę 
i de facto oznaczałoby to, że 
można iść z  otwarciem jak 
w  zeszłym roku, czyli wej-
dzie prawie 1800 osób, ale 
jeśli powiedzą, że to miejsce 
ma być traktowane jak ba-
sen kryty, to wtedy będzie 
zupełnie inaczej, bo wejdzie 
maksymalnie 150 osób... 
Czekam na potwierdzenie 
i jasną definicję.

Agnieszka Herba 
powiatowa@gmail.com

Tylko krok od pływania

Gmina Oława 
Warto skorzystać 

Gminna Biblioteka Publiczna 
w Bystrzycy zaprasza na cykl 
szkoleń online z zakresu 
prawa konsumenckiego

Cykl spotkań online jest 
przeznaczony dla każdego 
mieszkańca i  będzie dotyczyć 
podstawowych zasad prawa 
konsumenckiego, które z  całą 
pewnością przydadzą się każ-
demu. Zajęcia poprowadzą 
aktywni zawodowo prawnicy, 
którzy podczas spotkań omó-
wią najczęściej przydarzające 
się problemy związane z m.in. 
wadami zakupionych towarów, 
problemami z zakupami na od-
ległość, czy też wprowadzaniem 
konsumentów w błąd.

Spotkania odbywać się będą 
w poniedziałki i środy o g. 17:00.

Harmonogram: 

1. Kim jest konsument? Spo-
soby reklamowania towarów. 

2. Problemy związane z koro-
nawirusem cz. 1 

3. Problemy związane z koro-
nawirusem cz. 2 

4. Kredyty, chwilówki – co 
warto o nich wiedzieć? 

5. Zakupy w internecie cz. 1 
6. Zakupy w internecie cz. 2 
7. Problemy podczas podróży. 
8. Zakupy na pokazach, triki 

sprzedażowe (szczególnie dla 
seniorów, spotkanie z  rzeczni-
kiem praw konsumentów) 

9. Oszustwa telekomunika-
cyjne i energetyczne. Problemy 
z windykacją.

Szczegóły na Facebooku: 
„Gminna Biblioteka Publiczna 
w Bystrzycy”.

(kt)

Spotkania z prawnikiem
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Poniżej wybrane punkty z wytycznych,  
które obowiązują na basenach:

* w przypadku nieautomatycznych drzwi wejściowych pozostawienie ich 
otwartych przez cały czas działania obiektu, co pozwoli unikać ich dotykania,
* zaznaczenie 2 m odległości na podłodze przed kasą/szatnią lub wyraźnie 
oznaczone strefy czekania,
* bezpośrednio przed kasą/szatnią może znajdować się jedna osoba. 
Niezbędną informację należy zamieścić na zewnątrz przed drzwiami 
wejściowymi lub/i obok okienka kasowego/szatni,
* prowadzenie dezynfekcji bransoletek i/lub kluczy (do szafek) po każdym 
użytkowniku,
* zamieszczenie czytelnej informacji przy wejściu do obiektu o zakazie 
korzystania z pływalni osób z objawami jakiejkolwiek ostrej infekcji, przede 
wszystkim dróg oddechowych,
* usunięcie krzeseł i ławek w poczekalniach - nie zezwalanie i nie zachęcanie 
do odpoczynku i oczekiwania lub przedłużania pobytu w pomieszczeniach 
obiektu.
* w przypadku przebieralni zbiorowych zapewnić tylko ograniczoną liczbę 
szafek, z możliwością zachowania dystansu osób korzystających z szatni,
* prowadzenie dezynfekcji szafek po każdym użytkowniku.

Należy zwrócić szczególną uwagę na: 
* ustalenie i kontrolę maksymalnej liczby użytkowników – biorąc pod 
uwagę zróżnicowanie wielkości obiektów, liczba osób przebywających 
w jednym czasie na ich terenie powinna być ustalona indywidualnie. Liczba 
osób jednocześnie korzystających z obiektu nie może przekraczać 50% 
maksymalnego obciążenia, jednocześnie nie może być to więcej niż 150 
osób,
* maksymalnie z jednego toru mogą korzystać 4 osoby jednocześnie
* zachowanie niezbędnego dystansu 2-metrowej odległości pomiędzy 
osobami stojącymi w kolejce oraz w otoczeniu pływalni, tj.: szatni, 
przebieralni, toalet, natrysków, brodzika – poprzez zastosowanie widocznych 
wskazówek (np. naklejki na podłodze lub stojące znaki) i utrzymywanie 
minimalnej odległości od innych osób wynoszącej 2 m, także podczas 
pływania w basenie,
* zbowiązkowa dezynfekcja rąk przez użytkowników przy wejściu na teren 
obiektu,
* przestrzeganie zasad higieny użytkowników na pływalniach - obowiązkowa 
i staranna kąpiel oraz umycie całego ciała pod natryskiem przed wejściem 
do hali basenowej. Przestrzeganie ścisłego rozdziału strefy obutej i bosej, 
przejście do hali basenowej przez brodzik do płukania stóp,
* w przypadku małych niecek i jacuzzi , gdy nie ma możliwości zachowania 
dystansu społecznego zaleca się - korzystanie z nich pojedynczo lub w kilka 
osób pozostających we wspólnie zamieszkujących.
Obowiązkowe noszenie osłon ust i nosa przez użytkowników z wyłączeniem 
kąpieli i pływania w basenie - osłona ust i nosa powinna być zdjęta 
i pozostawiona wraz z ubraniem w przebieralni, z której należy bezpośrednio 
udać się pod natrysk i poprzez brodzik przejść do basenu. Ubierając się 
po kąpieli należy ponownie założyć osłonę ust i nosa w pomieszczeniu 
przebieralni. 
Więcej o wytycznych przeczytasz na www.gov.pl/



3www.gazeta.olawa.pl23/2020

POWIAT 
Łowią naiwnych 

Uważajcie na sms-y 
z linkami do płatności! Są 
rozsyłane w całej Polsce. 
Ostatnio ofiarą oszu-
stów padła mieszkanka 
Dolnego Śląska. Miała 
zapłacić tylko 50 groszy 
za dezynfekcję paczki, 
a straciła z konta 2,5 tys. 
złotych. Przeczytajcie ku 
przestrodze i mówicie 
o tym innym!

46-latka dostała SMS-a 
z informacją, że musi zapła-
cić za dezynfekcję przesyłki, 
otworzyła załączony w wia-
domości link do strony inter-
netowej i zapłaciła 50 groszy. 
Po przelaniu pieniędzy oka-
zało się, że z jej konta znik-
nęło 2,5 tysiąca złotych. - Nie 
dokonujcie płatności poprzez 
linki w SMS-ach, nie ściągaj-
cie aplikacji proponowanych 
w SMS-ach - mówi asp. szt. 
Sylwia Serafi n z KPP w Lu-
binie (to stąd pochodzi oszu-
kana mieszkanka). - Firmy 

kurierskie nie żądają dopłat 
do paczek, gdy przesyłka 
została już opłacona przez 
nadawcę!

Fałszywe SMS-y z prośbą 
o dopłatę są stałym punk-
tem w działaniu naciągaczy. 
Przestępcy prześcigają się 
w pomysłach dotyczących 
treści SMS-a. Wykorzystują 
pandemię, aby oszukać jeszcze 
więcej osób.

- Pamiętajmy, że przed ata-
kiem cyberprzestępców może 
nas uchronić czujność - dodaje 
Serafi n. - Lepiej zastanowić 
się kilka razy, sprawdzić wia-
rygodność wiadomości, niż 
stracić pieniądze.

Przedstawiona wyżej meto-
da oszustwa to tzw. phishing 
(nazwa pochodzi od słowa 
fishing - wędkowanie. Hac-
kerzy zapisywali je w formie 
ph=f, stąd powstało określenie 
phishing). Właściciel telefonu 
otrzymuje wiadomość z infor-
macją, aby dopłacił niewielką 
kwotę. Treść może dotyczyć 
jakiegoś zamówienia, zapłaty 
za przesyłkę, paczkę, paczko-

mat, saldo na koncie w serwi-
sie aukcyjnym, dezynfekcji 
paczki, dopłaty za wagę pacz-
ki, czy uniknięcia zablokowa-

nia albo nawet usunięcia konta 
w jakiejś usłudze. Wiadomość 
na końcu zawiera link, który 
przekierowuje nas na fi kcyjną 

stronę banku, przelewów, 
doładowań.

- Oszuści nie wiedzą do 
kogo wysyłają te smsy, nie 

wiedzą czy rzeczywiście użyt-
kownik oczekuje na prze-
syłkę lub czy posiada konto 
w wymienionym serwisie 
- dodaje policjantka. - Na tym 
właśnie polega phishing, na 
„złowieniu” kogoś i trafi eniu 
w oczekiwaną usługę. Gdy 
skorzystacie z takiej fałszy-
wej strony, łudząco podobnej 
do prawdziwej strony wa-
szego banku, i dokonacie za 
jej pośrednictwem przelewu, 
w rzeczywistości zdradzicie 
oszustowi swoje dane, hasła, 
loginy. Takie działanie kończy 
się zwykle utratą wszystkich 
pieniędzy zgromadzonych na 
rachunku bankowym, a nawet 
zaciągnięciem kredytów...

Co robić? Jeśli dostałeś 
takiego SMS-a, ale nic nie 
zrobiłeś, to jesteś bezpieczny. 
Musisz być nadal czujny, bo 
podobne SMS-y mogą nadejść 
w każdej chwili. Jeśli kliknąłeś 
w link podejrzany i zrobiłeś 
przelew, to natychmiast skon-
taktuj się ze swoim bankiem.

(AH)

OSZUSTWO na dezynfekcję

POWIAT 
Na pomoc 

Białaczka wróciła, Daniel Malik z Oławy znów zmaga się 
z tą podstępną chorobą

Prosi mieszkańców o pomoc. - Muszę znów wszystko 
przechodzić od nowa... - pisze do redakcji. - Miało być tak 
pięknie, a jest jak zwykle. Wylądowałem w szpitalu, bo bia-
łaczka wróciła! Proszę pomóż w tej nierównej walce. Nie bądź 
obojętny. Tak bardzo chcę żyć. 

Na leczenie Daniela potrzeba 50 tys. złotych, do tej pory 
udało się uzbierać ponad 20 tysięcy. Zbiórka trwa w internecie 
- pod tym linkiem: www.zrzutka.pl/ostra-bialaczka-szpikowa

(AH)

MUSI walczyć

Daniel ma dla kogo żyć. Bardzo prosi o wsparcie w walce z ostrą 
białaczką
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Kilkunastoletni chłopak stracił 
ten rower
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OŁAWA 
Kto widział? 

Żółtoczarny rower 
zniknął z ulicy Rybac-
kiej. Był przypięty pod 
klatką numer 14

Pani Mira prosi o po-
moc - jeśli wiesz, gdzie 
jest rower jej syna - za-
dzwoń 505-665-244. 
Sprawa została zgłoszona 
policji!

(AH)
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Gmina Oława 
Samorząd 

Podczas majowej sesji 
Rady Gminy pełniący 
obowiązki wójta Henryk 
Kuriata otrzymał od 
radnych absolutorium

W głosowaniu wzięło udział 
11 z 15 radnych, którzy byli 
tego dnia obecni na posiedze-
niu. Ich decyzję poprzedziło 
odczytanie sprawozdania fi-
nansowego, sprawozdania 
z  wykonania budżetu za rok 
2019 oraz opinii Regional-
nej Izby Obrachunkowej we 
Wrocławiu. 

Absolutorium to nic innego, 
jak potwierdzenie, że budżet 
został wykonany i był w po-
przednim roku wykorzystany 
zgodnie z  zapisami uchwały 
budżetowej. Wykonanie bu-
dżetu opiniuje komisja rewi-
zyjna, następnie występując 
z wnioskiem do rady o udzie-
lenie lub nieudzielenie absolu-

torium wójtowi. Podczas sesji 
podjęto też uchwały w  spra-
wie udzielenia Henrykowi 
Kuriacie wotum zaufania oraz 
zatwierdzenia sprawozdania 
finansowego wraz ze sprawoz-
daniem z wykonania budżetu 
gminy za rok 2019.

Pełniący obowiązki wójta 
podziękował za zaufanie. 
Wyraził też wdzięczność za 
dotychczasową współpracę 
z  radnymi, skarbniczką oraz 
sekretarzem. Zwłaszcza z rad-
nymi w ostatnich miesiącach 
nie brakowało napięć. Osta-
tecznie jednak nie mieli oni 
problemu, by udzielić mu 
absolutorium, za co spotka-
li się z  krytyką na naszym 
portalu. - No cóż, wystar-
czy nie dać mu absolutorium 
i  komisarz mógłby zostać 
odwołany - napisał Daniel 
w komentarzu. - No, ale cóż, 
jak widać, radni gminy za nic 
mają mieszkańców.

W odpowiedzi na jego sło-
wa wiele osób wypowiedzia-
ło się w  podobnym tonie. 
Sprawdzamy, czy faktycznie 
byłoby to takie proste. Czym 
skutkowałoby nieudziele-

nie absolutorium wójtowi? 
- Nieudzielenie wójtowi ab-
solutorium jest jednoznaczne 
z  wnioskiem o  referendum 
w  sprawie odwołania go ze 
stanowiska - czytamy na 
stronie e-prawnik.pl. - Przed 
udzieleniem absolutorium 
komisja rewizyjna opiniuje 
wykonanie budżetu gminy 
i  występuje wnioskiem do 
rady w sprawie przyjęcia bądź 
odrzucenia absolutorium. Nie-
udzielenie absolutorium może 
zajść zawsze bez względu 
na to, czy taki budżet został 
wykonany czy nie. Zasadą 
jest, że tylko niewykonanie 
budżetu będzie stanowiło 
uzasadnioną podstawę do jego 
nieudzielenia.

Co jednak ważne, absolu-
torium nie ma odpowiedzieć 
na pytania, czy lubimy wójta, 
czy podoba nam się jego styl 
zarządzania, czy popieramy 
jego działania. To kontrola 
wykonania budżetu, więc 
często nawet radni opozycyj-
ni głosują „za” udzieleniem 
absolutorium. Uchwała o nie-
udzieleniu absolutorium mo-
głaby być podważona przez 
Regionalną Izbę Obrachun-

kową, która zaopiniowała wy-
konanie budżetu pozytywnie. 

Jeśli mieszkańcy chcieliby 
odwołać komisarza, mogliby 
to zrobić podczas zapowia-
danego referendum w  spra-

wie odwołania zawieszonego 
wójta Jana Kownackiego. 
Skuteczne referendum do-
prowadziłoby do przedtermi-
nowych wyborów. Jak wiemy 
- do głosowania ostatecznie 

nie doszło i nic nie zapowiada 
na to, by miało się coś w tym 
względzie zmienić.

(kt)

Absolutorium i oburzenie w komentarzach

Radni udzielili absolutorium i wotum zaufania pełniącemu obowiązki wójta Henrykowi Kuriacie
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Oława 
Przestępstwo 

Do dramatycznych 
wydarzeń doszło 27 maja 
w Oławskim Przytulisku 
dla Bezdomnych Zwierząt

- Po godzinie 17.00 wła-
mano się do przytuliska - 
przeczytaliśmy w  mediach 
społecznościowych. - Zostały 
wypuszczone wszystkie psy 
na raz. Są pobite i zastraszone. 
Dwa psy zostały dotkliwie 
pogryzione przez pozostałe. 
Jeden z wypuszczonych psów 
mógł być groźny dla space-
rujących ludzi. Brak słów... 
Parszywy człowieku, który to 
zrobiłeś, mamy nadzieję, że 
sprawiedliwość Cię dosięgnie. 
Jeżeli ktokolwiek widział lub 
cokolwiek wie o  sprawcy - 
niech pisze. Nie ma słów, żeby 

opisać to, co czujemy my i to, 
jak bardzo psy boją się teraz 
wyjść z budy! Za wskazanie 
sprawcy oferujemy nagrodę 
pieniężną!

Gdy opublikowaliśmy tę 
informację na naszym portalu, 
w komentarzach internautów 
pojawiło się wiele sugestii, 
by założyć zrzutkę na monito-
ring, który miałby odstraszyć 
potencjalnych przestępców. 
W  porozumieniu z  przytuli-
skiem jeszcze tego samego 

dnia stworzył ją portal Oła-
wa24. Bardzo szybko udało 
się zebrać potrzebne 5 tysięcy 
złotych, a nawet więcej! 

- Spływa do nas wiele słów 
i  gestów wsparcia - mówią 
członkowie stowarzyszenia 
Przystanek Przytulisko Oła-
wa. - Jak się domyślacie, 
musimy mieć monitoring! 
Zawsze można liczyć na na-
szą oławską społeczność. 
Wykonanie i  montaż mamy 
za darmo, burmistrz obiecał 

pomóc i  będziemy też wy-
mieniać uszkodzone furtki 
na nowe, lepsze. Dziękujemy 
i działamy!

  Wskazówki dotyczące 
sprawcy można zgłaszać przez 
Facebook: „Oławskie przytu-
lisko dla bezdomnych zwie-
rząt”, „Stowarzyszenie Przy-
stanek Przytulisko Oława” 
lub dzwoniąc bezpośrednio 
na policję. 

(kt)

Psy pobite, 
zastraszone, 
pogryzione...

Wiele psów ucierpiało...
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Powiat PCK i Aviva rozdają 
paczki z żywnością i artykuła-
mi higienicznymi, chcą pomóc 
tym, którzy przez koronawi-
rusa stracili pracę

Z biurem PCK w  Oławie 
można się kontaktować osobi-
ście lub pod numerem telefonu 
71 313 23 25 (w godzinach 

8.00 - 15.00). Warunkiem 
otrzymania paczki jest: - grupa 
wiekowa 25-60 lat - dokument 
potwierdzający status bezro-
botnego od co najmniej poło-
wy marca 2020 lub dokument 
informujący o  zawieszeniu 
lub zamknięciu działalności 
gospodarczej.

Akcja trwa do 20 czerwca.
(AH)

Jesteś bezrobotny, 
znasz taką osobę 
- koniecznie to 
przeczytaj!

Czytelnicy  
komentowali w sieci 

@ Marzena 
Co za bestia... Oby szyb-

ko znaleźli sprawcę i wrzu-
cili jego zdjęcie w interne-
cie, gazetach. Nie będzie 
miał życia zwyrodnialec..

@Malwina 
Jak można być takim 

potworem? 

@Mateusz 
Nie rozumiem skąd ta pa-

tologia się bierze. O zwie-
rzęta trzeba dbać...

@Aneta 
Znajdziemy ich! Facebo-

ok ma niesamowitą moc. 
Udostępniajcie, gdzie mo-
żecie.

@ Wanda 
Ile nienawiści w  ludzia-

ch,w głowie się nie mieści. 

@ Roxana 
Debile, kretyni, DNO... 

Ktoś bardzo mało dowarto-
ściowany. Znaleźć, wsadzić 
do wiezienia (...) Mam na-
dzieję, że karma wróci dość 
szybko. Z całego serca tego 
życzę!
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Dopłaty do wynagrodzeń, 
pożyczki, uproszczenia 
procedur, ale także 
fachowe specjalistyczne 
doradztwo - to najważ-
niejsze wsparcie, na 
jakie mogą liczyć przed-
siębiorcy korzystający 
z Dolnośląskiego Pakietu 
Gospodarczego. Działania 
pomocowe cieszą się 
dużym zainteresowaniem 
i każdego dnia przybywa 
osób, które sięgnęły po 
samorządową pomoc.

- Już w pierwszych dniach po 
ogłoszeniu naszego programu 
wsparcia obserwowaliśmy 
duże zainteresowanie ze 
s trony przedsiębiorców. 
Chcieliśmy aby odpowiadał 
konkre tnym po t r zebom, 
dlatego jego stworzenie 
poprzedziliśmy konsultacjami 
wśród zainteresowanych 
- wyjaśnia marszałek Cezary 
Przybylski. - Dziś z każdym 
dniem przybywa benefi cjentów 
naszego wsparcia, a każdy 
z nich to ocalone miejsca 
p r a c y  -  p o d s u m o w u j e 

marsza łek .  Sytuac ja  na 
dolnośląskim rynku pracy 
jest trudna. Według statystyk, 
w porównaniu z ubiegłym 
rokiem, mamy dwukrotnie 
mniejszą liczbę ofert pracy 
w regionie, a jednocześnie 
kilkukrotnie zwiększyła się 
liczbę osób bez pracy. To 
efekt kryzysu gospodarczego 

wywołanego przez epidemię 
w i r u s a  S A R S - C o V- 2 . 
Odpowiedzią na tę sytuację 
było ogłoszenie z końcem 
kwietnia przez samorząd 
województwa Dolnośląskiego 
Pakietu Gospodarczego.

Warty w sumie miliard 
złotych i sfi nansowany głównie 
ze środków unijnych system 

wsparcia skierowany został do 
dolnośląskich przedsiębiorców 
i od kilku tygodni można za 
jego pośrednictwem sięgnąć po 
pomoc fi nansową ułatwiającą 
przetrwanie trudnych chwil 
kryzysu.

Do tej pory, w ramach 
d o f i n a n s o w a n i a  d o 
wynagrodzeń/części kosztów 

prowadzenia działalności, 
wpłynęło blisko 11 tysięcy 
wniosków na kwotę przeszło 
149 mln zł .  Ostatecznie 
dofinansowanie trafiło do 
2857 wnioskodawców, a suma 
wypłat przekroczyła 30 mln zł. 
W ramach przygotowanych 
pożyczek i poręczeń 178 fi rm 
złożyło wnioski na kwotę 
ponad 43 mln zł. Aktualnie 
trwa analiza tych wniosków, 
a wypłaty ruszą w najbliższych 
d n i a c h .  D o d a t k o w o , 
w  r amach  poś r edn i ego 
w s p a r c i a  f i n a n s o w e g o 
-  c z y l i  u p r o s z c z o n y c h 
rozliczeń dotacji, 107 fi rmom 
wypłaconych zostało 35 mln zł. 
W ramach tzw.  wakacj i 
od spłat pożyczek - czyli 
zawieszenia  na  okres  6 
miesięcy konieczności spłat 
udzielonych już wcześniej 
p o ż y c z e k ,  p o z y t y w n i e 
rozpatrzono już ponad 400 
wniosków o wartości 81 mln zł.

To jednak nie wszystko, 
oprócz pomocy finansowej 
D o l n o ś l ą s k i  P a k i e t 
G os poda rczy  zapew n ia 
także wsparcie doradcze 
dla osób szukających pracy 
oraz przedsiębiorstw i ich 
pracowników przechodzących 
procesy restrukturyzacyjne. 
Taka pomoc nabiera wciąż 
na znaczeniu, a wsparcie 
świadczą doradcy kariery 

z  D o l n o ś l ą s k i e g o 
Wojewódzkiego Urzędu 
Pracy. Mowa tu o pomocy 
psychologicznej, szkoleniach, 
a także doradztwie.

- Nasi specjaliści monitorują 
zmieniający się rynek pracy 
i dostosowują oferowane 
wsparcie  do aktualnych 
po trzeb .  Każdą  sprawę 
traktujemy indywidualnie 
tak, aby dobrać odpowiednie 
narzędzia i spełnić konkretne 
oczekiwania przedsiębiorcy 
- wyjaśnia marszałek Cezary 
Przybylski.

W trudnych sprawach 
k o n s u l t a n c i  p o s i ł k u j ą 
s i ę  w i e d z ą  e k s p e r c k ą . 
W tym ce lu  s tworzony 
został system angażujący 
m.in. Izbę Administracji 
Skarbowej, ZUS, Uniwersytet 
Ekonomiczny czy Urząd 
Statystyczny i inne instytucje. 
W razie potrzeby wymieniają 
się one danymi i wspierają 
wzajemnie w celu świadczenia 
skutecznej pomocy dla osób 
dotkniętych kryzysem. 

W s p a r c i e  w  r a m a c h 
Dolnoś ląskiego Pakie tu 
Gospodarczego w znacznej 
części  jest  f inansowane 
z funduszy europejskich. 
W s z y s t k i e  i n f o r m a c j e 
o pakiecie są dostępne na stronie 
www.dolnoslaskipakiet.pl.

(AŻZ)

Dolnośląski Pakiet Gospodarczy 
już pomaga fi rmom z regionu

Marszałek Cezary Przybylski
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Mało komarów brzęczało nam 
w maju. Mimo ciepłej zimy 
i jak dotąd podobnej wiosny, 
po mizernych opadach śnie-
gu, także deszczu, nie ma 
konieczności prowadzenia 
wielkich akcji odkomarza-

nia. To cieszy pszczelarzy, 
sadowników i ogrodników, bo 
nie zginą roje pszczół, które 
zapylają kwitnące rośliny - 
co decyduje o dorodnych 
zbiorach owoców i warzyw 
- a gromadzą w ulach miód. 

Jednocześnie martwi, bo 
wedle informacji Czytelni-
ków „GP-WO”, w naszym 
powiecie atakują kleszcze. 
To oprócz koronawirusów 
również zagrożenie dla zdro-
wia i życia ludzi. Pajęczaki 

ebykowski@gazeta.olawa.pl

Edward 
Bykowski

Odra, basen i kogucik

WROCŁAW 
Z sądu 

Takiego sformułowania 
użył biegły z zakresu 
genetyki Krzysztof 
Kolocha, zeznający 
w głośnej sprawie 
miłoszyckiej

Taka ocena dotyczy śladów 
biologicznych znalezionych 
na miejscu na ubraniach Mał-
gosi. Zdaniem biegłego wska-
zują one zarówno Ireneusza 
M. jak i  Norberta Basiurę 
(zgodził się na podawanie 
nazwiska), przy czym - jak 
mówił biegły - w przypadku 
Basiury udało się wyodrębnić 
czysty profil DNA.

Biegły Krzysztof Koloch 
jest zastępcą naczelnika Labo-
ratorium Kryminalistycznego 
KWP we Wrocławiu. Jak za-
pewniał przed sądem, labora-
torium ma wszelkie niezbędne 
certyfikaty i nigdy nie stwier-
dzono błędów w wydawanych 
przez nich ekspertyzach. Tym 
razem specjaliści wykonywali 
dla tej sprawy badania śladów 
w  kierunku obecności tam 
krwi i nasienia, oraz badania 
identyfikujące włosy do ba-
dania DNA. W szczególności 
badali ślady ustalone na rajsto-
pach zamordowanej Małgosi. 
W  wyniku specjalistycznych 
badań w próbkach pobranych 

ze śladów uzyskano mie-
szaninę DNA Ireneusza M. 
i  Norberta Basiury, jak rów-
nież uzyskano czysty profil 
Basiury. 

- W  żadnej próbce nie 
stwierdziłem dominującego 
profilu Ireneusza M., są to 
mieszaniny - mówił Krzysztof 
Koloch. 

- A  co to znaczy czysty 
profil Norberta Basiury? - do-
pytywał sąd.

- To profil zawierający ce-
chy DNA, które są zgodne 
z cechami z materiału porów-
nawczego, pobranego od pana 
Basiury - tłumaczył biegły, co 
znaczy, że to mocny dowód na 
to, że dana próbka pochodzi 
akurat od Norberta Basiury, 
a  nie od jakiejkolwiek in-
nej osoby. Krzysztof Koloch 
przyznał, że ze względu na 
miejsce i czas zabezpieczenia 
(mróz, śnieg) oraz sposób 
i okres przechowywania ślady 
już z  założenia były trudne 
do zbadania. Zdaniem biegłe-
go, który nawet dzień przed 
przyjściem na rozprawę ko-
lejny raz sprawdzał tzw. iloraz 
wiarygodności uzyskanych 
wyników, jest on jednak tak 
wysoki, że użył sformuło-
wania „mamy ekstremalnie 
mocny dowód”.

Obrońcy Basiury i  Irene-
usza M. mieli sporo specjali-
stycznych pytań do biegłego. 
Chcieli poznać wiele szczegó-
łów, a  także dowiedzieć się, 
dlaczego inni biegli badający 
te same dowody w 1997 roku 
nie wskazywali na to, by ślady 
na nich mogły należeć do ich 
obecnych klientów. 

Biegły nie chciał odnosić 
się do oceny pracy poprzedni-
ków. - Nie będę polemizował 
z innym biegłym, bo to nie jest 
moja rola - mówił. Tłumaczył 
jednak, że wtedy nie dyspo-
nowali oni taką wiedzą gene-
tyczną, jaką mamy dzisiaj, nie 
mieli technicznych możliwo-
ści uzyskiwania DNA, jakie są 
dostępne współcześnie. 

Obrońca Basiury mece-
nas Renata Kopczyk chciała 
wiedzieć, czy jeżeli poszcze-
gólne fragmenty w genotypie 
Basiury i Małgosi pokrywają 
się, ale potem ślady obu osób 
zostały zmieszane, ma to 
wpływ na wynik badania. Czy 
te fragmenty genotypu Małgo-
si mogłyby zostać fałszywie 
przyporządkowane Basiurze? 
Biegły przyznał, że w niektó-
rych miejscach profile mogą 
być zbieżne, natomiast nie 
ma wątpliwości, że trzeba je 
traktować jako różne. 

- Jak to jest możliwe, że 
jakaś próbka z bielizny ofiary 
w ogóle nie zawiera jej profilu, 
a zawierać ma profil Basiury? 
- pytała mecenas Kopczyk.

Biegły przyznał, że w prób-
ce, którą wskazała obrończyni, 
dominującym materiałem 
biologicznym był materiał 
Basiury. - Nie tylko pani była 
zdumiona tym faktem - mówił 
biegły, ale nie potrafił wytłu-
maczyć, dlaczego tak się stało.

- Stężenie DNA było tak 
mocne, że uzyskałem czysty 
profil DNA Basiury - mówił. 
- Tu nie ma reguły. Czasem 
ślady są marne, a tu są mocne. 
Wpływ na to może mieć sze-
reg zmiennych, sposób prze-
chowywania, zabezpieczenia, 
temperatura, nasłonecznienie. 

- A czy w przypadku zmie-
szania różnych dowodów 
ślady z jednych mogły wpły-
nąć na te z  drugich?- pytała 
mecenas Kopczyk. Chodzi 
o  wielokrotnie wspominany 
fakt, że ubrania Małgosi były 
zmieszane ze sobą, leżały „na 
kupie”. 

- Nie jestem biegłym z za-
kresu powstawania śladów 
- odpowiedział Krzysztof 
Koloch.

Sporo pytań do biegłego do-
tyczyło sposobu zabezpiecze-

nia dowodów. Te badane raj-
stopy trafiły do laboratorium 
w woreczku foliowym, zszyte 
metalowymi zszywaczami.

- W tamtych czasach królo-
wała taka metoda, natomiast 
ostatnio obligatoryjnym spo-
sobem jest pakowanie do-
wodów w torebki papierowe, 
czyli w coś, co tworzy barierę 
półprzepuszczalną - mówił 
biegły. - To jest najlepszy 
środek zabezpieczenia. 

Jego zdaniem, a badał wiele 
takich próbek, ślady zabezpie-
czane w  woreczkach folio-
wych zachowują się różnie. 
Teoretycznie zabezpieczenie 
w takich woreczkach może ne-
gatywnie wpłynąć na wynik, 
ale dużo zależy np. od ilości 
śladów. - Nie musi wpłynąć 
negatywnie, nie ma reguły, 
z doświadczenie wiem, że jest 
wiele zmiennych - mówił. 

Oprócz materiału genetycz-
nego ofiary i dwóch obecnie 
oskarżonych, w  śladach ze-
branych na miejscu zbrodni 
wyodrębniono ślady jeszcze 
kogoś. Tu biegły jednak nie 
był precyzyjny. - Po głębszym 
namyśle nie jestem w  stanie 
określić, ile osób naniosło te 
ślady DNA. Jest wiele czyn-
ników. Nie jestem w  stanie 
konkretnie odpowiedzieć na 

tak postawione pytanie. Mogą 
to być co najmniej 3 lub co 
najmniej 4 osoby - mówił 
biegły i wiele razy podkreślał, 
że w całości to nie była łatwa 
opinia.

W związku z  nią oświad-
czenie wygłosił oskarżony 
Ireneusz M., który cały czas 
konsekwentnie powtarza, że 
jest niewinny. Tak próbował 
wytłumaczyć obecność swoje-
go DNA na bieliźnie Małgosi. 

- Nie ma innej możliwości, 
żeby tam było moje nasienie, 
poza taką, że chodziłem za 
stodołę i  oddawałem tam 
mocz, w  którym było moje 
nasienie, a  Małgorzata też 
tam sikała, ściągała majtki 
i ubrudziła się. To jedyne wy-
jaśnienie, aby moje nasienie 
znalazło się na jej majtkach.

Oskarżony chciał, aby bie-
gły powiedział, czy jest taka 
możliwość, ale ten uznał, 
że nie jest ekspertem w  tym 
zakresie: - To pytanie należa-
łoby skierować do biegłego od 
sposobu powstawania śladów.

Jerzy Kamiński 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

To ekstremalnie mocny dowód

Nasza gazeta organicznie 
związana jest z powstaniem 
polskiego samorządu. Star-
si czytelnicy pamiętają, że 
zaczynaliśmy niemal do-
kładnie 30 lat temu jako 
ulotka wyborcza Komitetu 
Obywatelskiego „Solidar-
ność”. Ktoś pamięta, że tę 
pierwszą z czterech, na jed-
nej karteczce wielkości A4, 
gdzie pojawił się nowy tytuł 
„Oławskie Wiadomości” 
(właśnie w  takiej kolejno-
ści), redagował Władysław 
Gierczak, dziś już świętej 

pamięci? To była prawdziwa 
kampania do pierwszych 
prawdziwie wolnych wybo-
rów 27 maja 1990 roku, bo te 
nieco wcześniejsze, do tzw. 
sejmu kontraktowego, choć 
bardzo ważne, to jednak były 
wolne tylko na pół gwizdka. 

Wtedy, 30 lat temu, uwie-
rzyliśmy w tę wolność, w sa-
morządy. W to, że dadzą pod-
waliny solidnej demokracji. 
I mieliśmy rację. Dziś to się 
sprawdza. Polski samorząd 
jest silny, jego konstrukcja 
(prawo, organizacja, podsta-

wy finansowe itp.) zdała egza-
min. Gdyby nie on, zapewne 
bylibyśmy dziś społecznie 
i  politycznie w  zupełnie in-
nym miejscu. Wtedy, na fali 
wolnościowych przemian, ale 
też wielkiego społecznego en-
tuzjazmu, wiary, że przyszłość 
jest wreszcie w  naszych rę-
kach, udało się stworzyć fun-
damenty polskiej demokracji 
i  nowoczesnego państwa. 
Mówię o samorządzie teryto-
rialnym jako takim, nie glory-
fikując włodarzy konkretnych 
gmin, miast czy powiatów. Bo 

jak jest czy bywa, wszyscy 
wiemy. To zależy od nas, 
bo przecież my wybieramy. 
Gdy wielka polityka zbyt 
śmiało wkracza do lokalnego 
świata, czyni w  nim spusto-
szenie, ale niekiedy może 
dać dodatkowe finansowe 
korzyści, z czego mieszkańcy 
zawsze będą zadowoleni. Gdy 
ideologiczne, często wydu-
mane problemy, schodzą na 
poziom gmin, dzielą bliskich 
sąsiadów, skłócają rodziny. 
Zwłaszcza teraz, gdy wszyscy 
widzimy, co się tam na gó-
rze wyrabia. Na przykładzie 
powiatu oławskiego dobrze 
wiemy, jak to w różnych miej-
scach wyglądało czy wygląda. 

Bez względu jednak na te 
wszystkie uwarunkowania, 
generalna ocena samorządu 
wśród mieszkańców jest zde-
cydowanie wyższa od oceny 
władzy centralnej. Nawet 
mimo wszystkich złych lokal-
nych przykładów, jak choćby 
oskarżenia prokuratorskie 
dla wójta i  konieczność za-
rządzania gminą przez tzw. 
komisarza. 

Cenimy samorząd, bo wła-
dza jest stąd. Bo łatwo spraw-
dzić, czy to, co obiecuje, nie 
jest mrzonką. Bo to widać 
za oknem. W  inwestycjach, 
w  pomysłach na budowę 
Małej Ojczyzny, w  kulty-
wowaniu lokalnej tradycji, 

w łączeniu, a nie dzieleniu, co 
także nam, gazecie lokalnej, 
wyrosłej z tego samego demo-
kratycznego pnia, jest bliskie. 

Jeśli uznać, z  czym nie-
wielu poważnie dyskutuje, 
że te minione 30 lat to jeden 
z  najlepszych okresów dla 
Polski w całej jej historii, to 
bezwzględnie duża w  tym 
rola samorządu terytorialne-
go i tych wszystkich, którzy 
go stworzyli, którzy go two-
rzyli i codziennie współtwo-
rzą. Bez cienia wątpliwości 
to dla nich wymierny powód 
do satysfakcji.

Jerzy Kamiński

Wstępniak, czyli...

kleszcze zabijają powoli ludzi 
i zwierzęta, powodują bore-
liozę, która jest uleczalna, na 
nią są szczepionki i prepara-
ty. Natomiast na te kleszcze 
jeszcze nie ma szczepionki, 
więc bardzo szybko prowa-
dzą niektórych zakażonych 
na miejsce wiecznego 
spoczynku. 
Epidemii koronawirusów nie 
można się ustrzec, jak plagi 
komarów - poprzez dokładne 
zakrywanie ciała i przepę-
dzanie czy zabijanie napast-
ników. A kleszczy - poprzez 
oglądanie całego ciała po 
powrocie do domu, z pobytu 
w przestrzeni publicznej, 
i ostrożne wyciągnięcie 
zauważonego krwiopijcy. 
W przypadku zaczerwienie-

nia tego miejsca - skorzy-
stanie z telefonicznej decyzji 
lekarza pierwszego kontaktu. 
Ze względu na koronawiru-
sy najlepiej byłoby zostać 
w domu. Bo w ciepłe i gorące 
dni, zakrywanie twarzy ma-
seczką, przy tym szczelne 
zakrywanie ciała przed klesz-
czami, może powodować 
utratę tchu i omdlenia, nawet 
zawał serca i udar mózgu. 
Ale siedzenie bez ruchu też 
bardzo szkodzi. Bez codzien-
nych spacerów, tylko w domu 
na siedząco, spotkania tele-
foniczne, oglądanie telewizji 
i słuchanie radia - to źródło 
przygnębienia i utraty fizycz-
nej sprawności, co też grozi 
zawałem lub udarem. Zatem 
wyjdź z domu codziennie, 

ale... nie wychodź.
Wciąż przypominam, jak 
mantrę: ruszaj się, bo zardze-
wiejesz! Ciesz się życiem, 
każdym dniem i dobrze prze-
spaną nocą. Nie spiesz się 
tam, skąd się nie wraca. Tam 
wszyscy zdążą, bez względu 
na komary, kleszcze, koro-
nawirusy i pogodę. Pomię-
dzy radą „zostań w domu”, 
a przeciwstawną „wyjdź 
codziennie” - nie ma sprzecz-
ności. Obie godzi zdrowy 
rozsądek i obiektywna ocena 
sytuacji. Warto spokojnie 
przemyśleć i wybrać. Myśle-
nie nic nie kosztuje, a w życiu 
jest zawsze najważniejsze.

...wciąż cenimy samorząd
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Powiat 
Po pożarze 

27 maja po godzinie 
15.00 w Bystrzycy 
doszło do pożaru 
w firmie zajmującej 
się regeneracją baterii 
i produkcją akumulatorów 
do elektronarzędzi. 
Fundacja Ekologiczna 
Pro-Pomoc poinformowała 
Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska

- Gdy strażacy przyjecha-
li na miejsce, z  kontenera, 
w  którym znajdowało się 
około 100 tys. sztuk ogniw 
litowo-jonowych, wydobywał 
się czarny, gęsty dym - mówi 
Krzysztof Gielsa zastępca 
komendanta powiatowego 
Państwowej Straży Pożarnej 
w  Oławie. - Do kontenera 
przylegał drugi. W  odległo-
ści około 4 m z  każdej ze 
stron znajdowały się budynki: 
produkcyjny, gospodarczy 
i  mieszkalny. Pracownicy 
firmy byli na zewnątrz. Z kon-
tenera dochodziły odgłosy 
wystrzałów. Po wstępnej oce-
nie sytuacji okazało się, że 
zapaliły się ogniwa w  tylnej 
jego części. Ze względu na 
brak możliwości podania sku-
tecznego prądu wody przez 
otwory znajdujące się z  tyłu 
kontenera, dowódca zdecy-
dował, by użyć pianę ciężką, 
a następnie wodę przez wej-
ście główne. Po przytłumieniu 
strażacy ratownicy weszli do 
środka, zlokalizowali źródło 
ognia i je zagasili. 

Akcja trwała ponad 4 godzi-
ny. Ostatecznie wzięło w niej 
udział 12 pojazdów pożarni-
czych - w tym 6 gaśniczych, 
39 strażaków - w tym Specja-
listyczna Grupa Ratownictwa 
Chemiczno-Ekologicznego 
z Wrocławia, która dokonała 
pomiaru obecność substancji 
niebezpiecznych w powietrzu. 
Jak powiedział nam Gielsa - 
zarówno w kontenerze jak i w 
budynkach mieszkalnych nie 
stwierdzili zagrożenia. W tej 
sytuacji trzem ewakuowanym 
wcześniej osobom pozwolono 

wrócić do domu. Nadpalone 
ogniwa umieszczono w  po-
jemniku wielkości 1 m3 i za-
lano wodą. Pozostałe elemen-
ty wyposażenia kontenera, 
w  którym doszło do pożaru, 
przelano wodą, sprawdzono 
kamerą termowizyjną i  - jak 
dodaję Gielsa - również nie 
stwierdzono zagrożenia. 

�� To jest  
zagrożenie 

Na reakcję obrońców środo-
wiska nie trzeba było jednak 
długo czekać. Dzień po po-
żarze Edyta Kubik, członek 
komitetu „Stop Budowie Za-
kładów Elektrolitu w Godzi-
kowicach”, a  od lutego tego 
roku także prezes Fundacji 
Pro-Pomoc - ogólnopolskiej 
organizacji ekologicznej, któ-
ra działa od 2016 roku, na 
swoim profilu facebookowym 
obok zdjęć z pożaru napisała, 
że w  Bystrzycy na własne 
oczy przekonała się, jak trud-
ne jest ugaszenie palącego 
się elektrolitu. - Do gaszenia 
małego pożaru w  Bystrzycy 
zaangażowano 7 jednostek 
straży pożarnej, w  tym spe-
cjalistyczną z ul. Krakowskiej 
we Wrocławiu. Ile jednostek 
straży będzie potrzebne, aby 
ugasić pożar fabryki w Godzi-
kowicach? - pyta retorycznie 
na swoim profilu. Dalej pisze, 
że podczas akcji gaszenia 
ogniw strażacy byli w apara-
tach tlenowych. Dodaje przy 
tym, że elektrolit podczas 
pożaru wytwarza substancje 
toksyczne, które mają szko-

dliwy wpływ na życie ludzi, 
zwierząt oraz środowiska, 
zwłaszcza wodnego. - Co 
z  wodami pogaśniczymi? - 
kontynuuje. - Przecież przedo-
stały się do gleby. Zakładamy, 
że dostały się również do 
kanalizacji. Jak zabezpieczona 
jest woda pitna w Bystrzycy? 
Nie mamy żadnych zastrzeżeń 
do czynności podjętych przez 
strażaków, zrobili wszystko 
najlepiej jak umieli. Należą 
się im podziękowania za sku-
teczną akcję. Problem w tym, 
że straż pożarna w Polsce nie 
jest przygotowana do gaszenia 
takich pożarów. 

Dalej, zwracając się do 
sołtysa, radnych i  starosty, 
pyta, czy wiedzieli, czym 
zajmuje się firma i  zadbali 
o jej właściwą kontrolę? Są też 
pytania do wydziału ochrony 
środowiska Urzędu Gminy 
Oława - czy zawiadomił Wo-
jewódzki Inspektorat Ochrony 
Środowiska i  jakie działania 
w  tej sprawie podjęło zarzą-
dzanie kryzysowe w gminie. 
A na koniec ogólne - Czy ktoś 
wywiązał się z nałożonych na 
niego obowiązków? I dodaje: 
- Przypadek z Bystrzycy poka-
zuje absolutny brak przygoto-
wania naszych służb na pożar 
tak niebezpiecznych sub-
stancji. W przypadku pożaru 
fabryki w  Godzikowicach 
będzie potrzeba potężnych sił 
specjalistycznych jednostek 
ratowniczych! Taki pożar 
w  pierwszej kolejności będą 
gasić „NASI” strażacy, na roz-
kaz wejdą do środka, wiedząc 
o  tym, że raczej nie wyjdą. 
Gratulujemy panu Henry-
kowi Kuriacie „odwagi”, bo 

wydając decyzję dla fabryki 
w  Godzikowicach wziął na 
swoje barki odpowiedzialność 
za nasze zdrowie i życie. Za-
daję sobie pytanie, kim trzeba 
być, aby wydać pozytywną 
decyzję środowiskową dla 
fabryki w Godzikowicach. Jak 
bardzo trzeba być wypranym 
z  elementarnych ludzkich 
uczuć. Ile trzeba mieć w sobie 
arogancji, aby jednym pod-
pisem zadecydować o  życiu 
innych. Ja, gdybym podjęła 
taką decyzję, nie potrafiłabym 
popatrzeć w  lustro, jednak 
osoba pełniąca obowiązki 
wójta najwyraźniej dobrze 

czuje się we własnym towa-
rzystwie. 

Pełniący obowiązki wójta 
Gminy Oława nie chciał się 
odnieść do tych słów Edyty 
Kubik. Powiedział, że nie ma 
nic do dodania w temacie po-
żaru w Bystrzycy prócz tego, 
co mówią odpowiedzialne 
w  tej sprawie służby. Artur 
Batór, inspektor do spraw 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej Urzędu Gminy 
w  Oławie, mówi, że do tej 
pory nie otrzymał od straża-
ków informacji o  zdarzeniu, 
jakie miało miejsce w  By-
strzycy, ale urząd wystąpił do 
straży pożarnej o  informację 
w  tej sprawie i  przyjrzą się 
tematowi. 

�� Jesteśmy  
przygotowani 

Odnosząc się do wpisu Edy-
ty Kubik, Krzysztof Gielsa 
zaprzecza, jakoby strażacy 
z  naszego powiatu nie byli 
przygotowani do specjali-
stycznych działań z  zakresu 
ratownictwa chemiczno-eko-
logicznego. - Zarówno jed-
nostki PSP jak i OSP, włączo-
ne do KSRG, a jest ich osiem, 
są do tego przygotowane 
- mówi. - Nasze procedury 
nakazują jednak, w przypadku 
możliwej emisji substancji 
niebezpiecznych, dyspono-
wanie Specjalistycznej Grupy 
Ratownictwa Chemiczno-
-Ekologicznego z Wrocławia. 
Podobnie jest w przypadku np. 
ratownictwa technicznego, ka-
tastrof budowlanych, poszuki-
wań w zbiornikach i ciekach 
wodnych czy ratownictwa 
wysokościowego. Na terenie 
województwa zlokalizowa-
ne są specjalistyczne grupy, 
które działają właśnie w  ta-

kich sytuacjach jako wsparcie 
w innych powiatach. Zdarzają 
się dość często sytuacje, takie 
jak: zgłoszenie o nieprzyjem-
nej, drażniącej substancji na 
klatce schodowej budynku. 
Podstawowe detektory, które 
posiadają nasi strażacy, infor-
mują nas o obecności tlenku 
węgla, gazów wybuchowych 
czy tlenu. Aby jednak okre-
ślić rodzaj niebezpiecznej 
substancji lub wykluczyć jej 
obecność, potrzebne są już 
bardziej rozbudowane detek-
tory oraz specjaliści chemicy. 

Odnosząc się do tego, że 
strażacy ubrani byli w aparaty 
oddechowe, Gielsa tłuma-
czy, że to konieczne zabez-
pieczenie przy działaniach 
w strefie zadymienia. Chroni 
przed wdychaniem produktów 
spalania. - W  tym przypad-
ku nie wiedzieliśmy, co jest 
w składzie dymu pożarowego, 
więc tym bardziej było to 
uzasadnione - mówi. - Trzeba 
pamiętać, że podczas pożaru 
typowego mieszkania, domu, 
w 99 procentach przypadków 
to dym, a  nie ogień zabija 
ludzi ze względu na wypo-
sażenie mieszkań - dywany, 
boazerię, meble itp. W dymie 
pożarowym, poza tlenkiem 
węgla, mamy całą tablicę 
Mendelejewa. Dlatego stra-
żacy muszą być zabezpieczeni 
przy każdym pożarze.

Zastępca komendanta doda-
je, że straż pożarna cały czas 
się rozwija - szkoli i doposaża 
w  miarę potrzeb, występują-
cych zagrożeń oraz posiada-
nych środków finansowych. 
Oczywiście, gama zagrożeń 
w obecnym czasie i przy roz-
woju technologicznym jest 
tak szeroka, że trudno być 
specjalistą w każdej dziedzi-
nie. Mimo to każdy strażak 
musi posiadać wiedzę pod-
stawową w  każdej dziedzi-
nie. A w przypadku realnych 
i  „specjalistycznych” zagro-
żeń, wsparciem są grupy ra-
townictwa specjalistycznego. 

�� Zróbcie coś
Nie czekając na rozwój wy-

darzeń oraz reakcję lokalnych 
służb i  włodarzy, Fundacja 
Pro-Pomoc, z  prezes Edytą 
Kubik na czele, postanowiła 
wziąć sprawy w  swoje ręce 
i 29 maja zawiadomiła WIOŚ 
we Wrocławiu o  możliwym 
skażeniu środowiska wodnego 
i gleby, w wyniku pożaru, jaki 
miał miejsce w Bystrzycy. In-
formację o tym udostępniono 
na portalu społecznościowym 
fundacji oraz Edyty Kubik. 
Do wniosku o  interwencję 
załączono link do opisu zda-
rzenia, a  także informacje 
o tym, że na miejscu zdarzenia 
nie pobrano próbek gleby, 
nie sprawdzono, czy wody 
pogaśnicze nie dostały się do 
kanalizacji. Zdaniem fundacji 
powinno się sprawdzić sposób 
zabezpieczenia wody pitnej 
w miejscowości.

Fundacja nie otrzymała 
jeszcze odpowiedzi od WIOŚ, 
ale wiemy, że Inspektorat 
zwrócił się do PSP w  Oła-
wie o  dokładne informacje 
w  sprawie pożaru oraz jego 
przebiegu i już je otrzymał.

Tekst i fot. 
Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Zapaliły się akumulatory. Edyta Kubik pyta:  

Akcja gaśnicza trwała cztery godziny

Edyta Kubik pyta co będzie, gdy podobny pożar wybuchnie w fabryce 
w Godzikowicach

Ka
m

il 
Ty

sa

- Co będzie, gdy zapali się  
zakład w Godzikowicach?
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Zdecydowana większość 
komentarzy na tuOlawa.pl 
pod tą inormacją nie pozosta-
wia złudzeń - to wyjątkowo 
lubiany kapłan. 

JOANNA: - Ogromne ser-
ce, poczucie humoru i fanta-
stycznie podejście do dzieci 
z niepełnosprawnościami.

ALEKSANDRA: - Ksiądz 
proboszcz to człowiek z wiel-
ki sercem i ogromnym poczu-
ciem humoru.

MAGDALENA: - Fanta-
styczny człowiek. Prawie 10 
lat temu chrzcił mojego synka 
w szpitalu. Tchnął w nas na-
dzieję. Dziękuję.

DOMINIKA: - Wspania-
ły, bardzo go lubię, zawsze 
uśmiechnięty. Bardzo ludzki. 
A gdy pytałam go ile za ślub, 
później ile za chrzest, odpo-
wiadał, że NIC. Takich księży 
powinno być więcej, takich 
potrzeba.

KLAUDIA: - Mój pro-
boszcz „debeściak” zawsze 
z sercem do parafian. I pożar-
tować, i  poważnie pogadać. 
Człowiek do tańca i różańca 
- i to dosłownie.

KRYSTYNA: - Cudowny 
kapłan, człowiek, gospodarz, 
przełożony. Ksiądz z powoła-
nia. Czy Go lubimy? To mało 
powiedziane.

IZABELA: - Wspaniały 
ksiądz, bardzo dobry człowiek 
z  tego księdza, powinni inni 
księża brać przykład. Zdrowia 
i Bożego Błogosławieństwa.

MIROSŁAW: - szkoda, 
że jubileusz księdza prałata 
wypadł w  czasie pandemii, 
bo temu wspaniałemu księdzu 
należały się lepsze uroczy-
stości z tak wielkiej i ważnej 
okazji.

KRYSTYNA: - Ja go pa-
miętam jako uczciwego i faj-
nego księdza, z  podejściem 
do społeczeństwa z  wielkim 
sercem i szacunkiem. Ksiądz 
z powołania.

BARBARA: - Mój ulubio-
ny! Szczery, normalny, ludzki. 
Z dużym poczuciem humoru. 
Z dystansem do siebie i świa-
ta. Najlepsze życzenia.    (ck)

Złoty jubileusz księdza 
Stanisława Bijaka

To już 50 lat

fo
t.:

 A
ga
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Oława 
Z sesji 

W 50. rocznicę urodzin 
znanego sportowca - 
legendy, radni uczcili jego 
pamięć

Na kwietniowej sesji Rady 
Miejskiej w uznaniu za wielkie 
osiągnięcia sportowe oraz roz-
sławianie imienia rodzinnego 
miasta na arenie krajowej 
i międzynarodowej RM posta-
nowiła nadać nazwę „Skwer 
imienia Adam Wójcika” tere-
nowi położonemu w  rejonie 
ulic Żołnierza Polskiego, 1 
Maja i 3 Maja w Oławie. Sto-
sowną uchwałę, której inicja-
torami są kluby radnych - Ko-
alicja i  Obywatelska podjęto 
jednogłośnie. W uzasadnieniu, 
które na sesji przedstawił radny 
Albert Zieliński czytamy: - 
W 2017 roku odszedł rodowity 
oławianin, jeden z najlepszych 
koszykarzy w  historii Polski, 
Adam Wójcik. Wielokrotny 
reprezentant Polski, 4-krotnie 

uczestniczył w  turniejach fi-
nałowych mistrzostw Europy. 
Ośmiokrotny mistrz Polski, 
czternastokrotny medalista 
mistrzostw Polski, mistrz Bel-
gii i  dwukrotny medalista 
mistrzostw Belgii. W całej pro-
fesjonalnej karierze koszykar-
skiej rozegrał 1268 meczów. 
W sumie zdobył 17 718 punk-
tów, w tym 10 110 w Polskiej 
Lidze Koszykówki. Z medali 
i  sukcesów indywidualnych 
cieszył się jak każdy, ale ni-
gdy nie były one powodem do 

wywyższania się. Był gwiazdą, 
ale nawet wówczas, gdy pod 
koniec kariery nazywano go 
„Profesorem” pozostał skrom-
nym chłopakiem z Oławy. 

Termin przyjęcia uchwały 
wiąże się z 50. rocznicą uro-
dzin Adama Wójcika, który 
przyszedł na świat 20 kwietnia 
1970 roku.            

                                (WK)

Skwer imienia Adama Wójcika

Adam Wójcik (1970 - 2017)
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Oława 
Zamrożeni 

Miłośnicy seansów w kinie 
w Nowym Otoku muszą 
poczekać. W tę sobotę 
jeszcze będzie zamknięte

Michał Hołodniuk, szef 
oławskiego GO Kina nie zna  
konkretnej daty otwarcia. Ale 
mówi, że na pewno będzie to 
w czerwcu. Dlaczego nie wy-
świetlą nic 6 czerwca? 

- Kompletujemy repertu-
ar, bo nie chcemy startować 
tylko i  wyłącznie ze starymi 
tytułami, które w większości 
są już w  internecie - mówi. 
- Poza tym najważniejszym 
powodem dla wstrzymania 
się z  otwarciem jest to, że 
wciąż nie ma konkretnych 
wytycznych sanitarnych dla 
kin. Na razie wiemy tylko 
tyle, co rzucili na konferencji 
prasowej, natomiast to nie 
ma jeszcze mocy rozporzą-
dzenia. Rządzący dali nam 
zbyt mało czasu na ostateczne 
przygotowanie, bo do soboty 
zostało niewiele, a 2 czerwca 

rano wciąż nie było tych wy-
tycznych. Nie chcemy, żeby 
później ktoś nam zarzucił, że 
czegoś nie dopilnowaliśmy. 
Owszem o maseczkach i ogra-
niczeniu w ilości miejsc było 
mówione na konferencji, ale to 
nie ma mocy sprawczej i nie 
możemy się opierać tylko na 
słowach. 

Hołodniuk dodaje, że kiedy 
GO Kino już się otworzy, 
klienci będą mogli liczyć na 
niespodzianki. Mają być przy-
gotowane promocje cenowe.

(AH)

GO Kino jeszcze nie teraz

Oława
 22 V 	  Janina Sołtyńska 	 - ur. 1955
 25 V 	 - Wiesław Wojewódzki 	 - ur. 1947
  25 V 	 - Józef Skaków 	 - ur. 1931
 26 V 	 - Piotr Pawlaczek 	 - ur. 1975
 26 V 	 - Piotr Bogdański 	 - ur. 1968
 27 V 	 - Bogdan Maczuga 	 - ur. 1957
 28 V 	 - Władysław Pawlikowski 		 - ur. 1948
 28 V 	 - Tomasz Krawczyk 	 - ur. 1973
 29 V 	 - Mirosław Terlecki 	 - ur. 1965
 30 V 	 - Marianna Jastrzębska 	 - ur. 1928
 30 V 	 - Elżbieta Tracz 	 - ur. 1953
 30 V 	 - Jan Wieczorek 	 - ur. 1942

Jelcz-Laskowice
 28 V 	 - Mariusz Henryk Tarnowski           - ur.1970 
 29 V 	 - Janina Wierzbicka 	  - ur. 1930

Dziękujemy Zakładowi Pogrzebowemu Zbigniewa Patera  
z Wiązowa za pomoc i wsparcie i profesjonalną organizację  

ceremonii pogrzebowej 

Bogdana Maczugi
Rodzina

Naszej Koleżance Edycie Krawczyk  
oraz Dzieciom Wiktorii i Krzysztofowi

najszczersze wyrazy współczucia, wsparcia i otuchy w trudnych chwilach
z powodu śmierci  

MĘŻA I TATY 
składają Zarząd oraz pracownicy  

Spółdzielni Mieszkaniowej Lokatorsko-Własnościowej „Odra” w Oławie. 

Koledze Zbigniewowi Motwickiemu oraz Rodzinie  
najszczersze wyrazy współczucia

i słowa wsparcia z powodu śmierci 

TATY
składają Zarząd oraz pracownicy Spółdzielni Mieszkaniowej 

Lokatorsko-Własnościowej „Odra” w Oławie.

Dziękujemy Józefowi Bagińskiemu z Grodziszowic  
za okazanie wielkiego serc i pomoc w trudnych chwilach  

i udział w ceremonii pogrzb1ebowej 

Bogdana Maczugi. 
Rodzina
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Proboszcz parafii 
Miłosierdzia Bożego, 
wieloletni dziekan dekanatu 
oławskiego obchodził  
30 maja 50-lecie kapłaństwa

Odeszli
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OŁAWA
Z sesji

Miasto na własny koszt 
przebuduje przejście 
i fragment ciągu pieszo-
-rowerowego na ul. Wiej-
skiej. Obecne nie spełnia 
oczekiwań mieszkańców, 
chociaż powstało dwa 
lata temu. Radni chcą, by 
sprawą zajęła się specjalna 
komisja

Ulica Wiejska w Oławie 
stanowi fragment drogi woje-
wódzkiej 396. Około dwóch 
lat temu, dzięki dofi nansowa-
niu z budżetu miasta, wzdłuż 
tej drogi wybudowano ścieżkę 
rowerową, a  przed przecinają-
cym ją przejazdem kolejowym 
- przejście pieszo-rowerowe. 
Już podczas realizacji tej in-
westycji wielu mieszkańców 
mówiło, że jest to złe i niebez-
pieczne rozwiązanie, ponieważ 
praktycznie w jednym miejscu 
krzyżują się trasy: pieszych, 
rowerzystów, kierowców oraz 
pociągów. Mieli rację. Do 
władz samorządowych i rad-
nych interweniowali nie tyl-
ko mieszkańcy, ale też PKP, 
w związku z licznymi kolizja-
mi, do których dochodziło na 
przejeździe kolejowym. 

W 2018 miasto skierowało 
do Dolnośląskiej Służby Dróg 
i Kolei we Wrocławiu, wniosek 
w sprawie zmiany organizacji 
ruchu i poprawy bezpieczeństwa 
w obrębie przejazdu kolejowego 
na ulicy Wiejskiej w Oławie 
i zawarło z DSDiK stosowa-
ne porozumienie. W czerwcu 
ubiegłego roku radni podjęli 
uchwałę, mówiąca o tym, że 
samorząd wykona zmiany na 
własny koszt w zakresie do-
kumentacji technicznej i robót 
budowlanych. 

Zgodnie z projektem przej-
ście pieszo-rowerowe, które 
znajduje się przed przejazdem 
kolejowym (jadąc z Oławy do 
Strzelina) ma być zlikwidowa-
ne i przeniesione bliżej ul. Pa-
derewskiego. Po lewej stronie 
ul. Wiejskiej, w stronę torów, 
powstanie też ciąg pieszo-ro-
werowy wraz z oświetleniem. 

Ten, który istnieje obecnie (po 
prawej stronie ulicy), zostanie 
wyłączony z użytkowania. 
Początkowo oszacowano, że 
zadanie będzie kosztowało 
około 118 tys. zł w rozbiciu na 
lata 2019-2020. Po przetargu 
okazało się, że koszt zadania 
będzie wyższy i ostatecznie 
wyniesie około 222 tys. zł. 
(19 tys. wydano w roku ubie-
głym na projekt budowlany, 
183 tys. zł zaplanowano na 
realizację inwestycji w roku 
bieżącym). DSDiK wykona 
zakres prac określony w poro-
zumieniu za kwotę 20 tys. zł.

Zwiększenie kosztów na 
realizację zadania wymagało 
zmiany wcześniej podjętej 
uchwały. Projekt przedsta-
wiono na kwietniowej sesji 
RM. - Ta uchwała jest wyj-
ściem naprzeciw oczekiwa-
niu mieszkańców, którzy od 
dłuższego czasu domagają 
się przeniesienia przejścia 
pieszo-rowerowego znajdu-
jącego się przed przejazdem 
kolejowym - mówił podczas 
sesji RM Andrzej Węglowski, 
naczelnik wydziału Rozwoju 
Gospodarczego Inwestycji 
i Zamówień Publicznych UM 
w Oławie. 

Radni nie kwestionowali po-
trzeby realizacji tej inwestycji. 
Wszyscy byli „za”. Dyskusję 
wywołała konieczność po-
wtórnego wydawania pienię-
dzy na to samo zadanie. - Jak ja 
bym wykonał coś za pieniądze 
podatników i bym to spieprzył, 

to musiałbym to naprawić na 
własny koszt, tak? - pytał reto-
rycznie burmistrza radny Józef 
Urbańczyk. - To przejście 
zostało wybudowane około 
dwóch lat temu, więc ktoś do 
tego dopuścił, ktoś to wykonał 
i za to zapłacił, a teraz okazuje 
się, że jest to źle zrobione. Je-
żeli ktoś to spieprzył, to niech 
ponosi teraz koszty. 200 tys. zł 
z budżetu miasta można by 
przekazać na inny cel. Tym-
czasem teraz musimy drugi 
raz wydawać pieniądze na to 
samo, co jeszcze raz powtórzę: 
ktoś spieprzył. Czy nie powin-
no się tego załatwić w sądzie? 
Dlaczego miasto ma płacić za 
czyjś błąd? 

Burmistrz, nim odpowie-
dział, zwrócił uwagę na jakość 
języka i zaapelował do radne-
go, by panował nad słowami. 
Dalej dopytywał Urbańczyka, 
skąd wie, że obecne przejście 
pieszo-rowerowe to błąd? 
- W uzasadnieniu uchwały jest 
wprost napisane, że chcemy to 
zrobić na prośbę mieszkańców 
- mówił. - Można z tym nie 
robić nic i może funkcjonować 
tak, jak jest. To nie jest pilna 
sprawa, wszystko zależy od 
wyniku dzisiejszego głosowa-
nia. Nie można jednak mówić, 
że obecnie przejście to błąd. 
Zgodę na to wydał wojewoda 
i zatwierdziły wszystkie odpo-
wiedzialne za to służby. Proszę 
mi pokazać przynajmniej jed-
ną opinię, że to jest błąd i brać 
odpowiedzialność za słowa. 

Urbańczyka bronił radny 
Krzysztof Rydzoń, sugerując, 
że nie chodziło o to, że jest to 
błąd w kwestii technicznej, 
czy prawnej, a raczej o to, że 
ktoś zaprojektował to przejście 
i wykonał bez przemyślenia. 
- Dzisiaj dochodzi tam do bar-
dzo niebezpiecznych sytuacji 
- mówił. - Samochody wjeż-
dżają na przejazd kolejowy 
i zamyka się na nich szlaban, 
bo robi się zator, gdy przez 
przejście przechodzi pieszy 
lub przejeżdża rowerzysta. 
Według mnie jest więc to 
sprawa pilna i konieczna, a nie 
jakaś niepotrzebna.

O tym, że przejście jest nie-
bezpieczne i wymaga zmiany, 
mówiła też radna Wanda 
Nosek. Podobnie jak radny 
Urbańczyk, uznała jednak, że 
tematu ponownych wydatków 
na ten sam cel nie można 
zostawić bez wyjaśnienia. 
Zaproponowała, by stwo-
rzyć uchwałę, która pomoże 
miastu odzyskać koszty za 
„nieżyciowo zaprojektowane 
przejście”.  

Pomysł poparł burmistrz To-
masz Frischmann. Tłumaczył, 
że nie on jest odpowiedzialny 
za zaprojektowanie i reali-
zację tego przejścia i nie on 
wydawał na to zgodę. - Daj-
cie uchwałę, a ja będę miał 
podstawę prawną do działania 
i zaczniemy szukać winnych. 
Ale jestem przekonany, że nic 
nie znajdziemy, bo tam błędu 
nikt nie popełnił - mówił. 

Radny Albert Zieliński za-
proponował, by przed przygo-
towaniem stosowanej uchwały 
powołać komisję do spraw 
tego przejścia, w której każdy 
klub będzie miał swoich repre-
zentantów. - Usiądziemy, za-
stanowimy się, posprawdzamy 
dokumenty i będziemy dużo 
mądrzejsi w temacie. Wtedy 
też zastanowimy nad stworze-
niem stosownej uchwały. 

Ten pomysł też spotkał się 
z aprobatą burmistrza, który 
obiecał pomóc w powołaniu 
komisji, ponieważ to także 
wymaga podjęcia uchwały. 

Czy komisja rzeczywiście 
powstanie i czym dokładnie 
będzie się zajmować? Na 
razie nie wiadomo. Za prze-
kazaniem pieniędzy na nowe 
przejście pieszo-rowerowe 
i likwidację obecnego oraz 
na budowę ciągu pieszo-ro-
werowego po lewej stronie 
ul. Wiejskiej głosowało 18 
radnych. Jeden się wstrzymał 
- Józef Urbańczyk.

TEKST I FOT.: 
WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Ciąg pieszo-rowerowy, który obecnie znajduje się po prawej stronie ul. Wiejskiej, ma być „przeniesiony” 
na drugą stronę drogi

To przejście pieszo-rowerowe, które obecnie znajduje się przed przejazdem kolejowym, zostanie 
zlikwidowane. Nowe będzie kilkadziesiąt metrów bliżej miasta

Kolor żółty pokazuje przebieg nowego ciągu pieszo-rowerowego. Niebieskie pasy z czerwona linią (po prawej stronie) to miejsce lokalizacji nowego przejścia pieszo-rowerowego

Józef Urbańczyk

Radny: KTOŚ TO SPIEPRZYŁ. 
Dlaczego miasto ma płacić za jego błąd
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strona dofi nansowana 
z budżetu miasta Oławy

OŁAWIEURZĄD 
MIEJSKI

W 

W INTERNECIE:
www.um.olawa.pl  
poczta elektroniczna: 
olawa@um.olawa.pl

Od 20 marca obowiązuje 
w Polsce stan epidemii, 
wskutek czego wiele instytucji 
miejskich zmuszonych było 
ograniczyć swoją działalność

W celu zniwelowania 
uciążliwości wynikających 
ze szczególnej sytuacji po-
dejmowano działania, które 
miały złagodzić skutki pan-
demii, a przede wszystkim 
uchronić mieszkańców przed 
zakażeniem. Przeprowadzano 
więc dezynfekcję budynków, 
zwłaszcza tych, w których 
najczęściej przebywają klien-
ci, oraz przestrzeni publicz-
nej (przystanków i kaplic 
cmentarnych). Z materiału 
zakupionego przez wszystkie 
samorządy naszego powiatu, 
Autoliv bezpłatnie uszył po-
nad 45000 maseczek wielo-
razowych, z których prawie 
17000 trafi ło do oławian za 
pośrednictwem Straży Miej-
skiej, MOPS i innych insty-
tucji. Mieszkańcy otrzymali 
także ok. 3000 bezpłatnych 
maseczek i 1000 przyłbic 
w funkcjonującym przez 
cztery tygodnie, na skwerze 

przed budynkiem urzędu miej-
skiego, plenerowym punkcie 
dystrybucji. Zorganizowano 
telefoniczne porady psycho-
logiczno–pedagogiczne dla 
mieszkańców potrzebujących 
wsparcia. Aby pomóc przed-
siębiorcom w walce z gospo-
darczymi skutkami stanu epi-

demii, na stronie internetowej 
urzędu uruchomiono zakładkę 
Oławski Katalog Pomocowy, 
w którym znajdują się infor-
macje dotyczące możliwości 
uzyskania pomocy z różnych 
źródeł (budżetu miejskiego, 
ZUS, Urzędu Skarbowego 
itp.).

Od 20 kwietnia, zgodnie 
z decyzjami rządu, rozpoczęło 
się stopniowe/etapowe zno-
szenie ograniczeń. W Oławie 
jednym z miejsc, które jako 
pierwsze rozpoczęło „odmra-
żanie” było targowisko miej-
skie - 21 kwietnia zostało ono 
otwarte dla handlujących ar-

tykułami spożywczymi i pro-
duktami rolnymi, a następnie 
po dwóch tygodniach przy-
wrócono całkowitą możliwość 
handlu. 4 maja otwarto in-
frastrukturę sportowej o cha-
rakterze otwartym, w tym od 
6 maja „Orliki” przy Szkołach 
Podstawowych nr 2 i 8 oraz 
boiska piłkarskie na Stadionie 
Miejskim. Komunikacja miej-
ska także wróciła do normal-
nego funkcjonowania. 11 Maja 
otwarto Miejskie Przedszkole 
nr 2 oraz Żłobek Miejski, a 18 
maja pozostałe przedszkola 
i oddziały przedszkolne we 
wszystkich szkołach oraz Bi-
bliotekę „Koronka”. Od 25 
maja wznowiono zajęcia opie-
kuńczo – wychowawcze dla 
dzieci klas I–III we wszystkich 
szkołach podstawowych, kon-
sultacje dla uczniów klas VIII 
oraz stacjonarne poradnictwo 
dla mieszkańców w Wydziale 
Profilaktyki Uzależnień. Od 
1 czerwca istnieje możliwość 
stacjonarnych konsultacji dla 
pozostałych uczniów szkół 
podstawowych. W kolejnym 

etapie „odmrażania” przy-
wrócona została możliwość 
funkcjonowania od 6 czerwca 
basenów i kin, w związku z 
tym Kino „Odra” wznawia se-
anse. Baseny Miejskie Termy 
Jakuba, które obecnie czekają 
na ogłoszenie wytycznych 
i zaleceń GIS przygotowują się 
do otwarcia.

Niezależnie od wszelkich 
ograniczeń wprowadzonych w 
czasie epidemii, Urząd Miej-
ski w Oławie funkcjonował 
nieprzerwanie i przez czas był 
otwarty dla  mieszkańców. 
Należy podkreślić, że wszyst-
kie działania, podejmowane 
przez oławskie instytucje, 
zmierzające do bezpieczne-
go „odmrożenia” gospodarki 
i życia społecznego realizowa-
ne są zgodnie z wytycznymi 
Głównego Inspektora Sanitar-
nego i Ministerstwa Zdrowia. 
Celem nadrzędnym  pozostaje 
bezpieczeństwo mieszkańców 
Oławy. Wracając do „normal-
ności” nie zapominajmy o 
przestrzeganiu podstawowych 
zasad bezpieczeństwa. My ze 
swojej strony nadal oferujemy 
Państwu wielorazowe ma-
seczki oraz przyłbice, które są 
dostępne w siedzibie Straży 
Miejskiej oraz MOPS.

Bezpieczne „odmrażanie” Oławy

Odmrażanie infrastruktury sportowej

25 maja odsłonięto pamiąt-
kową tablicę umieszczoną na 
budynku przy ul. Św. Rocha 
4-4a-4b

Tablica poświęcona zo-
stała Polakom więzionym 
w tym budynku w latach 
1945-1950 przez funkcjona-
riuszy Powiatowego Urzędu 
Bezpieczeństwa Publiczne-
go. Data odsłonięcia tabli-
cy nie była przypadkowa 
- w tym dniu przypada 72. 

rocznica wykonania wyroku 
śmierci na rotmistrzu Witol-
dzie Pileckim - Bohaterze 
Narodowym, który w la-
tach 1940-1943 dobrowolnie 
przebywał w obozie „KL 
Auschwitz”, aby o panu-
jących w nim warunkach 
i realizowanej przez Niem-
ców eksterminacji Żydów, 
informować przedstawicieli 
Polskiego Państwa Pod-
ziemnego

W hołdzie patriotom

Odsłonięcia tablicy dokonali: 
Tomasz Frischmann - burmistrz 
Oławy, Krzysztof Mazurek 
-przewodniczący Rady Miejskiej 
w Oławie oraz Aleksandra 
Chrząstowska - przedstawiciel 
zarządcy nieruchomości – 
(prezes Centrum Obsługi 
Nieruchomości „BLD” Sp. z o.o.)

Trwa rewitalizacja pół-
nocnej pierzei oławskiego 
Rynku. W ostatnim czasie 
przeprowadzone zostały 
pierwsze próby instalacji 
wodnej zasilającej fontannę, 
zakończono montaż kon-
strukcji pawilonów gastro-
nomicznych oraz wykonano 
nowe nasadzenia roślin.

Rewitalizacji 
rynku 
ciąg 
dalszyNowe drzewa w Rynku

Pierwsze próby instalacji wodnej

28 maja odbyła się 
Sesja Rady Miejskiej 
w Oławie. Po dwu-
miesięcznej przerwie, 
radni wrócili do obrad 
stacjonarnych w Sali 
Rajców oławskiego 
Ratusza, przy zacho-
waniu wszelkich zasad 
bezpieczeństwa i obo-
wiązujących ogra-
niczeń. Poprzednie 
dwie sesje odbywały 
się zdalnie – w formie 
wideokonferencji.

Znów obradują w sali
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Jelcz-Laskowice 
Sesja RM 

Zapytał o to 
radny Wspólnoty 
Samorządowej Piotr 
Stajszczyk

- W zmianie uchwały bu-
dżetowej, którą dziś prze-
głosowujemy, pojawiła się 
dopłata do Centrum Sportu 
i Rekreacji - powiedział pod-
czas ostatniego posiedzenia 
Rady Miejskiej. - Czy do 
tego czasu, w tym roku były 
przelewane jakieś pieniądze 
z  gminy do CSiR? Pytam, 
ponieważ Centrum w  jakiś 
sposób się utrzymywało, 

a stratę pokrywamy w maju. 
Pod koniec marca sporzą-
dzono sprawozdanie finanso-
we z 2019 roku. Chciałbym 
wiedzieć, jaka była strata na 
koniec poprzedniego roku, 
bo ta, nad której pokryciem 
będziemy głosować, dotyczy 
2018. 

Odpowiedziała mu skarb-
niczka UMiG Elżbieta Ha-

rań-Klimek: - Na pewno 
Centrum Sportu i Rekreacji 
nie dostało żadnej dotacji, 
bo takowej dostać nie może. 
Nie dostało też środków na 
pokrycie straty. Były one 
zapisane w  budżecie, teraz 
zapadła decyzja, w jaki spo-
sób strata zostanie pokryta.

- Co do drugiego pytania 
- kontynuował burmistrz 
Bogdan Szczęśniak. - Rada 
Nadzorcza nie zatwierdziła 
jeszcze sprawozdania za 
rok 2019. Ma czas do koń-
ca czerwca. Potem będzie 
walne zgromadzenie, gmina 
będzie musiała sprawozdanie 
zaakceptować. Gdy cała pro-
cedura zostanie zamknięta, 
poinformujemy pana radne-
go o wysokości straty.    (KT)

Jaka strata CSiR  
w 2019 roku?

Piotr Stajszczyk
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Strefy tematyczne 
i bezdotykowe automaty?

Sesja Rady Miejskiej odby-
ła się 29 maja, czyli w dniu, 
w  którym targowisko w  Jel-
czu-Laskowicach mogło znów 
funkcjonować na zasadach 
sprzed pandemii. Głównym 
dniem targowym jest jednak 
sobota, więc radni dopytywali, 
jak to wszystko będzie teraz 
wyglądało. Pojawiły się też 
pomysły i propozycje zmian, 
nie tylko w związku z koro-
nawirusem. 

- Myślę, że można by wy-
dzielić jakieś strefy - mówił 
Tadeusz Babski z  Koalicji 
2018-2023. - Żeby jeden na 
drugiego się nie pchał wśród 
handlujących. Gdy wszystko 
wróci do normy, będę ape-
lował, żebyśmy ustalili jakiś 
regulamin. Na targowisku po-
winny być strefy, np. rolnicza, 
warzywna czy odzieżowa. 
Byłoby to wtedy bardziej 
uporządkowane. 

- Czy pan burmistrz mógł-
by rozważyć zamontowanie 
bezdotykowych automatów 
do dezynfekcji rąk? - pytała 

Karolina Kolado z  Prawa 
i  Sprawiedliwości. - Dostęp 
do czegoś takiego mógłby 
być nawet stałym elementem 
promowania higieny, nawet po 
koronawirusie. 

Odpowiadał Bogdan Szczę-
śniak: - Kwestia sektorów jest 
jak najbardziej do przemyśle-
nia. To dobry pomysł, choć 
czasem trudno przewidzieć, 
jacy handlarze przyjadą dane-
go dnia do Jelcza-Laskowic. 
Ale przyznaje, że idea jest 
ciekawa. Co do płynów, to 
przy trzech wejściach będą 
stały stoliki z płynem. Ciężko 

jest oczywiście egzekwować 
to, czy ktoś umył ręce, założył 
rękawiczki, ma maskę czy nie 
ma. Dyscyplina w  narodzie 
się trochę rozluźniła i  nawet 
wtedy, gdy obowiązek no-
szenia masek wciąż trwał, 
widzieliśmy na ulicach sporo 
osób, które nie zakrywały ust. 
Wiele zależy od naszej samo-
dyscypliny. Co ważne, będę 
przypominał, że targowisko 
w  znaczeniu prawnym jest 
jak market. Na ulicy możemy 
nie mieć maseczek czy ręka-
wiczek, na terenie targu już są 
wskazane.                 (kt)

Dyskutowali o targowisku

Na targowisku w Jelczu-Laskowicach znów można handlować bez 
obawy, że otrzyma się mandat
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Radny pytał o luzowanie 
obostrzeń, ale burmistrz 
nie chce się spieszyć

Od kilku tygodni rząd kon-
sekwentnie luzuje kolejne ob-
ostrzenia, wprowadzone z po-
wodu pandemii koronawirusa. 
Są jednak sprawy, które leżą 
w gestii samorządowców. Ty-
dzień temu pisaliśmy o  tym, 
że do normalnego funkcjono-
wania wraca targowisko. Na 
majowej sesji Rady Miejskiej 
radny Tomasz Rygielski z Pra-
wa i  Sprawiedliwości pytał 
o  kolejne kroki: - Od kiedy 

będzie można realizować 
spotkania z  wykorzystaniem 
obiektów gminnych (takich 
jak chociażby świetlice wiej-
skie)? Od kiedy będzie moż-
liwy wynajem tych obiektów, 
oczywiście w  reżimie sani-
tarnym wskazanym w zarzą-
dzeniach rządowych? Kiedy 
wróci komunikacja zbiorowa?

Odpowiedział mu burmistrz 
Bogdan Szczęśniak: - Dziś 
nie jestem w  stanie określić 
terminu, w którym z obiektów 

gminnych, takich jak świetli-
ce, będzie można korzystać 
na zasadach sprzed pandemii. 
Chciałbym się jeszcze wstrzy-
mać z  taką decyzją. W  mojej 
ocenie sytuacja w  kraju nie 
zmieniła się radykalnie na plus. 
Dlatego wolałbym podejmować 
decyzje powoli. 

Wiceburmistrz Marek Szpo-
nar przekazał, że komunikacja 
ruszy 1 czerwca (sesja odbywała 
się 29 maja - przyp. red.). Głos 
zabrał też wiceburmistrz Romu-

ald Piórko: - Nie chodzi o to, czy 
coś udostępnić można czy nie 
można. Trzeba sobie zadać py-
tanie, kto będzie odpowiedzial-
ny za przestrzeganie reżimów 
sanitarnych. Przychodzą do nas 
zawodnicy i  pytają, czy mogą 
grać na boisku, bo w  telewizji 
słyszeli, że już można. Odpo-
wiadamy, że tak, możecie, tylko 
boiska są zarządzane przez LZS, 
więc ostateczną decyzję musi 
podjąć prezes. I  to on bierze 
na siebie tę odpowiedzialność. 
Wtedy nagle jest zmiana decyzji 
i już grać nie chcą. Kto będzie 
więc odpowiedzialny za pilno-
wanie reżimu w świetlicach? Bo 
jeśli ma to być burmistrz, to my 
na pewno na ten moment ryzy-
kować nie będziemy. Musimy 
uzbroić się w cierpliwość.

(kt)

Kiedy będzie można  
korzystać ze świetlic?

W tym momencie nie wiadomo, kiedy mieszkańcy będą mogli usiąść 
przy długim stole w jednej z wiejskich świetlic
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To pomysł radnej Janiny 
Hernas z Koalicji 2018-
2023

Na majowym posie-
dzeniu była co prawda 
nieobecna, ale poprosiła, 
by sprawę w  jej imieniu 
poruszyła przewodniczą-
ca Rady Miejskiej Beata 
Bejda: - Radna Hernas 
dzwoniła dziś do mnie, 
ponieważ chce złożyć na 
ręce burmistrza pewien 
pilny wniosek. Nie mam 
go niestety ani w  formie 

papierowej, ani mailo-
wej, ale powiem w skrócie, 
o  co chodzi. W  związku 
z sytuacją związaną z pan-
demią, radna wnosi o ob-
jęcie testami wszystkich 
pracowników oświaty na 
terenie naszej gminy. Czy 
burmistrz mógłby się teraz 
odnieść do tego pomysłu? 

- Wniosek zostanie pod-
dany gruntownej analizie, 
opartej na opinii lekarzy 
specjalistów - odpowie-
dział burmistrz Bogdan 
Szczęśniak. - Oświata to 
jedno, ale są jeszcze pra-
cownicy naszych jednostek 
budżetowych, domu kultu-
ry, centrum sportu. Zanim 

porozmawiamy o  konkre-
tach, muszę zasięgnąć opinii 
epidemiologów. Powiem 
szczerze, że mam pewne 
wątpliwości. Nie co do 
zasady, tylko co do skutecz-
ności takiego ruchu.

(kt)

Testy dla wszystkich  
w oświacie?

Radna Janina Hernas chciałaby, żeby wszyscy pracownicy oświaty 
zostali poddani testom na obecność koronawirusa
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofi nansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Miejsko-Gminne Cen-
trum Kultury zaprasza 
na seans filmowy na 
placu przy ul. Baseno-
wej. Kino samochodo-
we jest zaplanowane 
na środę 10 czerwca 
o godz. 21.30. Inter-
nauci, za pomocą inter-
netowego głosowania, 
mieli możliwość wyboru 
tytułu fi lmu. Przewagą 
głosów zwyciężył ko-
mediodramat pt. „Green 
book” w reżyserii Petera 
Farrelly`ego, z udzia-
łem Mahershala Ali oraz 
Viggo Mortensena. 

Amerykańska produk-
cja z 2018 roku przed-
stawia historię przyjaźni 
cwaniaczka z Bronksu, 
który zostaje szoferem 
ekstrawaganckiego mu-
zyka z wyższych sfer 
i razem wyruszają na 
wielotygodniowe tour-
née.

Kino samochodowe to 
bezpieczna forma roz-
rywki w obliczu wirusa 
SARS-CoV-2. Pokaz 
fi lmu będzie nieodpłat-
ny. Regulamin oraz 
bezpłatne wejściówki 
są dostępne on-line na 
stronie http://mgck-jl.pl. 

Ilość miejsc jest ogra-
niczona. Organizato-
rem kina jest Burmistrz 
Jelcza-Laskowic oraz 
Miejsko-Gminne Cen-
trum Kultury.

(MAN)

Kino samochodowe 

Po 30 latach służby, w tym 
niemal połowa na stanowi-
sku dowódcy JRG Jelcz-
-Laskowice, Witold Deryło 
zakończył swoją strażacką 
karierę i przeszedł na 
emeryturę. Otoczonego 
powszechnym szacunkiem 
i sympatią dowódcę 
pożegnały również władze 
Jelcza-Laskowic i radni

Mł.bryg. Deryło był hono-
rowym gościem sesji Rady 
Miejskiej, która odbyła się 29 
maja. Za lata służby i współ-
pracy z gminą dziękował mu 
burmistrz Bogdan Szczęśniak, 
życząc w okazjonalnym liście 
zdrowia, pogody ducha i ra-
dości w znajdowaniu nowych 
wyzwań i celów. W imieniu 
radnych do dowódcy zwróci-

ła się przewodnicząca Beata 
Bejda, wręczając mu bukiet 
kwiatów. 

Również Witold Deryło 
wręczył burmistrzowi i prze-
wodniczącej w podziękowaniu 
za wsparcie udzielane przez 
gminę strażakom podzięko-
wania na piśmie oraz kwiaty. 

Ustępujący dowódca zo-
stał odznaczony brązowym 
„Krzyżem zasługi”, srebr-
nym „Medalem za długoletnią 
służbę” oraz brązowa i srebr-
na odznaką „Zasłużony dla 
ochrony przeciwpożarowej”. 
Jego obowiązki przejął st.kpt. 
Damian Terlecki.

(UMIG)

Pożegnanie dowódcy

Witold Deryło był dowódcą jelczańskiej jednostki straży pożarnej ponad 13 lat

Przypominamy o działalności Punktu Konsultacyjnego ds. 
Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie. Porady psychologa 
można uzyskać co środę, w godz. 16.00 – 18.00, przy ul. Bożka 
13 (wejście od ul. Oławskiej). Obowiązuje rejestracja w godzi-
nach pracy punktu, pod nr tel. 607 239 485.

Oferta obejmuje:
1.Poradnictwo i konsultacje psychologiczne dla osób:
- zgłaszających problem przemocy, doświadczających agresji 

w najbliższym środowisku;
- będących w kryzysie emocjonalnym, spowodowanym trudną 

sytuacją życiową, problemami w rodzinie.
2.Wsparcie i pomoc dla rodzin, w których występuje problem 

agresji, przemoc, trudności wychowawcze.
3.Trening kontroli złości dla rodzin.
4.Trening umiejętności wychowawczych dla rodziców.
5.Realizacja zajęć edukacyjnych dla uczniów, rodziców 

i nauczycieli szkół znajdujących się w mieście i gminie Jelcz-
-Laskowice.

6.Konsultacje dla świadków przemocy.
7.Udzielanie informacji o różnych formach pomocy, min. 

grupach wsparcia, pracy terapeutycznej itp.
Punkt prowadzi psycholog Danuta Dymała.

(KOK)

Pomoże ofi arom 
przemocy

Burmistrz Jelcza-Laskowic zarządził otwarcie od 6 czerwca 
br. gminnych placów zabaw i siłowni na świeżym powietrzu.  
W mieście i gminie Jelcz-Laskowice znajdują się 24 publiczne 
place zabaw oraz 14 siłowni plenerowych. Treść zarządzenia 
burmistrza wraz z listą obiektów, których dotyczy, jest dostępna 
na stronie urzędowej www.jelcz-laskowice.pl oraz miejskim 
profi lu facebookowym.

(UMIG)

Place zabaw i siłownie 
w plenerze będą otwarte

Burmistrz Jelcza-Laskowic informuje, że dnia 12 czerw-
ca 2020 r. Urząd Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice będzie 
nieczynny.

Dzień wolny ustalono w zamian za dzień świąteczny, 
przypadający w sobotę 15 sierpnia 2020 r.

(UMIG)

12 czerwca urząd zamknięty

w Jelczu-Laskowicach



13www.gazeta.olawa.pl23/2020

Powiat 
Kultura 

10 czerwca w Jelczu-
Laskowicach, 11 czerwca 
w Oławie. Przed nami 
seanse w ramach kina 
samochodowego

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury zaprasza w środę 10 
czerwca o godz. 21.30 na plac 
przy ul. Basenowej. Pokaz 
będzie nieodpłatny. Bezpłatne 
wejściówki są dostępne on-li-
ne na stronie MGCK. Liczba 
miejsc ograniczona!

Jaki film zobaczymy? To 
zależało od Was! Można było 
głosować, wpisując cyfrę 
w  komentarzu, zostawiając 
lajka lub serduszko pod ulu-
bionym tytułem na Facebooku 
„Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury”.

Film, który otrzyma naj-
więcej głosów wygrał. To  
Green Book (USA, 2018) reż. 
Peter Farrelly, dramat / ko-
media. „Drobny cwaniaczek 
z  Bronksu zostaje szoferem 
ekstrawaganckiego muzyka 
z wyższych sfer i razem wy-
ruszają na wielotygodniowe 
tournée.”

Wśród pozostałych propo-
zycji były:

* Larry Crown – uśmiech 
losu (USA, 2011), reż. Tom 
Hanks, dramat / komedia 
obyczajowa. „Larry niespo-
dziewanie traci pracę, a  na 
dodatek zostawia go żona. 
Postanawia więc wrócić do 
college`u, gdzie poznaje nietu-

zinkową nauczycielkę i uczy 
się na nowo cieszyć życiem.” 

* Nevre (USA, 2016), reż. 
Henry Joost, Ariel Schulman, 
thriller. „Uczennica ostatniej 
klasy liceum dołącza do in-
ternetowej gry w prawdę i wy-
zwanie. Wkrótce odkrywa, że 
każdy jej ruch jest manipu-
lowany przez anonimowych 
obserwatorów”.

* Nice guys. Równi goście 
(USA, Wlk. Bryt. 2016), reż. 

Shane Black, komedia krymi-
nalna. „Los Angeles, lata 70. 
Podczas śledztwa dotyczące-
go zaginionej aktorki porno 
para prywatnych detektywów 
wpada na trop dużego spisku.” 

* Poin Break - Na Fali (Chi-
ny, Niemcy, USA, 2015) reż. 
Ericson Core, akcja. „Młody 
agent FBI dostaje zadanie zin-
filtrowania grupy zajmującej 
się sportami ekstremalnymi, 
która jest podejrzana o  do-

konywanie zorganizowanych 
napadów na korporacje.”

Oława 
Centrum Sztuki w  Oławie 

przy współpracy z  Urzę-
dem Miejskim zaprasza 11 
czerwca o  godz. 22:00 na 
seans kina samochodowe-
go, który odbędzie się na 
placu parkingowym przy 
ul. Młyńskiej/Rybackiej 

(obok Szkoły Podstawowej 
nr 2). Pokaz filmu „Naro-
dziny gwiazdy”, w którym 
Bradley Cooper wciela się 
w  rolę gwiazdora muzyki 
country i odkrywcę talentu 
Ally (w tej roli Lady Gaga) 
będzie nieodpłatny. 

Liczba miejsc jest ograni-
czona, od 8 czerwca będzie 
możliwość pobrania on-line 
nieodpłatnych wejściówek. 
Szczegóły na stronie i  Fa-

cebooku Centrum Sztuki 
w Oławie.

Bystrzyca 

Z inicjatywy sołtysa By-
strzycy Michała Rady udało 
się 30 maja zorganizować kino 
samochodowe w  Bystrzycy. 
Chętnych na seans - nie bra-
kowało!

(kt)

Filmy wybrane.  
Oglądaj z samochodu

Tak było w Bystrzycy
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Miłoszyce/Ratowice 
Interwencja 

- Tak się nie da żyć - 
mówi Józef Adamowicz 
z Miłoszyc. - Nie dość, 
że mamy ciągły odgłos 
pocisków, to jeszcze 
boimy się o swoje 
bezpieczeństwo

Józef Adamowicz jest 
prezesem firmy Hovertech, 
produkującej poduszkowce, 
oraz znanym w  środowi-
sku lokalnym miłośnikiem 
marki „Jelcz” (organizował 
zloty Jelcza). 17 maja na 
swoim Facebooku opubli-
kował film z komentarzem: 
- Zwracam się z  prośbą 
o  rozpowszechnienie ma-
teriału. Od 2 lat to jest co-
dzienność mieszkańców 
Miłoszyc. Andrzej P. z sy-
nem policjantem z Ratowic 
i ich znajomi urządzili nam 
linię frontu. Codziennie 
zarówno w  tygodniu jak 
i  w niedziele od rana do 
ciemnej nocy potworny huk 
wystrzałów niesie się po 
okolicy. Nie da się wyjść 
do własnego ogrodu, dzi-
kie zwierzęta pouciekały, 
domowe szaleją ze strachu. 
Były przypadki, że pociski 
doleciały do domów. Prośby 
i apel do właścicieli nic nie 
dały, skargi podpisane przez 
mieszkańców zlekceważył 
komendant wojewódzki 
policji, jak i  inne instytu-
cje. Coś, co jest nazywane 
strzelnicą, zostało uznane 
przez nadzór budowlany 
za samowolę budowlaną 
zagrażającą życiu i zdrowiu 
ludzi. Piszcie, publikujcie, 
pomóżcie nam normalnie 
żyć we własnych domach. 

Adamowicz mieszka przy 
ulicy Ratowickiej. Filmik zo-
stał nagrany w jego ogrodzie 
i  słychać na nim wystrzały 
z oddalonej o kilkaset metrów 
strzelnicy w  Ratowicach. - 
I  w  czym ma to niby prze-
szkadzać, wątpię, że pocisk 
doleci do czyjegoś domu bądź 
ogrodu, wszystko jest zabez-
pieczone - komentuje pod 
postem pani Joanna. 

- Słychać to także na Krót-
kiej czasami - na pewno mniej 
niż na Ratowickiej, ale skoro 
u  nas słychać, to współczuję 
tego, co przeżywają sąsiedzi 
obiektu - dodaje pani Alek-
sandra. 

Autor posta odpowiada: - 
Kto nie wierzy, jak wygląda 
nasze życie, zapraszam na  
ul. Ratowicką w Miłoszycach 
w trakcie strzelania. To jest jak 
mocne trzaskanie drzwiami 
przez 7 dni w tygodniu po 10-
12 godzin, nie da się przed tym 
hałasem uciec. Jest w domu, 
w ogrodzie, ten łomot się po 
prostu czuje...

�� Tak się  
nie da żyć

Filmików z  podobnymi re-
lacjami na profilu jest więcej. 
Żeby jednak poznać sprawę 
bliżej, spotkaliśmy się z  Jó-
zefem Adamowiczem w  jego 
domu. Tego dnia był spokój, 
bo pogoda nie pozwalała na 
strzelanie. - Tyle szczęścia, że 
dziś pada - stwierdził Adamo-
wicz. - Ten cały horror zaczął 
się dwa lata temu. Przywieźli 
kupę gruzu, opony i wybudo-
wali strzelnicę. Bez żadnych 
zgód i zezwoleń. Do dziś działa 
na dziko. Jest opinia nadzoru 
budowlanego, która mówi, że 
to samowola, która zagraża 
zdrowiu i  życiu ludzi. Obiekt 
należy do mieszkańca Rato-
wic, ale strzelają chyba ludzie 
z  całego województwa. Do 
użytku jest 15 sztuk broni, 
różnej! Byliśmy tam ze skargą 
kilka razy. Mówiliśmy, że lecą 

do nas pociski. Właściciel 
wygonił nas i oskarżył, że go 
nachodzimy. Nie dało się prze-
prowadzić żadnych rozmów. 
To jest tak uciążliwe, że nie 
da się wytrzymać. Zwłaszcza 
gdy przychodzą weekendy 
i  tłuką od samego rana. Tak 
się nie da żyć. Nie dość, że 
mamy ciągły odgłos pocisków, 
to jeszcze boimy się o  swoje 
bezpieczeństwo. 

Mieszkaniec Miłoszyc prze-
konuje, że nie chodzi o likwi-
dację strzelnicy. Mówi, że nie 
jest przeciwnikiem tego typu 
rozrywek, ale chciałby spo-
koju. Osiągnąłby go dopiero, 
gdyby nie słyszał odgłosów 
broni i  miał przekonanie, że 
obiekt jest odpowiednio za-
bezpieczony. 

�� Mamy nadzieję, 
że nie dojdzie 
do tragedii

Adamowicz nie zliczy, ile 
razy prosił o  interwencję po-
licję. Gdy to nie pomagało, 
sołtys Miłoszyc Robert Jad-
czak 25 lipca 2019 roku stwo-
rzył petycję do komendanta 
wojewódzkiego, pod którą 
podpisało się kilkudziesięciu 
mieszkańców. Cytujemy jej 
fragmenty: - Obowiązkiem 

właściciela jest taka eksploata-
cja strzelnicy, aby uciążliwości 
z tym związane nie wykraczały 
poza granice tego terenu, do 
którego posiada tytuł własno-
ści. Obiekt jest jednak użyt-
kowany w  sposób sprzeczny 
z normami współżycia społecz-
nego. (...) Wiele osób skarży 
się na ból głowy oraz ogólne 
poczucie zagrożenia. Małe 
dzieci budzą się i mają proble-
my z zaśnięciem. (...) Częstotli-
wość strzałów potrafi osiągnąć 
kilkadziesiąt na minutę, w tym 
nierzadkie jest strzelanie seria-
mi jednocześnie z kilku broni. 
(...) Obiekt został dopuszczony 
do użytkowania przez wójta 
gminy Czernica 11 kwietnia 
2018 roku, gdy trwały na nim 
prace budowlano-adaptacyjne. 
Pomimo takiego stanu rzeczy, 
przystąpiono do prowadzenia 
intensywnych strzelań. Uza-
sadniony niepokój budzi także 
fakt stanu technicznego oraz 
konstrukcji. Zgodnie z przepi-
sami powinna ona zapobiegać 

ewentualnym przypadkom 
wydostawania się wystrzelo-
nych pocisków z broni palnej 
poza jego obręb. Z uzyskanych 
informacji od mieszkańców 
wynika, że w  trakcie strzelań 
nierzadko słychać w  powie-
trzu świst charakterystyczny 
dla przelatujących pocisków. 
Między innymi dlatego prosili 
oni policję o interwencję. (...) 
Możemy mieć tylko nadzieję, 
że nie dojdzie do tragedii, 
której wcześniej można było 
zapobiec. Zgłaszane na poli-
cję w przedmiotowej sprawie 
interwencje kończyły się zwy-
kle na sprawdzeniu legalności 
funkcjonowania obiektu. Wła-
ściciel przedstawiał stosowne 
dokumenty, wydane przez wój-
ta. Stan rzeczywisty jest zgoła 
odmienny i daleko odbiega od 
wymogów formalno-praw-
nych, umożliwiających bez-
pieczne użytkowanie strzelni-
cy. (...) Kuriozalnym jest fakt, 
że po zgłoszeniu interwencji, 
a  przed jej podjęciem przez 
policjantów, część uczestników 
biorących udział w  strzelaniu 
pospiesznie oddalała się z tego 
miejsca tak, jakby się czegoś 
obawiała. Prosimy o podjęcie 
odpowiednich działań wobec 
podmiotu odpowiadającego za 
eksploatowanie strzelnicy tak, 
aby nie dochodziło do zagroże-
nia bezpieczeństwa oraz naru-
szenia spokoju mieszkańców. 
Jednocześnie w  razie stwier-

dzenia nieodpowiedniego stanu 
technicznego obiektu budowla-
nego, mogącego spowodować 
zagrożenie dla życia i zdrowia 
ludzi, bezpieczeństwa mienia 
bądź zagrożenie dla środowi-
ska, prosimy o przeprowadze-
nie stosownej kontroli. 

Odpowiedzi nie było, więc 
sołtys Jadczak 20 lutego 2020 
roku złożył ponaglenie - tym 
razem do komendanta główne-
go. To najwyraźniej poskutko-
wało, bo komenda wojewódzka 
wystosowała pismo już kilka-
naście dni później - 3 kwietnia. 
Czytamy w  nim, że kwestie 
założenia i użytkowania strzel-
nicy regulują ustawa o  broni 
i  amunicji, rozporządzenie 
ministra spraw wewnętrznych 
i administracji w sprawie wzor-
cowego regulaminu strzelnic, 
oraz rozporządzenie ministra 
środowiska w  sprawie wy-
magań w  zakresie ochrony 
środowiska, dotyczących bu-
dowy i użytkowania strzelnic. 
Zastępca naczelnika wydziału 

postępowań administracyj-
nych KWP we Wrocławiu 
podinspektor Marek Szymal 
zaznaczył, że policja „nie jest 
organem kompetentnym do 
rozstrzygania w zakresie oma-
wianej problematyki”. Zapew-
nił jednak, że funkcjonariusze 
podjęli czynności zmierzające 
do ustalenia czy na terenie 
obiektu doszło do naruszenia 
przepisów. Postępowanie jest 
w toku. 

�� Inspektor: - 
Nielegalna!

W petycji padł zarzut do-
tyczący stanu technicznego 
obiektu. Choć Ratowice leżą 
już poza terenem gminy Jelcz-
-Laskowice, burmistrz Bogdan 
Szczęśniak 18 lipca 2019 roku 
wystosował do Powiatowego 
Inspektora Nadzoru Budowla-
nego w powiecie wrocławskim 
pismo wraz z dokumentacją fo-
tograficzną z prośbą o wszczę-
cie kontroli strzelnicy. Dwa 
dni wcześniej wójt Czernicy 
Włodzimierz Chlebosz pytał tę 
samą instytucję, czy to miejsce 
zostało dopuszczone do użyt-
kowania.

Inspektor zajął się sprawą 
i już w protokole z oględzin pi-
sał, że właściciel nie przedsta-
wił dokumentów potwierdza-

jących pozwolenie na budowę, 
plan obiektu jest nieadekwatny 
do stanu faktycznego, a  sytu-
acja stwarza zagrożenie zdro-
wia i życia osób korzystających 
oraz postronnych. Po tym 
werdykt mógł być tylko jeden. 
- Postępowanie się zakończyło 
decyzją nakazującą rozbiórkę 
strzelnicy - powiedział in-
spektor Stanisław Żygadło. - 
Właściciel się jednak odwołał, 
więc całość dokumentacji jest 
obecnie u naszego zwierzchni-
ka - w Wojewódzkim Inspekto-
racie Nadzoru Budowlanego. 
Strzelnica jako obiekt wyma-
ga pozwolenia na budowę, 
którego tutaj nie było. Pytali-
śmy gminę i starostwo czy go 
udzielano, ale dowiedzieliśmy 
się, że nie. Wydaliśmy więc 
nakaz rozbiórki, bo - szczerze 
mówiąc - tego nawet zalegali-
zować nie można. O ile dobrze 
pamiętam, bo tak jak mówię 
- dokumentów przed sobą nie 
mam - obiekt jest pod linią wy-
sokiego napięcia, kulochwyty 
są nie takie, jak powinny być, 
więc pociski faktycznie mogą 
wylatywać poza teren. Poza 
tym my możemy zalegalizować 
coś, co jest zgodne z  planem 
miejscowym. A plan miejsco-
wy dla tej działki przewiduje 
totalny zakaz zabudowy. Uwa-
żam więc, że to jest niezgodne 
z prawem. 

- Można w  takim razie 
stwierdzić, że strzelnica działa 
nielegalnie? - dopytujemy. 

- Oczywiście, że nielegal-
nie! - odpowiada stanowczo 
inspektor. - A  to ona w ogóle 
jeszcze działa? Pierwsze, co 
zrobili pracownicy, którzy 
pojechali tam na wizję, to dali 
ustny zakaz użytkowania. Od 
tego się zaczyna. Potem było 
badanie sprawy i skończyło się 
formalnym nakazem rozbiórki. 

Wojewódzki Inspektorat 
Nadzoru Budowlanego pod-
trzymał decyzję. Właściciel 
złożył więc kolejne odwołanie 
do Wojewódzkiego Sądu Ad-
ministracyjnego, który również 
uznał, że poprzednie instytucje 
mają rację. Strony mogą teraz 
wnieść skargę kasacyjną do 
Naczelnego Sądu Administra-
cyjnym. 

�� Wzięli sobie 
mnie na  
celownik

Rozmawiamy z  właścicie-
lem - Andrzejem Paskiem. 
Prosimy, by odniósł się do 
zarzutów mieszkańców: - Oni 
się wydurniają. To, co mó-
wią, jest śmieszne, szukają 
wszędzie dziury w całym. To 
są bzdury totalne. Gdyby ja-
kiekolwiek pociski latały poza 
obiekt, prokurator już dawno tę 
strzelnicę by zamknął. Trudno 
nawet mówić ogólnie o zarzu-
tach mieszkańców, bo walczą 
ze mną dwie osoby, a  szcze-
gólnie jedna. Facet chodzi po 
domach, jeździ po wsiach, 
żeby mi zaszkodzić. Jasne, że 
strzelanie może być słychać, 
ale to nie jest nic uciążliwego, 
bo wszystkie normy są speł-
nione. Równie dobrze słychać 
pociągi, wentylatory z Toyoty, 

przelatujący samolot czy ko-
siarkę. Niestety, z tym panem 
nie da się rozmawiać, ponieważ 
on przy pierwszej interwencji 
stwierdził, że zrobi wszystko, 
by strzelnicę zlikwidować. 
Chciałbym też zaznaczyć, że 
w Miłoszycach jest strzelnica 
oddalona około 300 metrów 
od zabudowań. I co? Nikomu 
nie przeszkadza, nikt skarg nie 
wnosi, żadnych uwag nie ma.

Skoro każda kolejna instan-
cja utrzymuje, że obiekt jest 
nielegalny i  powinien zostać 
rozebrany, to dlaczego strzel-
nica wciąż działa? - Zgodnie 
z  ustawą o  broni i  amunicji 
wszystko jest OK - odpowia-
da Pasek. - Nie podlegamy 
pod nadzór budowlany. Będę 
się nadal odwoływał, bo nie 
zgadzam się z  tym. Póki nie 
będzie ostatecznego wyro-
ku sądowego, będę legalnie 
działał. Powiatowy inspektor 
budowlany podciągnął obiekt 
pod strzelnice garnizonowe, 
a to jest cywilna. Żadne prze-
pisy, na które się powołuje, nie 
mają tu zastosowania. Tylko 
ustawa o broni i amunicji. Pro-
szę zajrzeć do opinii głównego 
nadzoru. 

Inwestor wskazuje, że Głów-
ny Urząd Nadzoru Budowlane-
go stwierdził, że obiekty, które 
powstały jedynie w  wyniku 
przemieszczenia mas ziemi, 
nie podlegają prawu budow-
lanemu, nie potrzebują więc 
pozwolenia na budowę. To 
jednak nie stanowi oficjalnej 
wykładni prawa i nie musi być 
wiążące dla organów admini-
stracji publicznej orzekających 
w sprawach indywidualnych. 

Andrzej Pasek mówi dalej: 
- Dlaczego nikt tego oświad-
czenia głównego nadzoru nie 
bierze pod uwagę? W tym kraju 
są różne opinie prawne. Jedne 
sądy coś uznają, inne nie. Będę 
walczył do końca, bo strzelnica 
spełnia wszystkie normy. Nie 
ma żadnego zagrożenia. Od 
Ratowic jest 900 metrów, od 
Miłoszyc - 850. I  w  Ratowi-
cach nikomu nie przeszkadza, 
a w Miłoszycach już owszem. 
To wszystko z  jakiejś złości 
czy zawiści. Ciągle jestem 
inwigilowany, kręcony z drona, 
a gdy tylko chcę ich nagrać, od 
razu odlatują. Zna pan pewnie 
sprawę strzelnicy w  Oławie, 
ale to w ogóle nie ma porów-
nania. Tam było 100 metrów 
od budynków. Jak im sąsiad 
kosi kosiarką, to też policję 
wzywają? W  pobliżu są tory, 
rozumiem, że sygnał z pociągu 
im nie przeszkadza? To kwestia 
podejścia. Wzięli sobie mnie na 
celownik i tyle... 

Sprawa jest w toku i wszyst-
ko wskazuje na to, że będzie ją 
rozstrzygał Naczelny Sąd Ad-
ministracyjny. Obecnie strzel-
nica działa, a  jedyną osobą 
ukaraną dotychczas w sprawie 
jest... Józef Adamowicz. Wię-
cej o tym - za tydzień, w kolej-
nym wydaniu „GP-WO”.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Nielegalna strzelnica  
zagraża mieszkańcom?

Józef Adamowicz
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Obiekt jest położony na terenie Ratowic, kilkaset metrów od domów w Miłoszycach
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Jelcz-Laskowice 
Motoryzacja 

1 czerwca fabryka Toyoty 
w Jelczu-Laskowicach 
rozpoczęła produkcję 
najnowszej generacji 
silników benzynowych 
o pojemności 1,5 l, 
zaprojektowanych w ramach 
globalnej architektury 
TNGA (Toyota New Global 
Architecture). Będą 
produkować rocznie 312 tys. 
silników

Pomimo długiej przerwy 
w działalności fabryki, spowo-
dowanej epidemią koronawiru-
sa, prace przygotowawcze do 
rozpoczęcia produkcji nowego 
silnika były kontynuowane. - 
Jej start stanowi zwieńczenie 
wielomiesięcznego zaangażo-
wania całej załogi w  transfor-
mację zakładu w Jelczu-Lasko-
wicach z fabryki produkującej 
silniki diesla w  nowoczesny 
zakład wytwarzający globalny 
produkt dla platformy TNGA 
- mówi prezes fabryki Dariusz 
Mikołajczak. 

Nowoczesny, trzycylindrowy 
silnik Dynamic Force Engine 
o  pojemności 1,5 l stanowi 
mniejszą wersję jednostki napę-
dowej o pojemności 2,0 l, pro-
dukowanej w J-L od września 
ubiegłego roku. Silnik ten może 
współpracować z  elektrycz-
ną przekładnią w  napędach 
hybrydowych lub stanowić 
samodzielną jednostkę w napę-
dach konwencjonalnych. Mon-
towany będzie w  najnowszej 
generacji yarisa oraz toyocie 
yaris cross - nowym, kom-
paktowym SUV-ie. W ramach 
inwestycji wynoszącej łącznie 

dla obu silników 770 milionów 
złotych powstały całkowicie 
nowe linie produkcyjne, zgodne 
z  architekturą TNGA, w  tym 
linie odlewnicze, sześć linii 
obróbczych oraz wspólna linia 
podmontażu i  montażu silni-
ków. Charakteryzują się one 
zautomatyzowaną produkcją, 
wyższą wydajnością. Dzięki 
temu fabryka pracując w  sys-
temie trzyzmianowym będzie 
produkowała rocznie 312 tys. 
silników. 

Z uwagi na pandemię koro-
nawirusa na terenie zakładów 
Toyoty utrzymywane są spe-
cjalne środki prewencyjne. Cała 
załoga stosuje środki ochrony 
indywidualnej, takie jak maski 
czy przyłbice - podkreśla Be-
niamin Swałtek, koordynator 
BHP w  polskich zakładach 
Toyoty: - Chcemy zapewnić 
maksymalne bezpieczeństwo 
naszym pracownikom oraz 
współpracującym firmom. Dla-
tego podjęliśmy wiele działań 

prewencyjnych, a  istniejące 
zasady na bieżąco monitoruje-
my i rewidujemy. 

W związku z  nowymi pro-
jektami zatrudnienie w fabryce 
w Jelczu-Laskowicach wrosło 
o  około 600 pracowników 
i  wynosi obecnie ponad 1100 
osób. W 2021 roku w Toyocie 
w Wałbrzychu planowane jest 
uruchomienie dwóch linii pro-
dukcji elektrycznych przekład-
ni hybrydowych e-CVT, współ-
pracujących z silnikiem TNGA 
1,5 l, a  rok później drugiej 
linii produkcyjnej tego silnika. 
W ten sposób polskie zakłady 
Toyoty wytwarzać będą hy-
brydowy zespół napędowy. Ra-
zem z obecnie realizowanymi 
projektami całkowity poziom 
inwestycji w  obu zakładach 
Toyota Motor Manufacturing 
Poland wzrośnie w 2022 roku 
do blisko 5,5 miliarda złotych, 
a  całkowite zatrudnienie do 
około 3000 osób.

opr.(WK)

Toyota uruchomiła produkcję 
kolejnego silnika

Toyota w J-L rozpoczęła produkcję 1,5 l silnika do napędów 
hybrydowych

Zaczyna się okres wyjazdów na wczasy i  wycieczki krajowe 
oraz zagraniczne. Wielu z naszaplanowało i dokonało przedpłat na 
nie. Pandemia wszystko nam zniweczyła. Przeglądając fotografie 
z moich kilku podróży po Kresach, wspominając piękno wielu miast, 
zasłyszane i  przeczytane historie, zwłaszcza o  przedwojennym 
Lwowie, postanowiłem napisać wiersz, o  tym pięknym mieście, 
częściowo oddający jego, tamtą atmosferę. Mam nadzieję, że czy-
telnicy Gazety Powiatowej wybaczą mi pewne nieścisłości oraz 
przebarwienia i znajdą garść humoru i prawdy o życiu tamtego, 
pięknego miasta. Tytuł wiersza „Tylko we Lwowie”Pozdrawiam 
- Eugeniusz Chorostecki, ECHO

Jest takie miasto, które jak wiecie,
Ma lwa w swym herbie, ma swe Orlęta.
To Lwów, od dawna tak znany w świecie,
To miasto każdy z nas wciąż pamięta.
Bo Lwów, to miasto liczące wieki,
Znani artyści, wielcy pisarze,
Teatry, muzea, biblioteki,
Piękne kościoły, znane cmentarze.
To pełne życia dzielnice Lwowa,
Wólka, Kleparów i Pohulanka,
Zaułki Gródka i Łyczakowa, 
Piękno Centrówki oraz Podzamcza 

Bo Lwów to kina i kabarety,
Tłumnie przez lwowian wciąż odwiedzane.
Silni mężczyźni, piękne kobiety
I te piosenki, wszędzie śpiewane.
Piosenki znanych lwowskich autorów,
Bezimienne piosenki uliczne,
Pełne swobody, kpiny, humoru
I piękne pieśni, te - patriotyczne.
O życiu Lwowa, którego znamy,
Każda piosenka wiele nam powie,
Wśród nich ta, którą często śpiewamy,
Z łezką, uśmiechem; „Tylko we Lwowie”.

Bo Lwów to parki, słynne bazary,
Knajpki i szynki, mieszkańcy Lwowa,
Zabawne „cizie”, klawe batiary
I dialekt lwowskiego Łyczakowa.
Tutaj przeważnie się bałakało,
Prym zawsze wiedli lwowscy batiary.
Tu nie tańczyło się, lecz hulało,
A do chawiry kimać chadzało.
W knajpkach i szynkach oferowano:
Gęsie żołądki, kiełbasy suche,
Jaja smażone i gotowane
Ze świeżym chlibem lub bałabuchem.
Kiszeczki krwawe i kartoflane,
Prosto z bratrury, ciepłe z tłuszczykiem.
Ćmagą, browarem wciąż popijane,
Zjeść dobrze, popić było nawykiem.

W knajpkach i szynkach, zawsze spotkałeś
Klawych chłopaków, fajne kobitki,
Wesołe „dziunie”, z którymi miałeś
Chęć do zabawy i do napitki.
Halba browaru, flaszeczka ćmagi,
Czyniły nastrój wesoły, błogi,
A przy tym wszyscy, razem śpiewali
I do hulania rwały się nogi.
Tam muzykanci często szpilali,
Skoczne poleczki, tanga, sztajery,
Batiary cizie wciąż bajtlowali,
Po pohulance szli do chawiry.

Bo każdy wiedział, jak tu się żyje
Boy-Żeleński pisał nie bez racji: *
„Nigdzie cudownie tak się nie pije,
Jak w lwowskiej knajpce, czy restauracji”.
Aktorzy, pisarze tak mówili:
„Upij bliźniego jak siebie samego”. *
I tak z „bliźnimi” często robili.
Zawsze w tym było coś prawdziwego.

Bo Lwów to miasto, Szczepcia i Tońcia,
Postaci z „Wesołej Lwowskiej Fali”,
Którzy swym czarem jak promyk słońca,
Radość lwowiakom zawsze dawali.
Już znikły tamte, swojskie klimaty,
Nieubłagany czas wszystko zmienia. 
Dziś piękno Lwowa, tamto, sprzed laty,
Zostało tylko w naszych wspomnieniach.

Eugeniusz Chorostecki ECHO
* urywki cytatów ze śpiewnika „Lwowskie piosenki”
autor nieznany.

Tylko we Lwowie

Oława 
Zabawa 

Za nami już Jelczański 
Quiz i Bajkowy Quiz. Czas 
na trzecią edycję, tym 
razem z pytaniami rodem 
z Oławy!

- Już dziś zapraszamy do 
udziału w Oławskim Quizie! 
- mówią organizatorzy. - Za-
bawę zaplanowaliśmy w  ter-
minie Dni Koguta, czyli 21 
czerwca. Wiemy, że impreza 
plenerowa się nie odbędzie i w 
związku z tym zapraszamy do 
zabawy online. Do zdobycia 
będzie wiele ciekawych upo-
minków!

Inicjatorem wirtualnych 
quizów jest radny Rady Miej-
skiej w  Jelczu-Laskowicach 
- Jacek Załubski. W kwestiach 
technicznych pomagają mu 

Tomasz Grabowiecki i  Ra-
fał Biszczad. Merytoryczne 
wsparcie zmienia się zależnie 
od tematyki. W ostatni week-
end w zabawie uczestniczyły 
dzieci, które odpowiadały na 
pytania dotyczące bajkowych 

klasyków. Było 114 graczy, 
a  najlepszą trójką okazały 
się osoby ukrywające się pod 
nickami Hania6, Kubuś Pu-
chatek i Julka12. Teraz mogą 
się zgłaszać do organizatorów 
po odbiór nagród. 

Oławska edycja jest tworzo-
na przy współpracy z  Urzę-
dem Miejskim. Czujesz, że 
to miasto nie skrywa przed 
tobą tajemnic? Sprawdź się! 
Wkrótce więcej szczegółów.

(kt)

Skończyli drugi, już organizują trzeci

Listy do redakcji

Napęd 
hybrydowy 
1,5 l
Nowy silnik Dynamic 

Force Engine o  pojemno-
ści 1,5 l to 3-cylindrowa 
jednostka benzynowa ze 
zmiennymi fazami roz-
rządu, pracująca w  cyklu 
Atkinsona. Jej sprawność 
w  układzie hybrydowym 
sięga 40%, co pomogło 
w obniżeniu zużycia paliwa 
i emisji CO2 hybrydowego 
yarisa aż o 20% w porów-
naniu z poprzednią genera-
cją modelu. Jednocześnie 
moc układu hybrydowego 
wzrosła o 15%. Elektrycz-
na przekładnia hybrydo-
wa współpracująca z  tym 
silnikiem została całko-
wicie przekonstruowana, 
przyjmując strukturę dwu-
osiową, dzięki której ma 
bardziej zwartą budowę 
- jej objętość jest mniejsza 
o 9% w porównaniu z prze-
kładnią zastosowaną w po-
przedniej generacji yarisa.
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Jelcz-Laskowice 
Zmiany kadrowe 

30 lat służby, w tym 
17 lat w Jednostce 
Ratowniczo-Gaśniczej, 
a 13 jako dowódca. 
Brygadier Witold Deryło 
odszedł na emeryturę. 
Jelczańskimi strażakami 
będzie kierował teraz st. 
kpt. Damian Terlecki

Witoldowi Deryle dzięko-
wano na majowej sesji Rady 
Miejskiej. - Życzę panu, by 
czas emerytury był pełen 
zdrowia, pogody ducha oraz 
radości z  nowych wyzwań 
i  celów - mówił burmistrz 
Bogdan Szczęśniak. - Był 
pan zastępcą dowódcy, a po-
tem przez wiele lat dowódcą. 
Nasza współpraca zawsze 
wyglądała bardzo dobrze. 
Zawód, który pan wykonuje, 
jest zawodem największego 
zaufania społeczeństwa. Wy 
strażacy jesteście niezbędni, 
jesteście zawsze tam gdzie 
trzeba nieść pomoc. Bardzo 
wam za to dziękuję! 

W imieniu Rady Miejskiej 
kilka ciepłych słów przekazała 
również przewodnicząca Be-
ata Bejda. Odpowiadał bryg. 

Deryło: - Dziękuję za te miłe 
słowa i przepraszam, że zakłó-
ciłem porządek sesji. Dziękuję 
też burmistrzowi Bogdanowi 
Szczęśniakowi za wieloletnią 
współpracę. Ktoś, kto wie, 
jak oddać życzliwość, może 
być nazywany przyjacielem. 
Dziękuję przewodniczącej 
RM i  wszystkim radnym. 
Odchodzę, ale zapewniam, 
że JRG dalej będzie służyć 
społeczeństwu, bez względu 
na to, kto będzie piastował 
funkcję dowódcy. 

Praca emerytowanego już 
strażaka to 30 lat wzorowej 
i  nienagannej służby, cze-
go dowodzą m.in. brązowy 
„Krzyż zasługi”, srebrny „Me-
dal za długoletnią służbę” oraz 
brązowa i  srebrna odznaka 
„Zasłużony dla ochrony prze-
ciwpożarowej” przyznawana 
przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych i Administra-
cji. Uczestniczył w  akcjach 
ratowniczych podczas dwóch 
powodzi, w 1997 i 2010 roku, 
niezliczonej liczbie pożarów 

i  wypadków. Wypracował 
zaufanie mieszkańców i sym-
patię ze strony podległych 
strażaków i  współpracow-
ników.

1 czerwca na placu we-
wnętrznym jelczańskiej JRG 
mł. bryg. Witold Deryło, 
przez wielu zwany „Ojcem”, 
złożył komendantowi powia-
towemu PSP w Oławie st. kpt. 
Bartłomiejowi Marcinowowi 
meldunek o zdaniu obowiąz-
ków dowódcy JRG. W  tym 
momencie oficjalnie przestał 

sprawować swoją funkcję. 
Jednocześnie przejęcie tych 
obowiązków zameldował 
dotychczasowy zastępca - st. 
kpt. Damian Terlecki. - Pomi-
mo ograniczeń wynikających 
z  konieczności zapewnienia 
reżimu sanitarnego, niewiel-
kie grono uczestników zbiór-
ki mogło poczuć podniosłość 
tej chwili - relacjonują stra-
żacy. - W głosie tych dwóch 
doświadczonych oficerów, 
którzy wielokrotnie uczest-
niczyli w  trudnych akcjach, 
można było usłyszeć wzru-
szenie. Ale głos zadrżał także 
komendantowi, gdy dzięko-
wał Witkowi za lata dosko-
nałej współpracy oraz życzył 
mu zdrowia i pomyślności na 
„nowej drodze życia”.

Nowy dowódca służbę 
w  Państwowej Straży Po-
żarnej rozpoczął 26 sierpnia 
1996 roku jako kadet w szko-
le aspirantów PSP w Pozna-
niu. Po ukończeniu placówki, 
1 sierpnia 1998 roku podjął 
służbę w JRG w Oławie na 
stanowisku dowódcy zastę-
pu. Wciąż się szkolił i pod-
nosił swoje kwalifikacje za-
wodowe, więc awansował na 
kolejne stanowiska. W marcu 
2005 roku trafił do JRG Jelcz-
-Laskowice jako dowódca 
zmiany. W  2011 uzyskał 
pierwszy stopień oficerski, 
a od 1 stycznia 2012 roku był 
zastępcą dowódcy Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej.

- Dotychczasowa służba st. 
kpt. Damiana Terleckiego to 
bagaż ogromnego doświad-
czenia zdobytego podczas 
działań ratowniczych - prze-
konuje rzecznik komendy 
powiatowej bryg. mgr inż. 
Krzysztof Gielsa. - Powodzie 
na terenie powiatu, ale także 
udział w  akcjach powodzio-
wych w Gdańsku i w Niem-
czech, za które odznaczony 
został „Krzyżem Zasługi za 
Dzielność”. Liczne akcje ga-
szenia pożarów i  likwidacji 
skutków innych miejscowych 
zagrożeń. Zaangażowanie 
w codzienne funkcjonowanie 
jednostki oraz dobra współ-
praca z  pracownikami oław-
skiej komendy. To wszystko 
pozwoliło na zdobycie sza-
cunku i poważania u podwład-
nych i współpracowników.

Damian Terlecki dziękował 
za zaufanie komendantowi. 
Wyrazy wdzięczności skiero-
wał do swojego poprzednika 
- za lata współpracy i przeka-
zaną wiedzę oraz doświadcze-
nie. Przyznał, że poprzeczka 
została powieszona wysoko, 
obiecał również, że zrobi 
wszystko, by jelczańska JRG 
wciąż się wzmacniała i  była 
gwarantem bezpieczeństwa 
mieszkańców gminy i całego 
powiatu.

(kt)

Deryło odchodzi, Terlecki na jego miejsce

Witold Deryło (z prawej) nie jest już dowódcą JRG Jelcz-Laskowice. Jego miejsce zajął Damian Terlecki
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Oława 
Sukces 

6 czerwca odbędzie 
się wirtualna Gala 
Laureatów 10. edycji 
cyklu wojewódzkich 
konkursów „Wędrówki 
szlakiem wartości”. 
Wśród wyróżnionych 
są uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 6

Konkursy umożliwiają mło-
dym ludziom przemyślenie 
i  twórczy przekaz tematu, 
który każdego roku podejmuje 
problem różnych wartości. 
W  roku 2020 rozważali pod 
hasłem „Świat jest księgą. 
Kto nie podróżuje, czyta tylko 
jedną jego stronę”. 

W konkursie po raz kolejny 
uczestniczyli uczniowie Szko-
ły Podstawowej nr 6 im. Pol-
skich Olimpijczyków w Oła-
wie. Choć finały przypadły na 
czas zdalnego nauczania, nie 
stracili zapału i zdobyli osiem 
tytułów laureatów w czterech 
kategoriach. 

W multimedialnej Mi-
chał Hołówka zajął pierwsze 
miejsce, a Emilia Zychowicz 
trzecie. W  recytatorskiej (za 
poezję) Natalia Wituszyńska 
zajęła pierwsze miejsce, a dru-
gie Emilia Zychowicz. W recy-
tatorskiej (proza) wygrały ex 
aequo Maja Kowalska i Kata-
rzyna Miszczak. W literackiej 
trzecia była Natalia Wituszyń-
ska. W zmaganiach pod hasłem 
„Dolny Śląsk - cuda natury 

i architektury” Emilia Zycho-
wicz była druga, a  ponadto 

otrzymała nagrodę specjalną za 
prezentację. Uczniami opieko-

wały się Małgorzata Pietrzycka 
i Jolanta Szewczyk.           (kt)

Laury dla „Szóstki”  
w dobie nauki zdalnej

Uczniowie SP nr 6 znowu dali radę
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GAĆ 
Kiedy będzie ta zbiórka? 

20 czerwca w godz. 9.00 
-13.00 

Koło Gospodyń Wiejskich 
GAĆaneczki wraz z Radą So-

łecką Gaci organizują zbiórkę 
krwi. Zapisy obowiązkowe.

- Serdecznie zapraszamy 
wszystkie chętne osoby do 
oddania krwi - zachęcają. 
- Szczegółowe informacje 
można uzyskać pod numera-
mi telefonu z plakatu. Twoja 
krew, moje życie!

(ck)

Twoje 9 minut  
może uratować życie
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Oława 
Kultura 

Od 6 czerwca znów 
będziesz mógł się wybrać 
do kina „Odra”

- Naprawdę bardzo stęskni-
liśmy się za Wami! - mówią 
pracownicy Centrum Sztu-
ki. - Każdy, kto kocha kino, 
czeka na powrót seansów 
kinowych, nic nie zastąpi tej 
więzi kinomanów i  kiniarzy. 
Bez widzów jest smutno, pu-
sto... ale wkrótce to się zmieni. 
Czekamy niecierpliwie na 
premiery filmowe... Chwilę to 
potrwa, ale dystrybutorzy nad 
tym intensywnie pracują, jed-
nak wymaga to czasu. My nie 
czekamy już dłużej, wracamy 
do Was już 6 czerwca, wtedy 
odbędą się pierwsze seanse 
w „Odrze”. Jak każda branża 
potrzebujemy czasu, żeby na-
sza działalność wyglądała tak 
jak dawniej, jednak od wielu 
tygodni robiliśmy wszystko, 
żeby być przygotowanym 
na ten dzień. Na początek 
pokażemy tytuły, których nie 
zdążyliśmy zagrać w marcu, 

a  wiedząc, że nie wszystkie 
trafiły na cyfrowe platformy 
filmowe, pokażemy je na du-
żym ekranie. Czekamy wciąż, 
aż kalendarz premier się wy-
pełni, abyśmy mogli z każdym 
kolejnym tygodniem aktuali-
zować ofertę. Wierzymy, że 
wiele osób bardzo się stęsk-
niło za kinem i  zechce nas 
wkrótce odwiedzić, czekamy 
na Was, postaramy się powitać 
kinomanów nie tylko filmami. 

  Oczywiście kino może 
funkcjonować tylko ze spe-
cjalnym rygorem sanitarnym. 
Widzowie muszą przestrzegać 
zasad bezpieczeństwa i stoso-
wać się do obowiązujących 
zaleceń. Co takiego się zmie-
ni? Tłumaczą pracownicy 
„Odry”: - Wchodząc do kina 
prosimy o  dezynfekcję rąk 
przy wejściu, w  specjalnym, 
bezdotykowym urządzeniu. 
Szczególnie zachęcamy do 
zakupu biletów on-line, ho-
norujemy odczyt elektronicz-
ny z  telefonu! W  przypadku 
zakupu biletu w kasie, stojąc 
w kolejce prosimy o zachowa-
nie bezpiecznej odległości, tak 
jak w innych miejscach usłu-
gowych i handlowych. Bilety 
przy wejściu na salę kinową 
będą sprawdzane bezdotyko-

wo skanerem. Obowiązuje 
ograniczenie miejsc na sali 
do 50% istniejących, my jed-
nak chcąc zapewnić większy 
komfort zachowania dystansu 
od innych osób podczas oglą-
dania filmów, zwiększymy 
odległości między zajętymi 
fotelami. Na początek udo-
stępnimy maksymalnie ok. 
100 miejsc na każdy seans (z 
345 na sali), gwarantując swo-
bodny wybór bezpiecznego 
miejsca. Będą one oznakowa-
ne, zabezpieczone nakryciami 
zmienianymi po każdym sean-
sie i  dodatkowo dezynfeko-
wane. Udostępnimy również, 
ale odpłatnie, jednorazowe 
nakrycia, które mogą zostać 
wymienione na wykupionym 
miejscu. Na sali kinowej obo-
wiązuje stosowanie maseczek 
ochronnych. Odstępy między 
seansami zostaną wydłużone, 
sala będzie dodatkowo wie-
trzona, użytkowane miejsca 
dezynfekowane. Wierzymy, 
że podchodząc odpowiedzial-
nie do nowych zasad, jesteśmy 
w  stanie zorganizować dzia-
łalność kinową bardzo spraw-
nie, umożliwiając bezpieczne 
korzystanie z  popularnego, 
lokalnego miejsca rozrywki. 
Zależy nam, aby stworzyć 

mimo wszystko poczucie 
komfortu i swobody podczas 

seansów, aby widz mógł spo-
kojnie i bez obaw skupić się 

na tym, co jest na ekranie. 
Zapraszamy!              (kt)

Kino ODRA  
wraca!

Oława 
Kultura 

Centrum Sztuki zachęca 
do korzystania z oferty 
online, możliwej dzięki 
dofinansowaniu Narodowego 
Centrum Kultury w ramach 
programu „Kultura w sieci”

W maju zrealizowano zaję-
cia skierowane do seniorów 
i słuchaczy Oławskiego Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku, 

„Narzędzia wirtualne - jak je 
poznać i wykorzystać w kul-
turze”, wystawę online „Bar-
wy Oławy w  czarno-białych 
kadrach Lesława Mazura”. 
Była także oferta skierowana 
głównie dla osób dorosłych 
i  młodzieży oraz zajęcia dla 
dzieci i  młodzieży:”Nauka 
gry na gitarze” oraz Recital 
Błażeja Prochownika z  go-
ścinnym udziałem Adriany 
Krakowskiej. 

Wszystkie zajęcia możecie 
oglądać w dogodnym terminie 
na kanale YouTube Centrum 
Sztuki w  Oławie. - Projekt 
trwa, w  czerwcu szykujemy 

dla Was kolejne zajęcia online, 
m.in.: „Senior ma głos! Emisja 
głosu w pigułce”, „Warsztaty 
wokalne z piosenką filmową” 
i  „Warsztaty filmowe” - mó-
wią pracownicy CS. - Wkrótce 
odbędą się też m.in. warsztaty 
malarskie online czy warsztaty 
produkcji muzycznej.

Wszystkie zajęcia odbywają 
się w ramach projektu „Sztu-
ka Cię szuka - oferta on-line 
Centrum Sztuki w  Oławie”, 
dofinansowanego ze środków 
Narodowego Centrum Kultury 
w ramach programu „Kultura 
w sieci”.

(kt)

Sztuka cię szuka - projekt trwa
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JELCZ-LASKOWICE 
Kobiety 

- Im bar dziej zgłębiam 
historię, tym bardziej 
odkrywam, jak 
bardzo zapomniała 
ona o niesamowitych 
postaciach kobiecych, 
o których mogłaby pisać 
tomy na swoich kartach - 
mówi Hanna Czarnasiak, 
kolejna bohaterka 
projektu Jelczańskie 
Herstorie, zrealizowanego 
przez MGCK w J-L

Klementyna przyszła do 
mnie poprzez historię, ta przez 
historię sztuki, a ta z kolei 
poprzez moją pasję, jaką jest 
aranżacja i stylizacja wnętrz 
oraz własne malarstwo abs-
trakcyjne. Taka to była kręta 
droga. Kiedy mój syn Wiktor 
się urodził, okazało się, że 
będzie wymagał więcej opieki 
niż myślałam. Musiałam zejść 
ze swojej prawniczej ścieżki 
zawodowej i pozostać, przez 
dłuższy czas, głównie mamą. 
Fragmenty czasu, które dla 
siebie łuska łam, poświęcałam 
na swoje pasje. Skończyłam 
Studia Podyplomowe Wiedzy 
o Sztuce na UW i raz do roku 
udawałam się na wyprawę 
śladami starych mistrzów. 
Klementyna była jednak bar-
dzo blisko. Na wyciągnięcie 
ręki, jak się okazało. Ogląda-
jąc w Pałacu Królewskim we 
Wrocławiu wystawę ołtarzy-
ków alabastrowych ze szkoły 
Berniniego, zobaczyłam przy 
jednym z nich opis: „Dar 
od Klementyny Sobieskiej 
z Oławy...”. Nie wiedziałam 
nic o Klementynie, jedynie 
kojarzyłam Jakuba Sobieskie-
go z Oławą. 

P o c h o d z ę  z  J e l  c z a -
Laskowic, ale to Oława była 
najbliższym miastem i wciąż 
jawiła się jako dalsza i zdecy-
dowanie biedniejsza kuzynka 
Wrocławia. Jakoś zawsze mnie 
to bolało. A tu związek dwóch 
rodów królewskich w Oła-
wie - Sobieskich i Stuartów? 
Wydało mi się to fascynujące, 
tym bardziej, że są to Ziemie 
Zachodnie. Ile jest w tym 
regionie miejsc związanych 
z taką polską historią? Na 
pewno niewiele. Zaczęłam 
szukać, czytać, sprawdzać i w 
tej chwili siedzę w temacie po 
uszy. Klementyna przychodzi 
do mnie w moich snach, noszę 
jej portret przy sobie i uśmie-
cha się do mnie z breloczka 
przy kluczach.

Króla Jana III Sobieskiego 
zna chyba każdy. Jego naj-
starszym synem był Jakub 
Ludwik, książę oławski, a miał 
on trzy córki. Najmłodszą 
z nich była Maria Klementyna, 
urodzona w 1701 roku, którą 
do chrztu trzymał sam papież 
Klemens XI. Jako 16-latka 
była delikatną blondyneczką, 
która „śmiała się wtedy, kiedy 
trzeba”, w przeciwieństwie do 
swoich starszych sióstr, z któ-
rych jedna była zawsze po-
ważna, a druga śmiała się bez 

przerwy. To wła śnie Klementy-
nę postanowił poślubić Jakub 
III Stuart Starszy Pretendent do 
tronu Szkocji, Anglii i Irlandii, 
mężczyzna już niemłody, bo 
ponadtrzydziestoletni. Czasy 
były wtedy ciężkie. Przez 
Europę przesuwały się woj-
ny katolicko -protestanckie, 
a Anglia zdecydowanie chciała 
obniżyć siłę i prestiż Stu artów. 
Dlatego związek Starszego 
Pretendenta z katolicką po-
tomkinią rodu królewskiego 
Sobieskich, którego to nazwi-
sko tętniło chwałą po pogromie 
Turków, wielu się nie podobał, 
szczególnie wpływowemu 
Jerzemu I Hano werskiemu, 
zasiadającemu wówczas na 
tronie brytyjskim. Zanim 
więc Maria Klementyna zo-
stała żoną Jakuba III Stuart`a 
przeżyła niby-pielgrzymkę, 
po rwanie ze szczęśliwym fi -
nałem oraz ślub per procura 
w Bolonii. W Montefi a scone 
odbył się prawdziwy ślub 
3 września 1719 r. 

Koleje losu związku Ma rii 
Klementyny i Jakuba Stuar-
t`a nie są łatwe. Po pierw-
szym, szczęśliwym czasie 
w ich relacji zaczęło dochodzić 
do różnych niesnasek, które 
czę sto prowokowane były 
przez osoby z dworu, mające 
za polityczne zadanie skłó cić 
to małżeństwo. Klementyna 
rodzi dwoje dzieci, ale ma nie-
wielki wpływ na wychowanie 
swoich synów, ponieważ mąż 
blokuje jej kontakt z dziećmi. 
Na dworze pojawia się inna 
kobieta, a Klementyna czuje 
się osaczona i osa motniona. 
Usuwa się z życia dworskiego, 
bardzo ogranicza swoją aktyw-
ność i decyduje się na życie 
klasztorne. Przebywa w klasz-
torze Św. Cecylii w Rzymie. 
Zaczyna tam prowadzić dzia-
łalność charytatywną, a jej 
działa nia są bardzo nowa-
torskie, takie jak resocjaliza-
cja i aktywizacja zawodowa 
prostytuujących się dziewcząt 
i opieka nad starszymi ludźmi, 
którzy w owym czasie byli po 
prostu wyrzucani z domów. 
Po zażegnaniu konfl iktu mał-
żeńskiego i powrocie na łono 
rodziny, Klementyna zachodzi 
jeszcze raz w cią żę, ale traci to 
dziecko. Myślę, że cierpiała na 
depresję, a może i nawet na 
anoreksję. Bardzo podupada na 
zdrowiu, ma chorobę żołądka 
i umiera bardzo młodo w wie-
ku 34 lat. Zostaje pochowana 
z honorami królewskimi w Ba-
zylice Św. Piotra na Watykanie, 
gdzie leży do dziś, a inskrypcja 
na pły cie brzmi - Maria Kle-
mentyna, królowa Wielkiej 
Brytanii, Francji i Irlandii. 
Obok leży jej mąż i dwóch sy-
nów. Starszy to Karol Edward 
Stuart, nazywany Bonnie Prin-
ce Charlie, który jest czczony 
przez Szkotów jako bohater 
naro dowy - ten, który stał na 
czele Powstania Jakobitów 
i podjął, nieudaną jak się oka-
zało, próbę przywrócenia nie-
podległości Szkocji. Według 
hrabiego Piotra Pinińskiego, 
potomka Marii Klementyny, 

prezesa Fundacji Lanckoroń-
skich, z którym współpracuję 
nad przywróceniem pamięci 
o Klementynie, w żyłach Prin-
ce Charlie`ego krew Sobie-
skich musiała płynąć wartkim 
strumieniem. Był on bardzo 
dzielny i ogromnie charyzma-
tyczny, a przede wszystkim 
zrobił coś, co nie zdarzało 
się często - zjednoczył klany 
szkockie pod wspólną fl a gą, 
prowadząc wspólną rebelię. 
To było ogromnie formatujące 
doświadczenie w budowaniu 
szkockiego poczucia tożsa-
mości narodowej. Piotr hr. 
Piniński w swojej książce pt. 
„Dziedzic Sobieskich. Boha-
ter ostatniej wojny o niepod-
ległość Szkocji” w ciekawy, 
wręcz intrygujący sposób opi-
suje dzieje kolejnych pokoleń 
potomków Klementyny. 

Życiorys tej kobiety noszę 
w sobie, odkąd go poznałam. 
Szukając wiado mości na jej te-
mat trafi łam na informacje, że 
rodzina Daniłowiczów - matki 
króla Jana III - pieczętowała 
się takim samym herbem, co 
rodzina mamy mo jego ojca 

- herbem Sas. Ta opowieść, 
pomyślałam, ma dla mnie 
również osobiste oblicze. Nie 
mogłam więc się z tym pogo-
dzić, jak bardzo to zapo mniana 
postać, a sam fakt lokalności 
tej osoby był ogromnie przej-
mujący. Pomyślałam jak wiele 
możemy zyskać na promocji 
tej postaci, która przecież 
niezaprzeczalnie jest częścią 
naszej lokalnej historii, a tak-
że naszej tożsa mości. Naszej 
i szkockiej, co jeszcze bardziej 
podnosi atrakcyjność tej idei. 
Pomyślałam, jak ważne jest, 
aby działać w tej przestrzeni, 
ale rzeczywi stość niejedno-
krotnie stoi na drodze takim 
pomysłom, bo struktury i sys-
tem są często oporne, a i czyn-
nik ludzki jest, jak wiadomo, 
niejednoznaczny. Są ludzie, 
którzy zarażeni moim entu-
zjazmem, będą mi pomagali 
przenosić góry, ale są i tacy, 
którzy z różnych względów 
będą mi stawiać kłody pod 
nogi. Tak już po prostu jest.

Moim wielkim marzeniem 
jest powstanie w Oławie Mu-
zeum Sobieskich i Stuart`ów - 

muzeum o charakterze narra-
cyjnym, które miałoby duży 
aspekt edukacyjny. Tymcza-
sem udało się pod patronatem 
starosty oław skiego Zdzisława 
Brezdenia zorganizować Rok 
Marii Klementyny Sobie skiej 
(09.2019r. - 12.2020r.) z okazji 
300-lecia ślubu Klementyny 
i Jakuba. Uczciliśmy tę rocz-
nicę przy współpracy bardzo 
wielu osób i z pomocą kilku 
instytucji. A byli to między 
innymi Konsul Honorowa 
Republiki Włoskiej Monika 
Kwiatosz, która dała nam 
swój patronat, Muzeum Pałacu 
Króla Jana III w Wilanowie 
- rekonstrukcja kulinarna na 
podstawie przepisów z XVII w. 
Naszym gościem specjalnym 
był Piotr Piniński oraz jego 
kuzyn Adam Komorowski, 
syn gen. Tadeusza „Bora” 
Komorowskiego i Ireny Ko-
morowskiej (z mojej inicjaty-
wy patronki ZSS w Oławie). 
Obaj panowie byli zachwyceni 
całą uroczystością. Jednym 
z moich pomysłów było zo-
stawienie trwalszego śladu po 
obchodach tej rocznicy i to się 

udało - otrzymałam w darze od 
Polonii włoskiej płytę marmu-
rową z Rzymu, która została 
wygrawerowana, również pro 
bono, i odsłonięto ją w ko-
ściele Św. Apostołów Piotra 
i Paw ła w Oławie. W innym 
oławskim kościele splatają się 
losy przedstawicie li rodzin 
Pinińskich, Komorowskich, 
Lanckorońskich i Badenich 
z obrazem Matki Bożej Po-
cieszenia. I tam też odsłonięto 
tablicę pamiątkową. 

W świecie zainteresowanie 
postacią Klementyny nie jest 
małe. Sam jej ży ciorys to 
materiał na scenariusz, który 
może wkrótce będzie wprowa-
dzany w etap realizacji przez 
kolejnego Polaka, mieszka-
jącego w Edynburgu ak tora 
Tomasza Borkowego, znane-
go z serialu „Dom”, którego 
żona z kolei jest potomkinią 
klanu Mackenzie i Stuart`ów. 
Pan Tomasz jest Ambasado-
rem Roku Marii Klemen-
tyny Sobieskiej, a kolejną 
Ambasadorką - Magdale na 
Wolińska Riedi - korespon-
dentka z Watykanu i Włoch. To 
niesamowite, jak to wszystko 
się ze sobą łączy i splata. 
Nasze obchody połączyliśmy 
z uroczystościami w Monte-
fi ascone (mieście, w którym 
odbył się w/w ślub). Do mnie 
pomysły przychodzą cały 
czas. Współpracuję obecnie 
z Joanną Lamparską, podróż-
niczką dziennikarką i pisarką, 
która bardzo mnie wspiera. 
Zaproponowała mi współpracę 
przy organizowaniu Festiwalu 
Kuchni Histo rycznej w Zamku 
Czocha. Może pojawi się tam 
piwo „Regina Clementina” 
z Browaru „Probus”, a może 
też ciasteczka „Klementynki” 
przygotowane przez pod-
opiecznych ZAZ-u w Oławie 
na podstawie receptury opra-
cowanej przez samą Tessę 
Capponi-Borawską, włoską 
arystokratkę, autorkę ksią-
żek kulinarnych, historyczkę 
i znawczynię Italii. Oprócz 
tego postać Klementyny So-
bieskiej Stuart prawdopodob-
nie będzie zaprezentowana na 
tegorocznym Dolnośląskim 
Festiwalu Tajemnic w Zam-
ku Książ. Krótko mówiąc 
Klementy nę poznaje Dolny 
Śląsk i dobrze, bo to przecież 
też część jego historii.

Mam często duże wsparcie 
od lokalnych osób, które po raz 
pierwszy spo tykają się z tym 
tematem. To dla mnie bardzo 
ważne, ponieważ wszystko, 
co robię, robię zupełnie spo-
łecznie i poświęcam na to swój 
czas, a często też swoje fi nan-
se. Chciałabym, aby pamięć 
o Klementynie przetrwała. 
Im bar dziej zgłębiam histo-
rię, tym bardziej odkrywam, 
jak bardzo zapomniała ona 
o niesamowitych postaciach 
kobiecych, o których mogłaby 
pisać tomy na swoich kartach. 
A przecież, powtarzając za We-
rgiliuszem z Eneidy, „Kobieta 
wodzem chwalebnego czynu”. 
Klementyna tego właśnie do-
wiodła, a senten cja ta bardzo 
pomaga mi w opisanych wyżej 
przedsięwzięciach. Jest jeszcze 
tyle historii - herstorii do opo-
wiedzenia. Zacznijmy więc je 
opowiadać!

SPISAŁA I FOT. IZABELA 
MOCZARNA-PASIEK

Śmiała się wtedy, kiedy trzeba

Hania nosi w sobie życiorys Klementyny Sobieskiej z Oławy, odkąd ją poznała
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PRACA
DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych. Tel. 502 411 884

 ► Zatrudnię opiekunkę do starszej 
osoby w Oławie na 3/4 etatu. Tel. 601 
990 187

 ► Przyjmę operatora koparki na pół 
etatu. Tel. 510 075 832

 ► Opieka. Niemcy. Legalnie.  Tel. 725 
248 935

 ► Przyjmę do pracy przy elewacji, 
fachowców i pomocników Tel. 570 
982 284

 ► Firma „KARAŚ” zatrudni elektryka-
-elektronika, mechaników oraz pra-
cowników produkcyjnych. Tel. kon-
taktowy 509828672 do godz. 15.00

ZATRUDNIĘ 
DEKARZA 

ORAZ PRACOWNIKA NA DACHY, 
BARDZO DOBRE 

WARUNKI PŁACOWE, 
JELCZ-LASKOWICE 

TEL. 602 363 275

W ZWIĄZKU PLANOWANYM 
OTWARCIEM NOWEGO ODDZIAŁU 

W JELCZU-LASKOWICACH 
ZATRUDNIĘ NA UMOWĘ O PRACĘ 
W PEŁNYM WYMIARZE GODZIN: 
- LAKIERNIKA PROSZKOWEGO 

Z DOŚWIADCZENIEM, 
- OPERATORA WÓZKA 

WIDŁOWEGO, 
- PRACOWNIKA PRODUKCJI. 

OFERTY - CV PROSZĘ KIEROWAĆ 
NA ADRES: biuro@intercolor.pl

 DODATKOWA INFORMACJA POD 
NUMEREM 660760335.

CHROMAX 
ZAKŁAD OBRÓBKI METALU 
W JELCZU-LASKOWICACH 

POSZUKUJE PRACOWNIKA NA 
STANOWISKO:

-  KSIĘGOWY/KSIĘGOWA 
CV WRAZ Z LISTEM 

MOTYWACYJNYM PROSZĘ 
PRZESŁAĆ NA ADRES E-MAIL: 

biuro@chromax.pl; 
paulina.perzynska@chromax.pl  

 TEL. KONTAKTOWY 
- 71 318 86 40 LUB  71 301 51 77

FIRMA 
REMONTUJEMY I BUDUJEMY 

DLA CIEBIE 
POSZUKUJE 

PRACOWNIKA DO PRAC 
REMONTOWO-BUDOWLANYCH 

(MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 
DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, 

ZABUDOWY G-K, I INNE). 
PRACA OD ZARAZ! 
UMOWA O PRACE, 

WYSOKIE ZAROBKI!
PRACA NA TERENIE 
OŁAWY I OKOLIC.
  NR TELEFONU TO 

512227223, 
508113186.

 ► Firma  zatrudni kobiety/mężczyzn  
do pracy w ochronie, w wieku przed-
emerytalnym, dobra znajomość ob-
sługi komputera, tel.  660 769 899.   

 ► Zatrudnię 2 doświadczonych 
„niepijących” pracowników do prac 
ogólnobudowlanych. Praca tylko na 
terenie Oławy.  Tel. 515 254 322

KUPNO
 ► Kupię palety, Możliwy transport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupię palety drewniane i plastiko-
we. Tel. 603 967 338

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Sprzedam rodziny pszczele, na-
wet z ulami Tel. 510 110 386

 ► Sprzedam prosiaki. Tel. 697 782 
111

 ► Sprzedam tanio nową umywal-
kę wpuszczoną w blat cersanit białą 
owalną, wymiary 63 x 48 cm,  Tel. 600 
727 827

 ► Ciągnik C 330 z narzędziami rol-
niczymi, rejestrowany, opłacony  Tel. 
514 288 136

ZDROWIE 
LEKARSKIE

 ► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 
NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybac-
ka 5 a,  Tel. 601-89-32-32,  887-877-
97771-303-22-33, codziennie (oprócz 
niedziel) od 9.00 do 20.00 

 ► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, codzien-
nie (oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00  
tel. 601-893-232, 887-877-977, 71-
303-22-33 

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 www.easydent.
pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT.8.00-16.00 
TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC 
Tel. 501-681-669 www.gabinetZoMi.
olawa.pl

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 
601-990-167   

www.dermatologolawa.pl 

 ► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, za-
biegi (usuwanie znamion, brodawek, 
włókniaków i innych zmian skórnych), 
stulejki, Oława ul. Mickiewicza 41 
Tel. 603-606-121

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna. Tel. 
698 808 606

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 

CAŁA OFERTA NA STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

*2-POKOJOWE, 55 M KW, 
II PIĘTRO, PO REMONCIE, 

CENTRUM KAMIENICA - 239 TYS ZŁ 
* 3-POKOJOWE, 46,5 M KW., 

I PIĘTRO, PO REMONCIE, 1 MAJA - 
217 TYS ZŁ*3-POKOJOWE 57,50 M 
KW., I PIĘTRO, CENTRUM - 260 TYS 
ZŁ * 3-POKOJOWY APARTAMENT 
Z GARAŻEM - 61 M KW., II PIĘTRO, 

SŁONECZNE POŁUDNIE - 2012 
ROK - 355 TYS ZŁ * 3-POKOJOWE 

77 M KW.,  I PIĘTRO, BALKON, 
KAMIENICA KOŁO RYNKU - 280 

TYS ZŁ *DOM 120 M KW., DZIAŁKA 
400 M KW., PO REMONCIE, 
OSIEDLE BACZYŃSKIEGO - 

464 TYS ZŁ *DOM 165 M KW., 
DZIAŁKA 605 M KW., OSIEDLE 

BACZYŃSKIEGO - 2005 ROK - 570 
TYS ZŁ * DOM JEDNORODZINNY 

140  KW., DZIAŁKA 655 M KW., 
GODZIKOWICE, DO REMONTU 
- 185 TYS ZŁ  *DOM NA DWIE 

RODZINY 180 M KW., DZIAŁKA 
552 M KW., 8 POKOI, 2 KUCHNIE, 2 

ŁAZIENKI GARAŻ - 519 TYS ZŁ * 
CAŁA OFERTA NA STRONIE  

www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 
TEL. 601-990-187

 ► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN Tel. 
793 020 202

 ► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkła-
dowe, Jelcz-Laskowice Tel. 506 540 
120

 ► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz-Laskowi-
ce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz-
-Laskowice. Tel. 506 540 120

 ► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 
120

 ► Dom - 19 pokoi 12 łazienek bal-
kon, 14 m kw., taras 160 m kw., dział-
ka ok 300 m kw., Jelcz-Laskowice Tel. 
601 788 813

 ► Atrakcyjna cena dom poniemiecki 
do małego remontu z zabudowania-
mi, koło Oławy Tel. 601 788 813

 ► Dom - dół 5 kawalerek, góra 6 po-
koi + kuchnia i łazienka, Jelcz-Lasko-
wice Tel. 601 788 813

 ► Atrakcyjna cena  dom poniemiec-
ki, do małego remontu, z zabudowa-
niami, koło Oławy Tel. 601 788 813

 ► Działki budowlane, ul. Witosa 
Jelcz-Laskowice Tel. 601 788 813

 ► Stodoły 150 m, 1000 m, Jelcz-La-
skowice, Tel. 601 788 813

 ► Sprzedam kawalerkę w Jelczu-La-
skowicach.  Tel. 880 671 197

 ► Sprzedam mieszkanie 4-pokojo-
we 79,10 m2, III piętro, Osiedle Sobie-
skiego Oława. Cena 295 tys zł Tel. 668 
854 244

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub 
dom z dowolnym stanem prawnym. 
Szybka wypłata gotówki. Tel. 608 
014 450

 ► Kupię mieszkanie 1,2,3-pokojowe, 
gotówka Tel. 722-137-774

 ► Kupię stary dom z zabudowania-
mi gospodarczymi w Oławie lub Sta-
nowicach. Tel. 73 755 09 04

 ► Kupię / wynajmę  lokal / miesz-
kanie (na parterze) ok 100 m2 w cen-
trum Oławy. Może być do remontu. 
Najem długoterminowy. Tel. 606 215 
100

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

DO WYNAJĘCIA LOKALE 
O POW. 15,28 MKW, 23,50 MKW 

I 36,83 MKW 
W BUDYNKU 

BIUROWO-USŁUGOWYM. 
DO DYSPOZYCJI: 

ZAPLECZE SOCJALNE, 
DUŻY PARKING PRZED BUDYNKIEM 

TEL. 691 731 691, 
71/303 40 11

 ► Pokój 2 km od Oławy,  Tel. 509 934 
721

 ► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

 ► Kawalerka Jelcz-Laskowice, Tel. 
601 788 813

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

 ► Mieszkanie do wynajęcia po re-
moncie Oława 663-237-772

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw 
601-535-658, 782-191-019

 ► Do wynajęcia mieszkanie 2-po-
kojowe w centrum Oławy 41 m kw., 
ul. 1 Maja 6  Tel. 609 804 204

 ► Wydzierżawię grunt, 4 ha, Stary 
Otok  Tel. 606 919 969

 ► Do wynajęcia lokal handlowo-
-usługowy 125 m kw., w Oławie, ul. 
Strzelna 1f/Z (obok Coccodrillo) kli-
matyzowany, parter, 2 witryny, obok 
dużo miejsc parkingowych, w ciągu 
handlowym, przy głównej ulicy tel. 
607-340-406, 605-607-230

 ► Wynajmę nowe, komfortowe,  
mieszkanie pokojowe w Oławie na ul. 
Zacisznej. Kontakt od Poniedziałku – 
Czwartku w godz od 17-19  pod nr Tel. 
693 038 043

 ► Do wynajęcia kantor w sklepie 
Chata Oława, ul. B. Chrobrego 33a Tel. 
788 017 441

 ► Mieszkanie 2-pokojowe Jelcz-La-
skowice, ul. Hirszfelda Tel. 505 387 
853

 ► Pokój z łazienką i kuchnią w bu-
dynku jednorodzinnym, z niezależ-
nym wejściem. Dobra lokalizacja w 
Oławie. Tel. 698 642 040

ZAMIENIĘ

 ► Mieszkanie komunalne w Oławie  
na Oławę.  Parter, dwa pokoje- 54m kw.
 Tel. 721 285 885

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis,   Marcin Ostrow-
ski - Oława – ul. Iwaszkiewicza 48. 
Zapraszamy Tel. 500 108 785, www.
bdbmeble.net,

SCHODY I DRZWI 
Z DREWNA, 

PROJEKT 
Z WIZUALIZACJĄ GRAFICZNĄ  

605 741 606 

 ► Budowa drewnianych wiat, altan 
ogrodowych, domków narzędzio-
wych oraz placów zabaw dla dzieci. 
Profesjonalne doradztwo oraz wyce-
na. Tel. 514 539 321

AGD
NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 

CHŁODNICZYCH I AGD 
- DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 

- OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 
TEL. 508-267-478,  71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  Tel. 
71 313 26 73, 502-868-817 

ELEKTRONIKA RTV
 ► Montaż i serwis anten satelitarnych, 

www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

CZYSZCZENIE

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 
401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, Tel. 
724 429 736 www.ecodan.eu
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Zarząd Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom 
„Tęcza” w Oławie gorąco dziękuję fi rmom: 
Przetwórstwo Tworzyw Sztucznych Józef 
i Leszek Waś Sp.J. i DS Smith Oława za 
wsparcie w postaci przekazania środków 
ochrony osobistej umożliwiającej prowadzenie 
rehabilitacji w czasie zagrożenia epidemicznego

* * *
Klub Polonia Miłoszyce Składa serdeczne 

podziękowania za okazaną dobroć i pomoc 
w organizacji słodkiego poczęstunku dla dzieci 
w dniu 1 czerwca - Zarządowi Intermarche 
Jelcz-Laskowice, Agencji Ubezpieczeniowej 
Pani Małgorzacie Mireckiej-Kubas, Pani 
Marcie Biesiadeckiej - Salon Płytek, Centrum 
Delikatesy, Pani Alicja Głuszko, Zarządowi 
Sklepów Lewiatan Jelcz-Laskowice, Gazecie 
Powiatowej-Wiadomości Oławskie.

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd - www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

 ► Pranie dywanów, kanap. Tel. 53 
567 93 46

TRANSPORT

TRANSPORT 
KONTENEROWY, 

PODSTAWIANIE KONTENERÓW 
POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  

TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

 ► Usługi hydrauliczne. Montaż jun-
kersów i serwis, doradztwo oraz wy-
cena  Tel. 514 539 321

BUDOWLANE

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925, 71 303 28 05 

 ► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

 ► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Docieplanie elewacji, tynki struk-
turalne Tel. 514-496-591

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Zgrzewanie papy, naprawy de-
karskie, kominy, mycie i malowanie 
dachów, wycinka drzew, Tel. 882-087-
150 

USŁUGI 
REMONTOWO-BUDOWLANE. 

ŁAZIENKI, KUCHNIE 
- KOMPLEKSOWO. 

SCHODY KAMIENNE, PODŁOGI, 
ELEWACJE. REFERENCJE,  

TEL. 666 975 843

 ► Docieplenia, elewacje, usługi bu-
dowlane Tel. 501 799 029

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji 
+ mycie, dachów + mycie Tel. 889 312 
688

 ► Malowanie, tapetowanie gładź, 
regipsy, kafelki, ogrodzenia Tel. 729 
677 185

 ► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie.  Tel. 693 585 786

 ► Remonty, wykończenia, malowa-
nie natryskowe wewnętrzne i elewa-
cje., gładź, kafle Tel. 727 575 484

 ► Gładź malowanie natryskowe, we-
wnętrzne i elewacje.  Tel. 57 222 95 45

 ► Remonty mieszkań, tanio, szybko, 
ładnie i dokładnie  514-539-321

 ► Montaż okien, drzwi. Profesjonal-
ne doradztwo oraz wycena  514-539-
321

 ► Kompleksowe wykończenia 
wnętrz, stany deweloperskie Tel. 53 
686 47 69

 ► Kafelki, granit, marmur, schody, 
tarasy, remonty ogólnobudowlane 
Tel. 601 316 836

 ► Prace wykończeniowe mieszkań 
deweloperskich pod klucz Tel. 725 
143 324

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

 ► FOTOBUDKA 692-717-384

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-
104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-

nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

 ► Oprawa muzyczna DJ EJSY, oferu-
jemy stoisko z watą cukrową i popcor-
nem wraz z obsługą Tel. 667-054-756 

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443, 
71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f.  Tel. 503 149 152

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW
 I ROZCHODÓW, PEŁNA 

KSIĘGOWOŚĆ, ROZLICZENIA Z ZUS 
I US, OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 

41, TEL. 604-071-018,  71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy 
i sklepu odzieżowego. Kontakt Tel. 
501 169 184

NAUKA
 ► Angielski  603-343-455

WAKACJE 2020! LETNIA SZKOŁA 
WOKALNA ZAPRASZA NA 

INDYWIDUALNE LEKCJE ŚPIEWU 
- TURNUSY 5-DNIOWE 

Z NAGRANIEM WŁASNEJ PŁYTY. 
TEL. 665 463 603

POTRZEBUJĘ
 ► Poszukuję osoby, która pracowała 

lub pamięta zakład Pracy Nakładczej, 
znajdował się on przy ul. Chrobrego 
obok narożnego budynku przy mo-
ście na Odrze. Chodzi mi o nazwę 
tego zakładu,  Tel. 600 721 827

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

 ► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

SKUP SAMOCHODÓW 
DO KASACJI 

- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 
TRANSPORT SAMOCHODU 

GRATIS, WYSTAWIAMY 
ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 

DO WYREJESTROWANIA 
W WYDZIALE KOMUNIKACJI 

I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 
OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414, 509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

 ► Pomoc Drogowa 24 h, dostawcze 
- osobowe, transport 574-530-220

PodziękowaniaPodziękowania
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Okiem oławianina 
Zygmunta Piskozuba

Dygnitarze PRL-u jak 
wszyscy lub prawie wszy-
scy rodacy w okresie wa-
kacji odpoczywali. Nie 
korzystali jednak z najbar-
dziej atrakcyjnych miejsc 
w Europie, Azji, czy Ame-
ryce. Mało tego, w ogóle 
lub minimalnie korzystali 
z plaż Morza Czarnego 
w Bułgarii, czy Rumunii. 
Miejscem, które często 
odwiedzali i tam wypo-
czywali, był Krym. Wypo-
czywali również w Polsce, 
ale były to raczej wyjazdy 
weekendowe lub trochę 
dłuższe. Było kilka ta-
kich miejsc. Największe 
ośrodki to Łańsk i Arła-
mów, a mniejsze to Jurata, 
Jadwisin, Wilga, Natolin, 
Otwock Wielki Łańsk (na-
zwa pochodzi od jeziora, 
nad którym jest położony) 
powstał na bazie leśni-
czówki, która istniała już 
przed I wojną światową. 
Była zbudowana z solid-
nego muru pruskiego, więc 
przetrwała w znakomitym 
stanie do naszych czasów. 
Już wówczas przyjeżdżał 
tu na polowania feldmar-
szałek i prezydent Niemiec 
Hindenburg, a później też 
feldmarszałek Göring.

Na początku lat pięć-
dziesiątych ub. wieku wła-
dze PRL doceniły walory 
turystyczne tego miejsca 
i Bolesław Bierut zde-
cydował o stworzeniu tu 
ośrodka wypoczynkowe-
go. Istotnym dla jego po-
wstania i funkcjonowania 
było to, że organizatorem, 
a potem komendantem 
był wówczas porucznik 
Kazimierz Doskoczyń-
ski. Powierzenie tej funk-
cji swojemu osobistemu 
ochroniarzowi było na-
grodą za ocalenie życia, 
bowiem własnym ciałem 
zasłonił swojego szefa 
w czasie zamachu na jego 
życie, co przypłacił trzema 
ranami: w głowę, klatkę 

piersiową i pachwinę. Miał 
dużo szczęścia - przeżył. 
Rana w pachwinie rzuto-
wała później na całe życie 
osobiste komendanta. 

Do pracy zabrał się 
niezwykle energicznie. 
W niedługim czasie około 
1000 hektarów zostało 
ogrodzone, leśniczówkę 
doprowadzono do stanu 
ekskluzywnego hotelu, 
wybudowano dodatkowy 
pawilon wyłącznie dla 
I sekretarza KC, a wzdłuż 
jeziora kilka tzw. „ryba-
czówek” z pomostami dla 
tych, którzy lubili węd-
kować. Ryb w jeziorze 
było mnóstwo, ponieważ 
spółdzielniom rybackim 
i pojedynczym wędkarzom 
zabroniono połowów. Wła-
ściciele pojedynczych go-
spodarstw, które znalazły 

się na ogrodzonym terenie, 
musieli je opuścić.

W czasie organizowania 
i kierowania ośrodkiem, 
porucznik i kolejno kapi-
tan, major, podpułkownik 
i pułkownik Doskoczyń-
ski dał się poznać jako 
osoba nietuzinkowa. Jego 
decyzje bez szemrania 
wykonywały administra-
cyjne i partyjne władze 
województwa olsztyńskie-
go, które zresztą nie miały 
wstępu na teren ośrodka. 
Formalnie ośrodek był 
administrowany przez 
Kancelarię Urzędu Rady 
Ministrów, ale komendant 
rozmawiał o jego potrze-
bach wyłącznie z I sekre-
tarzem KC. Szefom Kan-
celarii URM przedstawiał 
jedynie do realizacji listę 
potrzeb fi nansowych i ma-
teriałowych. Później nawet 
to już nie było potrzebne, 
bo osobiście o wszystkim 
decydował, a nikt nawet 
nie próbował sprzeciwić 
się. Okoliczna ludność nie 
próbowała zbliżać się do 
ośrodka, bo za taki czyn 
komendant osobiście wy-
mierzał karę.

Przez teren ośrodka 
przepływa rzeka Łyna, 
po której prowadził szlak 
kajakowy. Aby uniemoż-
liwić wpływanie na jego 
teren, Łynę przegrodzono 
ażurową zaporą, a płynący 
musieli swoje kajaki łado-
wać na specjalnie przygo-
towane wózki i przewozić 
poza zastrzeżony teren.

Przybywający goście spę-
dzali czas na spacerach, 
wędkowaniu, pływaniu 
motorówkami po jeziorze, 
polowaniu. Gdy w ośrodku 
przebywał I sekretarz KC, 
pokaz pilotażu wojskowe-
go myśliwca dawał osobi-
ście wiceminister obrony 
narodowej gen. Grzegorz 
Korczyński. Trzeba mu od-
dać, że było to kunsztownie 
wykonywane. Po wielokroć 
przelatywał tuż nad lustrem 
wody, a gdy wzbijał się 
wyżej, wykonywał prze-
różne akrobacje lotnicze, 
a na pożegnanie „machał” 
skrzydłami samolotu.

W końcu lat sześćdzie-
siątych komendant zade-
cydował o budowie hotelu 
dla ochrony osobistej, le-
karzy, łowczych i innych 
osób niezbędnych dla 
funkcjonowania ośrodka, 
budynku koszarowego dla 
załogi ochronnej oraz ba-
senu i kina. Ośrodek stał się 
jeszcze bardziej atrakcyjny.

Fama o jego ekskluzyw-
ności rozniosła się wśród 
elit krajowych i zagra-
nicznych. Wypoczywali 
w nim wszyscy kolejni 
I sekretarze KC i premie-
rzy, ich rodziny i najbliżsi 
współpracownicy, a także 
generalni sekretarze, tzw.
gensecy z „demoludów”, 
w tym Fidel Castro, a także 
niektórzy wybrani przy-
wódcy krajów zachodu, 
np. król Belgów Baldwin I, 
czy szachinszach Iranu 
Reza Pahlawi.

Gośćmi szczególnymi 
byli sekretarze generalni 
KC KPZR Nikita Chrusz-
czow i Leonid Breżniew, 
którzy ośrodek szczególnie 
sobie upodobali i bardzo 
polubili płk. Doskoczyń-
skiego za perfekcyjną or-
ganizację polowań. Przy-
gotowywał je cały „sztab” 
łowczych, którzy dosko-
nale znali teren i zwyczaje 
zwierząt oraz równie do-
świadczonych naganiaczy. 
Problem polegał na tym, 
aby najbardziej okazały 
odyniec lub rogacz biegł 
wprost w kierunku stojące-
go na stanowisku „główne-
go” myśliwego i, o dziwo, 
zawsze się to udawało. 
Towarzysz „Lonia” miał 
powody do dumy ze swo-
ich trofeów. Nadmienię, że 
uczestniczący w polowa-
niach z powodu „towarzy-
skich obowiązków” Wła-
dysław Gomułka, a później 
Wojciech Jaruzelski, wręcz 
ich nie cierpieli, a jeszcze 
bardziej nie lubili uczt po 
udanych łowach. Aktywnie 
zaś brał w nich udział Piotr 
Jaroszewicz.

Ośrodek był oczywiście 
chroniony. Bezpieczeń-
stwo zapewniali żołnierze 
Wojsk Nadwiślańskich, 

którzy na co dzień sta-
cjonowali w Warszawie. 
Obiekt był więc chroniony 
przez liczną załogę przyby-
wającą ze stolicy. System 
ochrony tworzyły warty 
wyznaczane ze składu za-
łogi. W czasie pobytu gości 
liczbę posterunków zwięk-
szano. Przeciwległy brzeg 
jeziora był obserwowany 
przez żołnierzy wyposa-
żonych w silnie powięk-
szające lornetki. Dowódcą 
warty w tym czasie był 
ofi cer, zdarzało się też, że 
na posterunku przy bramie 
głównej oprócz wartowni-
ka był również ofi cer.

Ostatni odcinek wąskiej, 
krętej, kilkukilometrowej 
drogi dojazdowej do ośrod-
ka prowadzi przez las. Na 
czas przejazdu VIP-ów po 
jej obu stronach tworzo-
ny był szpaler żołnierzy, 
których zadaniem było 
niedopuszczenie w pobliże 
osób postronnych, a także 
odstraszanie zwierzyny 
usiłującej przebiec przez 
drogę. Ten odcinek drogi 
był oczywiście zamknięty 
dla normalnego ruchu.

Żołnierze służby za-
sadniczej lubili pełnić tu 
służbę, piękny krajobraz, 
częste urlopy (jako rekom-
pensata za brak przepu-
stek). W czasie wolnym, 
gdy nie było gości, można 
było korzystać z basenu lub 
kina, oczywiście za zgodą 
komendanta. Inaczej służ-
bę tu odbierała kadra za-
wodowa - wielomiesięcz-

ne oddalenie od rodziny, 
a przede wszystkim mało 
sympatyczne podejście ze 
strony pułkownika Do-
skoczyńskiego. Za rzeczy-
wiste lub wyimaginowane 
niedopatrzenie byli bezce-
remonialnie besztani przez 
nieprzebierającego w sło-
wach „szefa”. Wszyscy 
w dowództwie wojsk o tym 
wiedzieli, a nikt nie próbo-
wał interweniować, bo nie 
było gdzie, a kadra nawet 
nie próbowała się skarżyć 
wiedząc, że pułkownik 
pozostanie bezkarny. Chy-
ba jedyną rzeczą, z której 
była zadowolona, były co 
jakiś czas wysyłane do 
rodzin prezenty w postaci 
dorodnych szczupaków, 
węgorzy, okoni, czy san-
daczy.

Po transformacji ustrojo-
wej Łańsk nadal pozostaje 
w gestii URM, skurczony 
do zaledwie kilku hekta-
rów, chroniony przez pry-
watną ochronę jest ogól-
nie dostępny. Czasy jego 
świetności bezpowrotnie 
minęły. Budynek główny, 
rezydencja I sekretarzy 
i rybaczówki są w dobrym 
stanie. Basen jest obskurny, 
hotel i sala kinowa zdewa-
stowane, drzwi i okna po-
zabijane na głucho. Jedyną 
budowlą, którą przybyła, 
jest nieduża drewniana 
kaplica, w której w lipcu 
i sierpniu w niedziele od-
prawiana jest msza. Taki 
znak czasu.

Łańsk - kaplica - wrzesień 2017

Łańsk - zdewastowane kino - wrzesień 2017

Łańsk - budynek główny - wrzesień 2017 Łańsk - były hotel - wrzesień 2017

Jak WYPOCZYWALI 
włodzarze PRL
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Siatkówka 
Awans 

Przez pandemię musieli 
trochę poczekać, ale 
ostatecznie: stało się! 
Siatkarze i trenerzy IM 
Faurecia Volley Jelcz-
Laskowice otrzymali 
medale za zwycięstwo 
w rozgrywkach III ligi

W uroczystości wręczenia 
nagród, którą zorganizowa-
no w  restauracji „Arkadia”, 
uczestniczyli burmistrz Jel-
cza-Laskowic Bogdan Szczę-
śniak oraz przedstawiciele 
Dolnośląskiego Związku Piłki 
Siatkowej - prezes Paweł 
Wachowiak, wiceprezesi Sta-
nisław Łopaciński i Jacek Gra-
bowski. Zebranych powitał 
prezes klubu Piotr Piechota: 
- Na wstępie chcę pogratu-
lować zespołowi, trenerom, 
naszym wszystkim partnerom 
i sponsorom. Patrząc na same 
wyniki, można by stwier-
dzić, że za nami łatwy sezon, 
w którym wygraliśmy 17 z 17 
meczów. Była to jednak bar-
dzo trudna kampania, w którą 
każdy włożył mnóstwo pracy. 
Trenowaliśmy na warunkach 
co najmniej drugoligowych, 
ponieważ pozwala nam na to 
infrastruktura Centrum Sportu 
i Rekreacji. Awans do II ligi 
to udowadnia i  wierzę, że 
w przyszłym sezonie będzie-
my z  powodzeniem rywali-
zować na wyższym szczeblu. 

Słowa uznania przekazał 
burmistrz Bogdan Szczę-
śniak: - Bardzo przyjemnie 
jest móc uczestniczyć w takiej 
uroczystości, ponieważ wiem, 
że każdy awans do wyższej 
ligi jest świętem dla klubu 
i  zawodników, którzy przez 
długie miesiące ciężko na nie-
go pracowali, wylewając litry 
potu na treningach. Wyższa 
liga to większe zobowiąza-
nia. Więcej pracy, treningów, 
ale także więcej potrzebnych 
środków finansowych. Bywa 
tak, że zespół awansuje, a po-
tem w trakcie sezonu brakuje 
mu pieniędzy. Tego wam 
oczywiście nie życzę! Jako 
samorząd lokalny wspieramy 
i dotujemy, mogę powiedzieć, 
że z roku na rok mamy nawet 
tendencję zwyżkową. Niektó-
rzy zarzucają mi, że preferuję 
siatkówkę, ale odpowiadam, 
że warto! Bo to nie tylko 
drużyna seniorów, o  której 
dziś rozmawiamy. To także 
praca z młodzieżą, która daje 
efekty. Jeśli jest tylko zespół 
seniorski, to skupia się zwykle 
na kupowaniu zawodników. 
Naturalnym zjawiskiem po-
winna być jednak sytuacja, 

w  której młodzież widzi, że 
dzięki ciężkiej pracy może do-
łączyć do starszych kolegów. 

Do tego ostatniego zdania 
odniósł się prezes Piechota. 
Przypomniał, że młodzicy 
„Volleya” wygrali w tym se-
zonie mistrzostwa Dolnego 
Śląska, ale obecny na uro-
czystości Mateusz Bielski 
jest przykładem zawodnika, 
który świetnymi występami 
w drużynach młodzieżowych 
wywalczył sobie miejsce 
w seniorskiej kadrze. 

Burmis t rz  Szczęśniak 
mówił dalej, sugerując, że 
o wyższe dotacje z samorządu 
będzie teraz trudniej: - Od 
kilku miesięcy przeżywamy 
bardzo ciężką sytuację finan-
sową. Gmina żyje z podatków, 
które do tej pory firmy płaciły 
bardzo regularnie. Od 1,5 mie-

siąca otrzymuję codziennie 
kilka wniosków o umorzenie 
lub prolongatę rat podatku, 
a  przed sobą mam budżet, 
który muszę zrealizować. 
To nie jest tak, że pieniądze 
wpływają i leżą na koncie. To 
wszystko jest często od razu 
inwestowane. Rozmawiałem 
z  panią skarbnik i  kryzys 
będzie trwał wiele miesię-
cy. Może jeszcze go jakoś 
znacznie nie odczuwamy, ale 
wiemy, że on przyjdzie. Gmi-
na ma wpływy z podatku PIT 
i CIT. Dzisiaj obrywamy z obu 
stron, ale mam nadzieję, że 
damy sobie radę. Może mówię 
trochę zbyt smutno, ale chcę 
też mówić realnie. Zakończę 
jednak gratulacjami i  życze-
niami. Życzę powodzenia w II 
lidze, trenerom dalszej siły do 
ciężkiej pracy, całej drużynie 

konsolidacji, dużo dobrej woli 
i  wiary! Dzięki, że mogę tu 
z wami być. 

Nieco bardziej optymi-
stycznie przemawiał prezes 
Dolnośląskiego Związku Pił-
ki Siatkowej Paweł Wacho-
wiak: - Za wami fantastyczny 
występ w III lidzie. Komplet 
zwycięstw to wyczyn, któ-
ry świadczy o  sile zespołu. 
W  trudnej sytuacji znalazło 
się całe środowisko sporto-
we. Zawsze chciałoby się 
więcej, ale mamy taki czas, 
w  którym kluczowa będzie 
wyrozumiałość. Musicie być 
wyrozumiali i  nie zaprzą-
tać sobie głowy wszystkimi 
problemami. Pierwszy sezon 
na szczeblu centralnym w II 
lidze będzie jak przeskok mi-
lowy, ale to, co pokazaliście 
w  rozgrywkach trzecioligo-

wych, pozwala mieć nadzieję, 
że świetnie sobie poradzicie. 
Jako DZPS wystąpiliśmy do 
zarządu Polskiego Związku 
Piłki Siatkowej z prośbą o po-
moc. Chcemy, by kluby II ligi 
zostały zwolnione z pewnych 
opłat. To po pierwsze opłata 
wpisowa, po drugie o  25% 
mniejsza rejestracja zawod-
ników, po trzecie - pierwszy 
i drugi sędzia opłacany przez 
PZPS w całej pierwszej run-
dzie. W czwartek odbędzie się 
spotkanie zarządu, będziemy 
te problemy omawiać. Mamy 
wsparcie członków z innych 
województw, więc jestem 
dobrej myśli i wierzę, że będę 
mógł wam przekazać dobrą 
informację. Być może w  ja-
kimś stopniu uda się w  ten 
sposób pomóc, by przejść te 
ciężkie czasy bezpiecznie. 

Dziękuję i  gratuluję! Życzę 
wam, aby w tej II lidze wiodło 
się wam tak samo dobrze jak 
w III. No i cieszcie się, że wa-
szym miastem rządzi ktoś, kto 
widzi, jak ważny jest sport 
i  wspiera siatkówkę. Panie 
burmistrzu, prosimy o dalsze 
wsparcie na tyle, na ile budżet 
gminy będzie stać!

Puchar za zwycięstwo w III 
lidze odebrał kapitan zespołu 
- Grzegorz Bobek. Nagroda 
dla najlepszego zawodnika 
całych rozgrywek trafiła do 
Tomasza Reczucha, który 
był bardzo ważną częścią 
drużyny. Wspierał ją umie-
jętnościami i  nieocenionym 
doświadczeniem. Na ręce 
prezesa Piotra Piechoty prze-
kazano także certyfikat na 
sprzęt sportowy o  wartości 
1500 złotych, ufundowany 
przez sponsora rozgrywek, 
firmę Piko-Sport ERREA & 
Patrick.

Tekst i fot.: Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Nagrody dla „Volleya”
Zawodnicy i trenerzy w obecności działaczy, burmistrza i właścicielki restauracji „Arkadia”

Puchar odebrał kapitan zespołu - Grzegorz Bobek MVP sezonu - Tomasz Reczuch (z prawej). Obok niego prezes Piotr 
Piechota

Siatkówka Plażowa 
Powalczą 

W Jelczu-Laskowicach 
6 i 7 czerwca będą 
odbywały się Mistrzostwa 
Dolnego Śląska Kadetek 
i Kadetów w siatkówce 
plażowej

- Z  wielką przyjemnością 
możemy zaprosić zawodnicz-
ki i  zawodników do udziału 
w  Mistrzostwach Dolnego 
Śląska Kadetek i  Kadetów 

w Siatkówce Plażowej - czy-
tamy w komunikacie organi-
zatorów. - Trzeci rok z  rzę-
du miasto Jelcz-Laskowice 
będzie gościć najlepszych 
plażowiczów Dolnego Śląska 
w kategoriach młodzieżowych 
na boiskach do siatkówki pla-
żowej przy Centrum Sportu 
i Rekreacji Jelcz-Laskowice. 
Szykują się wielkie siatkarskie 

emocje i  zacięta rywalizacja 
o medale i prawo reprezento-
wania Dolnego Śląska w Mi-
strzostwach Polski. Liczymy, 
że przez 2 dni rywalizacji 
pogoda będzie nam sprzyjać. 

Turniej rozpocznie się w so-
botę o godz. 9.30. Finały prze-
widziane są w godzinach po-
południowych - około 15.00 
w sobotę i niedzielę.    (kt)

Sport wraca! Będą 
mistrzostwa na piasku
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Już 1507 osób pokonało ból kolan dzięki wynalazkowi prof. T. Bond’a

Ledwo uniknęła operacji!
Jak wyrok zabrzmiało to, co pani Stanisława P. (59l.) z Kalisza 
usłyszała od lekarza: „To jest choroba nieuleczalna.  
A w Pani przypadku konieczna jest operacja, po której  
i tak nie odzyska Pani dawnej sprawności…”

horoba przyszła nagle 
i z zaskoczenia. Ból i kłucie 
w kolanie nie do wytrzy-

mania, opuchlizna i trudności 
w chodzeniu. Po wizycie u lekarza 
i badaniach okazało się, że dopada  
mnie artretyzm…

Lekarz stwierdził, że stan jest na 
tyle zaawansowany, że jedyna drogą 
ratunku jest operacja dwóch kolan.

Pani Stanisława wspomina: – By-
łam totalnie załamana, myślałam, że 
lekarz mi pomoże, ale to co usłysza-
łam zabrzmiało dla mnie jak EGZE-
KUCJA! Mam 59l i słyszę od lekarza, 
że to jest choroba nieuleczalna, że 
jedyną drogą ratunku jest operacja 
w której konieczne jest zastąpienie 
naturalnych elementów znajdują-
cych się wewnątrz kolan sztucznymi; 
metalowymi bądź plastikowymi. 

Jakby tego było mało po samej 
operacji nie dość, że długo nie będę 
mogła obciążać kolan to czeka mnie 
mozolna rehabilitacja pod obserwa-
cją specjalisty, gdzie nie mam pewno-
ści czy odzyskam dawną sprawność 
fizyczną. A tak lubiłam grać z wnucz-
kami w berka, i zawsze kiedy mia-
łam ich pod swoją opieką spędzałam 
z nimi bardzo aktywnie czas…

Lekarz nie dawał Pani 
Stanisławie nadziei
Bałam się operacji jak ognia, stwier-
dziłam, że na pewno jest jakieś inne 
rozwiązanie. Z pomocą syna zaczęli-
śmy poszukiwania sposobu na uśmie-
rzenie przewlekłego bólu i zabiegu 
chirurgicznego. Na początku łykałam 
różne preparaty, zmieniłam dietę, 
chodziłam na specjalne naświetlania, 
zabiegi… Pomagało na chwilę, ale 
z czasem niestety kłujący nie do wy-
trzymania ból wracał i to w najbar-
dziej niespodziewanym momencie.

Mój syn od zawsze interesował się 
sportem, oglądając któregoś dnia 
mecz siatkarzy zauważyłam, że pod 
kolanami mają założone dziwne, 
małe opaski… Pomyślałam – przecież 
oni ciągle skaczą, trenują nawet po 
8-10 h dziennie. Ich stawy, a w szcze-
gólności kolana, są cały czas obcią-
żone więc stwierdziłam, że może to 
mnie uratuje przed operacją?

Ból mijał z dnia na dzień
Okazało się, że to, co mieli na nogach, 
to były takie specjalne amerykańskie 
opaski magnetyczne. Przez rodzinę 
w USA  zamówiłam dwie pary ta-
kich opasek, zaczęliśmy je stosować. 
Niesamowite – ból mijał, a z dnia na 
dzień odzyskiwałam dawną spraw-
ność w kolanie. Teraz wraz z mężem 
na nowo możemy czerpać radość 
z życia wspólnie spacerując po uko-
chanych górach!

Ferrytowa opaska magnetyczna 
została skonstruowana przez prof. 
Toma Bond’a, specjalistę urazowej 
medycyny sportowej z Pensylwanii. 
W sposób naturalny eliminuje ból 
kolan, odciąża stawy, wzmacnia 
mięśnie oraz wspiera regenera-
cję tkanek. Poprzez wbudowane 
aktywne polaryzatory przesyła do 
wnętrza kolana i biodra łagodzące 
fale magnetyczne o sile 1000 GS, któ-
re osłabiają impulsy bólowe, zwięk-
szają krążenie krwi i pobudzają bio-
energetykę komórek. Dzięki temu 
skutecznie redukują ból zwyrod-
niałych kolan i bioder. To może być 

jedna z najbardziej skutecznych 
metod na odbudowę zniszczonych 
stawów. Została przetestowana 
na wielu osobach, takich jak np. 
Pani Stanisława czy Pan Tadeusz z 
żoną Marylą (patrz ramka).

Opaskę zapina się na rzep, 
w przeciwieństwie od masyw-
nych stabilizatorów ma delikatną 
i rozciągliwą budowę, przez co 
mieści się pod praktycznie każ-
dym ubraniem nie uciskając. No-
sząc ją przez 6-8 godzin dziennie,  
przez okres 6-8 tygodni:

Ý  odzyskasz sprawne i silne kolana;
Ý  zregenerujesz chrząstkę stawową;
Ý  ZREDUKUJESZ BÓL i 
       opuchliznę kolan.

Jak otrzymać  
przeciwbólową  
magnetyczną opaskę? 
Ferrytową magnetyczną opa-
ska  na kolana  otrzymasz tylko 
w sprzedaży telefonicznej klubu 
seniora, który zorganizował teraz 
ogromną promocję. 

Pani Stanisława (59l.) bez uciążliwego  

i kłującego bólu znów może z zakupami  

wchodzić na czwarte piętro starej  

kamienicy...

Ból kolana
rujnował jej życie

Przyjemny i oddychający 

materiał neoprenowy, 

który idealnie dopasowuje 

się do ciała.

Łatwe zapięcie na  

2 elastyczne rzepy pozwala 

dopasować stabilizator do 

każdego kolana.

Ferrytowe magnesy  

o sile 1000 Gs.

C Ortopedzi  
byli w szoku

4 pomaga zwalczyć ból kolan
4 odciąża i stabilizuje stawy 
4  zmniejsza napięcie mięśni  

i regeneruje tkanki
4  minimalizuje obrzęk i stany zapalne

MAGNETYCZNY
stabilizator kolana

Tylko TERAZ 70% taniej!
Pierwszym 100 osobom, które zadzwonią do  
11 CZERWCA 2020 r., przysługuje specjalne  

dofinansowanie. Otrzymasz wtedy  
przeciwbólowy ferrytowy stabilizator  

magnetyczny za udział w klubie seniora  
za jedyne 323 97zł (przesyłka GRATIS)!

Zadzwoń:  81 300 34 61
Pon. - niedz. 8:00-20:00

(Zwykłe połącznie lokalne bez dodatkowych opłat)

SPECJALNA  REFUNDACJA 
DLA PIERWSZYCH 120 OSÓB!

Magnoterapia jest 
bezinwazyjną metodą 
terapeutyczną  
i została uznana przez 
Światową  Organizacje 
Zdrowia za w pełni bezpieczną.

bezinwazyjną metodą 

i została uznana przez 
Organizacje 

Zdrowia za w pełni bezpieczną.

bezinwazyjną metodą 

i została uznana przez 
Organizacje 

Zdrowia za w pełni bezpieczną.

1000
Gs

Przyjemny i oddychający 

który idealnie dopasowuje 

pozwala 

DLA PIERWSZYCH 120 OSÓB!DLA PIERWSZYCH 120 OSÓB!
TYLKO do

11 CZERWCA70%taniej!

Ja i moja żona uwielbiamy 
spacerować, widziałem 
już różnego typu opaski 
magnetyczne, każda z nich 

była masywna, ciężka i utrudniała 
poruszanie się. Magnetoterapia na-
prawdę działała i dawała rezultaty, 
problem w tym, że nie mogliśmy no-
sić magnetycznych opasek ze wzglę-
du na ich rozmiar. Nie pasowały 
praktycznie do żadnego typu ubrań, 
odstawały i co najgorsze, uwierały. 
Gdy kupiliśmy opaski prof. Bonda 
o mocach 1000 Gs żona i ja 4000 
Gs (ze względu na wiek i zwyrod-
nienie), nie jesteśmy już zmuszeni 
czekać do lata by założyć krótkie 
spodenki i walczyć z bólem kolan. 
Niesamowite, ale ból mijał i z dnia 
na dzień odzyskiwaliśmy spraw-
ność w kolanach. Dzisiaj znów mo-
żemy spacerować po górach!

Maryla i Tadeusz Z. (68 i 75l)  
z Cieszyna
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Społem Oława Sp. z o.o. nie ponosi odpowiedzialności za ew. błędy edytorskie. 
Wybrane produkty mogą być wyłączone z karty klienta.

Z kartą klienta 
taniej 

2%

Blisko Ciebie...

Oferta ważna w okresie od 5.06 do 13.06.2020 r.

MAŚLANKA MRĄGOWSKA NATURALNA 
MLEKPOL 1 L 

COLIAN LODY 
WYBRANE RODZAJE 

LODY KAKTUS 90 ML 
WYBRANE SMAKI 

MONTE SNACK BATONIK MLECZNY ZOTT 
29 G

HORTEX NAPÓJ 1,75 L
RÓŻNE SMAKI

JOGURT PRIMO NATURALNY ZOTT 180 G

2,79/szt./szt.
2,79/l

4,09/szt./szt.
45,40/l

2,29/szt./szt.
25,40/l

3,49/szt./szt.
1,99/l

0,99/szt./szt.
3,41/100 g

1,19/szt./szt.
6,61/kg

3,493,493,493,493,493,493,49
30%
TANIEJ

stara cena 4,99

0,990,99
50%
TANIEJ

stara cena 1,99

1,191,191,191,191,19
20%
TANIEJ

stara cena 1,49

2,792,792,79
20%
TANIEJ

stara cena 3,49

4,094,094,094,09
18%
TANIEJ

stara cena 4,99

2,292,29
23%
TANIEJ

stara cena 2,99



Blisko Ciebie...

SPECJAŁY NASZEJ PRODUKCJI

2

26,99/kg/kg

3,99/szt./szt.
9,97/kg

3,69/szt./szt.
7,38/kg

ROGALIKI DROŻDŻOWE CIASTO NOWINKA 

CHLEB RUSTAL 
400 G

CHLEB GRAHAM 500 G

3,993,99
POLECAMY

3,693,693,693,693,693,693,693,693,69
POLECAMY

0,89/szt./szt.
11,12/kg

19,99/kg/kg

0,890,890,890,890,890,890,890,890,890,890,890,890,890,890,890,890,89
POLECAMY

19,9919,9919,9919,9919,9919,9919,9919,9919,99
POLECAMY

BUŁKI WITALNE 80 G

26,9926,9926,9926,9926,9926,9926,99
NOWOŚĆ



Blisko Ciebie...
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ŚMIETANA PRIMO 12% ZOTT 330 GJOGURT ALE PITNY 290 G 
WYBRANE SMAKI 

SEREK NATUREK 150 G 
WYBRANE RODZAJE

MLEKO ZSIADŁE MLEKPOL 380 G

ŚMIETANA 18% JOGO 330 G LUBELLA MAKARON 
WYBRANE RODZAJE

JOGURT NATURALNY 2% PIĄTNICA OSM
330 G 

SER Z OCZKIEM SOT WŁOSZCZOWA

2,39/szt./szt.
7,24/kg

2,09/szt./szt.
7,20/kg

1,69/szt./szt.
4,44/kg

6,49/szt./szt.
43,26/kg

3,19/szt./szt.
9,66/kg

3,29/szt./szt.
6,58-8,22/kg

1,49/szt./szt.
4,51/kg

17,99/kg/kg

1,691,69
15%
TANIEJ

stara cena 1,99

6,496,496,496,496,49
19%
TANIEJ

stara cena 7,99

3,193,193,193,193,19
16%
TANIEJ

stara cena 3,79

2,392,392,39
29%
TANIEJ

stara cena 3,39

17,9917,99
27%
TANIEJ

stara cena24,49

2,092,092,092,09
POLECAMY

1,491,491,49
POLECAMY

3,293,293,293,29
POLECAMY

SER SERENADA 135 G 
WYBRANE RODZAJE

3,49/szt./szt.
25,85/kg

3,493,493,493,49
13%
TANIEJ

stara cena 3,99



Blisko Ciebie...

4

SOKOŁOW PASZTET 
Z CAŁEGO KURCZAKA

16,99/kg/kg

SOKOŁÓW SZYNKA 
KONSERWOWA 6 LBS

SOKOŁÓW SZYNKA 
KLASYCZNA 
SOKOŁOWSKA

POLĘDWICA SOPOCKA 
KABANOS

KIEŁBASA SUCHA JAK ZE 
WSI BALCERZAK

SOKOŁÓW DANIE GOTOWE 
360 G, RÓŻNE RODZAJE

18,99/kg/kg

38,99/kg/kg8,99/op./op.
24,97/kg

29,99/kg/kg19,99/kg/kg

SALCESON CZOSNKOWY JBB

11,99/kg/kg

19,9919,9919,9919,9919,99
NOWOŚĆ

16,9916,9916,99
NOWOŚĆ

29,9929,99
NOWOŚĆ

8,998,998,998,99
NOWOŚĆ

18,9918,9918,99
NOWOŚĆ

ŚWIEŻE
NOWOŚCI

11,9911,99
25%
TANIEJ

stara cena 14,99

38,9938,99
POLECAMY

KIEŁBASA Z KARCZKIEM 
MADEJ WRÓBEL

24,99/kg/kg24,9924,99
NOWOŚĆ



Blisko Ciebie...
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SZYNKA KRUCHA JBB

41,99/kg/kg

PAJDA Z MS NIKPOLBOCZEK WĘDZONY PASKI 
HAŃDEREK

SCHAB SOCZYSTY 
W PRZYPRAWACH MADEJ 
WRÓBEL

KASZANKA Z BOCZKIEM 
GIŻEWSKI

PASZTET CIECHANOWSKI 
CEDROB

LISNER SAŁATKA WYBRANE 
RODZAJE 

32,99/kg/kg14,99/kg/kg

24,99/kg/kg

12,99/kg/kg

36,99/kg/kg

1,69/szt./szt.
11,20-12,07/kg

PANGA FILETY MROŻONE BEZ SKÓRY 20% 
GLAZURY

9,99/kg/kg

MAKRELA TUSZA WĘDZONA

16,99/kg/kg

24,9924,99
16%
TANIEJ

stara cena28,99

1,691,69
26%
TANIEJ

stara cena 2,29

16,9916,99
15%
TANIEJ

stara cena 19,99

32,9932,9932,99
15%
TANIEJ

stara cena 37,99

12,9912,99
31%
TANIEJ

stara cena 16,99

POLECAMY

14,9914,99
POLECAMY

41,9941,99
POLECAMY

9,999,99
POLECAMY



Blisko Ciebie...
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SOS PUDLISZKI 500 G

WOSEBA MOCCA FIX GOLD 250 G TARCZYN 0,3 L
RÓŻNE SMAKI

WODA JURAJSKA 1,5L CHAŁWA WYBRANE SMAKI CHIPSY LAY’S 215/210 G 
WYBRANE RODZAJE 

6,99/szt./szt.
27,60/kg

1,59/szt./szt.
5,30/l

1,69/szt./szt.
2,60-3,38/100 g

6,49/szt./szt.
30,18-30,90/kg

6,496,49
35%
TANIEJ

stara cena 9,99

POLECAMY

6,996,996,99
POLECAMY

1,691,691,69
POLECAMY

OWOCE, WARZYWA 5-6.06.2020 
POMIDORY ZIEMNIAKI MŁODE

 3,99/kg/kg 2,19/szt./szt. 3,99 3,99
POLECAMY

2,192,19
POLECAMY

ŁOWICZ SYROP OWOCOWY 400 ML
RÓŻNE SMAKI

3,49/szt./szt.
8,72/l

4,994,99/szt./szt.
9,98/kg

3,493,493,49
30%
TANIEJ

stara cena 4,99

1,591,591,591,59
20%
TANIEJ

stara cena 1,99

1,29/szt./szt.
0,86/l

1,291,291,29
24%
TANIEJ

stara cena 1,69



Blisko Ciebie...

7

ŻELKI MIŚKI O SMAKU OWOCOWYM 
(45X90 G)

DELICJE SZAMPAŃSKIE 
WYBRANE RODZAJE

LODY ROŻEK NORDIS 
WYBRANE SMAKI 110 ML

AKUKU VEGE ŻELKOPIANKI 
WYBRANE RODZAJE 

3,29/szt./szt.
3,65/100 g

3,29/szt./szt.
4,38/100 g

3,49/szt./szt.
23,74/kg

1,69/szt./szt.
15,36/l

1,691,691,69
23%
TANIEJ

stara cena 2,19

3,293,293,293,293,293,29
POLECAMY

3,293,293,293,293,29
NOWOŚĆ

3,493,49
POLECAMY
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